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T e ro r  w y i io r e iy  n < k u si .
UNrG \vA ii. (P A T .) Rząd Wołoszyna -wydal 

rorpcrzącLzeiufi,. regulujące sposób yhsoica- 
nia do sejmu karpatoruslciego. Glosujący bę­
dą, m ogli oddać kartki z napisem „tak" lub 
„nio‘ , przy czym, oddający kartk i z napi­
sem ,,nie“ będą, musieli podać swoje nazwi­
sko i adres, gdyż w przeciwnym razie glos 

będzie unieważniony.
M U N KA CZ. (P A T . )  Mimo teroru, stosowa­

nego przez rząd Wołoszyna wobec Karpatorusi- 
liow i Węgrów zwłaszcza, w  okresie po rozpisa­
niu wyborów, oraz uniemożliwienia jakiejkoh 
wiek agiiacu przeciwko głosowaniu na listę rzą­
dową, rząd Wołoszyna znając prawdziwe nastro­
je  ludności, nie iest pewny wyników głosowania. 

Olnmmnjąd się, że sam teror nie ivysta.rc\?y, 
Wołoszyn zaczął stosować korupcję wybor­
czą, uryaoygnowa) on 300.000 koron, na za­
kup hakuryd.Bg, która ma być rozdawana 
wśród' bezrobotnych oraz głodującej ludno­
ści górskiej pod warunkiem głosoui m ia  na 

listę rządową, 
tlząć Wołoszyna jesc również zaniepokojony sta­
nowiskiem duchowieństwa, zwłaszcza prawosław­
nego. Duchowieństwo było prsez dłuższy czas 
przedmiotem ataków prasy Wołoszyna.

Przed layborami ton artykułów costol złago­
dzony ' prasa stara się dowodzić, fe  ani dv- 
chou leństwo, ani ludność prawosławna nigdy 
nie były przez rząd prześladowane. Podob­
ne artykuły jednak nie wyimerają spodzie­
wanego wrażenia. Wsie prawosławne nale- 
-■ stale do najbardziej opornych wobec agi­

ta c ji rządowej.
rlU SZT. (P A T  ) W  Huszcie panuje obecnie 

epide da grypy, co w związku z oddanmm przez 
rząd W jłoszyna oo dyspozycji rządow i prasKie- 
mu wielkiej ilości urzędników czeskich oraz w 
związku z zaabsorb >waniem urzędników agitacją 
przedwybo 'czą, wpływa bardzo ujemnie na wy­
dajność pracy w  urzędach.

P R A G A  (P A T .) Według doniesień Czeskie.', 
go Biura Prasowego, gen. P i chała powrócił już 
Jo Hasztu. Spotkanie gen. Prchali z premierem 
Wołoszynem zostało odroczone r.a, termin póź­
niejszy. Zwłoka ta notowana jest złym staniem 
zdrowia premiera Wołoszyna. W  kołach poin­
formowanych twierdzą, iż

niemałą rotę w decyzjach P ragi w stosun-

obecnis raczyna się era normalnych stosunków 
między Husztem a Pragą. Gen. Prehala objął 
wczoraj urzędowanie jako minister rządu Rusi 
Podkarpackiej.

Z norm alizacji stosunków niezadowolone 
są ty lko N iem cy. IV wiedeńskim  wydaniu 
„Yolk ischer jtteobacńt-cr" ukazał się arry - 
kuf) kryt.\ kujący ostrt. rząd praski, któ^e-

P1ITRA BRACIA ROTH i Sp.M»
SI *62łl* 1. Hl&il 5 obcc.i.e: LEG IC N O W  11 I. p. (Salamandra)

k u  uo rządu lokalnego na K-usi Pod i.ar. 
packiej odegrał prezydent flacha. -lak 
tw ierdzą, prez,v<lent łlacha m iał zdecydo. 
wanie usnąć konieczność nom ializa; ji  sto­
sunków z sąsiadami, ku czemu przeszko. 
dą jes t samowolna polityka, prowadzona 

przez rząd W ołoszyna w  Iluszcie.
U  A R S Z A W A  (r. —  telof.) W  czeskich ko­

łach oficjalnych mówią, że zatarg, wvwolanv no­
minacją gen. Prchali został iuż zlikwidowany i

mu zar/.u- a  się, Z*. pragn ie stłum ić naro. 
dowy rucli ukraiński. M is ja  gen. Prcfiali 
—  pisze Yolkischer BeobaehteT* —  ma 
na celu zniweczenie na Rusi Pidkarpac 

k iej ideologii Y\-ie lk iej Ukrainy.
Czynnikom niemieckim je.ro to nie na rękę 

i starają sic temu przeciwdziałać, wysuwając na­
wet fantastyczne twierdzenie, że nominacia gen. 
Prchali nastąpiła na życzenie Warszawy ( !? ) .  
W  podobny sposób w  obronie Ukraińców’ wystę-
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N u  w y g n a n i u .

W  Pirenejach, w  pobliżu gor/- Vaic~t>ojlere francuska gwardia ruchoma odprowadza 
d »  granicznych miast francuskich rbi. ąłych z Hiszpanii po zajęciu Barcelony milicjart.

♦ów hiszpańskich.

ouje organ mniejszości niemieckiej w  Bernie, 
„Tagesbote“ .

U N G W A R . (P A T . )  Wobec -wrogiego usto­
sunkowania się ludności karpatoruskiej zarówno 
do władz wojskowych czeskich, jak i reżimu W o­
łoszyna,

Czesi oD am ając się ak tów  .janota.ru ze 
strony te j ludności, o lo ez j li wzmocni m y­
mi posterunkam i w o jskow ym i wszystkie 
ważne d la komunikacji ob iekty. Specja l­
nie chi oniony jes t m ost w  P^reczynic, k tó­
ry  je s t jedynym  mostem, ląrzącyni arte­
rie kom unikacyjne Kusi Podkarpackiej z 

drogam i Słowacji.
U G W AR . (P A T . )  (V miejscowości B.eteiite 

koio Sewlius a nieznani sprawcy zastrzelili ayar 
miejscowego w óita Kisa, będącego miejscowymi 
ekip on en troi partii Wołoszyną,

W A R S Z A M A  (r . —  teie l.) Pose! Węgier- 
sk; w  Pradze hr Wettstein-YYerterhein wrócił 
z długiego urlopu i objął urzędowanie. 

P ierw szym  je g o  krokiem  było złożenie 
protestu u rządu Rusi Podkarpackiej i  
rządu praskiego przeciw  niedopuszczeni* 
W ęg ró w  do udziału w  wyborach do sejnm  
Rusi Podkarpackiej. W znow ienie ruchu 
ko le jow ego  m iędzy W ęg fa in l a  Rusią na 
lin ii Ungw-ar —  Jasina interpretowane 
jest w  praskich kołach oficjalnych jako 
pow rót do normatnych stosunków między 

obu państwami.

mi mm iii
B R A T Y S Ł A W  A, (P A T . )  Prasę, słowacka 

ojiuDlikowała treść wjTciadu, udzielonego kore­
spondentowi agencji „Exchange Telegraph‘* 
przez min. Sidora, który oświadczył m. in.:

S łow acja stanowi pew nego rodzaju po. 
most pom iędzy W ęgram i o  Polską oraz w  
stronę Rumunii. Słowacy pragną w szyst­
k ie swe siły poświęcić rozbudow ie sw ej oj. 
rzyznj Y\’ stosunku do innych państw i 
narodów, .Słowacy pragną z;u?how«ć ści- 
shą neutralność celem  uniknięcia jak ich­

kolw iek  kon flik tów .
Rozwó1 gospodarczy Słowacji i całego pań­

stwa. czesko-słowackiego wymaga stosunków go- 
spod.arczjch z całym światem. Słowacy będą 
więc starać się rozbudować swój przemysł, przy 
czym pierwszeństwo będą miały kapitały słowac­
kie. Słowacy otrzymali już szereg korzystnych 
ofert ze strony kapitalistów zagrań.cznych. 

P lan  stworzen ia W ie lk ie j Ukrainy —  mó. 
w ił min. Sidor —  nie jes t aktualny. Spra­
w a  ukraińska w  ramach Słowacji jest dla 
Słowaków raz na zawsze załatw iona. —  
Ukraińcy korzysta ją  ze wszystkich praw 
narodow ych 1 nie mają powodu do nieza. 
dowolenia. Kuch ukraiński obchodzi Sło. 
waków’ o  ty le, że w śród U kraińców  istnie 
ją  dążenia w  kierunku rew izji granic pis 
m iędzy Słowacją a Karpacką Ukrainą —  
S fowacy na taką rew iz ję  się n igdy nie 
zgodzą 1 wszelk ie próby w  tym  kierunku 

bedą uważać za iredente,

m h w b  -arasp
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K ole je  o s-d n  (twa w H ałopolsce W sch o d n i? .
Parcelacja w  M ałopolsce W schodn ie j na 

loży do rzędu zagadnień, s iln ie obciąża jących 
h ipotekę stosunków Dolsko-ukrainskich. Łą­
czy się z nią n ierozerw aln ie problem koloni- 
zacji tej kc 'on izacji, którą strona ukraińska 
uważa za „cesus Lelli", której pon iechania 
dom aga się stale i kategoryczn ie, a którą stro­
na polska uważa na cgó ł za rzecz słuszną i 
spraw ied liw ą. „Polska zlemia w polskie ręce" 
-  .o przecież zasada w olna od  skazy m oral­
nej.

\ ’ e po po 'sk iei stronie zachodzą duże 
rozbieżności w ujęciu tego zagadnien ia. Ostat 
ni d silnie zarysowała sie ta rozbieżność na 
kadź1 i flospo larczej w Tarnopolu, gdz ie  oso­
bistość miarodajna dla naszej p o lityk i agrar­
nej opow iedzia ła  się przeciw kolonizacji, w y ­
chodząc z założenia, że

NIE M O Ż N A  IM PO R TO W AĆ  O SA D N I­
K Ó W  N A  TEREN, W Y K A Z U J Ą C Y  W Y ­
SOKI STOPIEŃ PRZELUDNIENIA I ROZ­

DROBNIENIA W ŁASNO ŚCI ROLNEJ.

I n iew ą tp liw ie  jest w  tym  pog ląd z;e mo­
ment, którego słuszność, musi uznać socjolog. 
F izyka uczy, że tej samej przestrzeni nie mogą 
równocześnie zajm ow ać dw a różne ciała 
Z państw owego, a choćby poprostu rozumne­
go  punktu w idzen ia  sprawa przedstaw ia się 

■ prosto: w o lno  pod osadnictwo oddaw ać obsza 
ry puste lub opuszczone.

Tak przedstaw iała się sprawa przy  przed­
wojennej parcelacji w  M ałopolsce W sch od ­
n iej gdzie  akcja osadnicza rozw ija  się rów ­
n o leg le  z masową emigiecją ruską. Taka ko­
lon izacja nie p ow odow ała  nadm iernego za­
gęszczen ia ludności, nie w y w o iy w a ia  ujem ­
nych zjawisk społecznych,

KTÓRYCH P O C H O D N Ą  JEST FERMENT 
POLITYCZNY.

Dziś warunki u le g ły  zm ianie. Z zupelnem  za­
ham owaniem  em igracji każdy n ow y  osadnik 
w yw o łu je  swym  przybyciem  pytanie-, a co 
z małorolna i bezrolna ludnością ukraińską?

N ie  jest to kwestia d la Państwa obo jęt­
na nie jest lo  zagadnien ie, interesu ące „co  
n a jw yże j" po lityka  ukraińskiego. Przeciwnie, 
d la lego  po lity<a  jest to moment raczej do­
godny, bo jedna jący  w yzn a w ców  d la b o jo­
w eg o  nacjonalizmu ukraiński ago. W ieś  ukraiń 
ska, w egetu jąca  na rozdrobnionych skraw­
kach ziem i i żyja.ca ty lko  nadzieja na nadział 
z sąsiedniego obszaru dw orsk iego musi prze­
cież slac p ą organicznie opozycyjną, k iedy  
w ;dzi, że ten obszar przechodzi w  posiadanie 
osadników. Żadne norm alizacje, żadne w y- 
cnowywanie, w  duchu państwowym nie zm ie 
m a j--ż rastreju dla Państwa i polskości w ro­
g iego , żadna agitacja nie jest tu w łaściw ie  już 
potrzebną. Agitatorem jest rędza .

Rozumiej \ ten stan n iektórzy nasi nacjo­
naliści, jak W asiu tyński, k tóry  za Studnickim 
proponuje, b y  rozw iązać kwadraturę kola

PRZEZ PRZESIEDLENIE JAKICHŚ 2 MI­
L IO N Ó W  U K R A IŃ C Ó W  Z A  ZBRUCZ,

skoro ty lko  powstanie lam Ukraina. O czyw i 
ście w  ten sposób p ow s ia lob y  m iejsce dla

n a

2 m ilionów  Poiaków, ale ostatecznie taki p ro­
jekt trucinc dziś irakiować na serio.

Dlaiego, rhoć taki postulat nie może l i ­
czyć na popularność, coraz silniejsze podsta­
w y  dobow a  sobie pog ląa , b y  przesuwając 
na drugi pian sprawy ilości, wysunąć na czoło 
jakość. A  w ięc  ni 3 ty le  k ierow ać do M a łopo l­
ski W  senoar lej aalsze zastępy osadników, ile  
uporządkować wzm ocnić, zabezpieczyć ży­
wioł, który tutaj już jest.

Żądanie tem słuszniejsze, że trudno o dzie 
azii.ę  bardziej zaniedbaną. Mszczą się tułaj j 
c iężko b łędy , popełn ione w  o siatnich k ilku-1 
nastu laiach W iadom o z cyir, króre dopiero 
n iedaw no przestały być  p iln ie  strzeżoną >a- 
jemnicą, że przez parcelację przeszło w  M a­
łopolsce W schodn ie j w  obce ręce pornd  200 
tys. ha ziemi, ale łak--e, że z tej ziem i, którą 
naby li osadn icy polscy,

DALSZYCH  20 TYS. H A  PRZESZŁO W
OBCE RĘCE DROGĄ ODSPRZEDAŻY

D laczego?  C zy  kryzys? C zy  brak op iek i?  
N ie  ty lko  lo  Parcelację p row adziły  g łów n ie

prywatne spółk’ i biura koncesjonowane pro 
w ed zd y  lak, Lylo handel szec' Jeśli zgłaszał 
się w iHc osadn.k z Zachodu, n ie pytano go, 
kim jest, jakie posiada p rzego tow an ie  iacho- 
wa, jak ie kw alifikacje  moralne, jaki kapiiai na 
założen ie i p row adzen ie gospcdarsiwa Skut­
kiem teyo płynęli iu szeroką lalą spekula.icą 
kupowali ziem ię tanio i oasprzeaawal: je 
w krótce drożę, Ukraińcom, sami w ęd .u jąc  da 
lei w  poszukiwaniu podcLn ycn  zysków. -  
C ągnąła z Zachodu słuzua folwarczna i bez­
robotni, ow a „czerń wiejsku", która poo żad­
nym wzglądem me nadawara się na osaa.uc- 
iwo kreso ,ve. Podjęte w  ostatnich latach ba­
dania w ykaza ły  

T R W A ŁĄ  I CH R O N IC ZN Ą  PAUPERYZA  
CJę

tego żyw iołu . Żadne u lg i l—ed ytow e  n ie po- 
rrugą tam, gdzie  brak umiejętności prow adze­
nia sam odzielnego gospcda is l wa. Zamiasł g o ­
spodarstw w zorow ych , któreby prom ien iow a­
ły  na oko licę  kulturą rolniczą i p rzodow a ły  
duchem obyw atelsk im , pozostały led w ie  we-

gem jące  osady i idealna pozvw ka  dla ciem ­
nego radykalizm u chłopsk iego

Ostair.io, po rych wszystkich fatalnych 
eksperym entach, w id z im y  w ysiłk i, aby  tc, co 
jeszcze naaaje się do naprawy, ule ;zvć i po- 
azwignąc. Działa w tym kierunku Z w ’ązck O - 
sadmkow, powstają dom y lu dow e i kaplice, 
oigan izu je  się kursy przeszkolen ia r r !nego 
Zrozum iano grubo po niewczasio, će b łędem  
i marnotrawstwem jesi zakładanie osad sła­
bych i rozproszonych, bo ich finałem  jesi de- 
nacjonalizacja. Zrozumiane, ze leg itym acją  na 
osadnika jest nie metryka, ale coś znacz­
nie w ażn ie jszego żv w e  poczucie pojskesei, 
głębokie przywiązanie do ziemi, duch pio­
nierski.

Bezmyślne „w yp ych a n ie  ‘ ns kresy sŁ oń- 
czy ło  się w  każdym  razie, ustal kult mech=- 
iicznej ilości, problem  osadnictwa do jrzrl do 
innej postaci. I le  kosztow ały  te lośw radcze- 
nia? N apew no tysiące ludzi, m iliony  złotych 
i tysiące hektarów  z n iezm iern ie szczupłego 
już zapasu zier.ii.

Kairriln ie jsze dcctyderitty
z dziedziny opieki społecznej.

FrotfsiKcja 21 ola w Japnii.

N iew eso ło  przedstaw ia się nasza rzeczy 
w istość na odcinku społecznym. Dyskusja s e j­
m owa nad budżetem M in isterstw a opieki spo­
łecznej, choć uwypukliła n iektóre momenty, 
nie naśw ietliła jednak całokształtu tego da 
n ioslego zagadnienia 1 Dyta ty lk o  słanym od ­
blaskiem  j t g o  aktualności, N ie  dow iedzieli­
śm y się z reprezentacyjnej strony ani o  tym. 
co osiągnięto w  polityce społecznej, ani o tym. 
jak ie są zadania na rok najbliższy.

Jeśli chodzi o rynek pracy, to  w prawdzie 
w  ubiegłym  roku liczba zatrudnionych w zro­
sła o 190.000, na co wpłynęła poprawa koniun 
k tury gospodarczej, ale problem  bezrobocia 
nie zn a l zt dotychczas w łaściw ego rozw iąza­
nia. Z jednej strony w zrasta liczba ludzi zdoi 
nych do pracy z d rugiej zdarza ją  się nie tak 
rzadko wypadki redukowania robotn ików  W 
fabrykach  i sztucznego tą  d rogą  fab ryk ow a­
nia bezrobotnych. N a jw iększe niebezpieczeń­
stw o grozi m łodemu pokoleniu, jeśli na 70.0ft 
wolnych m iejsc pracy kandyduje az., 370.099 
m łodzieży. A  ten rynek pracy powinien Wchła­
niać rocznie 30U.0U0 osób! Roczniki powojenne 
m łodzieży w zrasta ją  w  szybkim  tempie, 
wkrótce w ięc znajdziem y się wobec napraw 
dę groźnego zjaw iska społecznego. W p ływ y  z 
Funduszu Pom ocy Z m ow ej m ogą tu zaradzić 
jedyn ie  w  skromnych rozm iarach. Zubożenie 
1 niedożyw ien ie m łodzieży w ie jsk iej w  wieku 
poborow ym  sytuację jeszcze pogarsza, co

choćby ze stanowiska obronności w ym aga ra ­
dykalnej reform y

W  miastach najw ażn iejszy  kontyngent 
klienteli lekarsk iej stanow ią — ubezpieczeni. 
R acji istnienia ubezpieczeń społecznych nikt 
dziś nie kwestionuje. Zawsze jednak otw artym  
Dozostaje problem  organ izacyjnego uspraw 
nienia lecznictwa. W ym aga  to  —  pieniędzy, 
oczywiście. A le  nie można obciążać ubezpie­
czonych pracowników  i pracodawców w yższy­
m i składkam i, jak  to przew idu je m inister K o 
ściałkov'ski. Bez radykalnej reform y płac, 
przy równoczesnym  obniżeniu ciężarów  pu 
blicznych, status quo w  dz edzinle składek u- 
bezpieczeniowych nie jest m ożliwy ULezpie- 
czainie m ają  duży w p ływ  z  tytu łu  opłat za 
lekarstw a i porady lekarskie, a jłochody ubez­
pieczeń społecznych z  tytu łu  danin publicznych 
w yn iosły  w  r. 1938 okuto 50% w p ływ ów  skav. 
bowych, gdy  w  r. 1928 zaledw ie 30%.

W  dziedzinie norm alizacji prawnej stosun­
ków pracowniczych odłogiem  leży  w c !ąż jesz 
cze sprawa chałupnictwa. Jest ono w  naszych 
warunkach i strukturze gospodarczej koniecz­
nym  uzupełnieniem rzem iosła i fabrycznego 
przemysłu. A rm ia  chałupn ków  jest liczna, a 
ochrona przed w yzysk iem  nakładcy —  żadna. 
A  przecież surowce, narzędzia i tow ary  są 
własnością nakładcy. U zdrow ić w ięc stosun­
ki na tym  odcinku może ty iko dobrze obm y­
ślona ustawa, regu lu jąca ochronę pracy cha-

Z deszczu pod rynnę...
czyli ukraińska staw ka na Hitlera.

łupnika oraz po lityka  zapewniająca nabycie 
tan iego surowca i rynek zbytu dla produktów 
chałupniczych.

W  dziedzinie ubezpieczeń m aterialne pre ■ 
wo zostało w  ustaw ie t. zw, scaleniowej z 3933 
u.iednol.cone. N atom iast form alne jiraw o u 
bezpieczeniowe czeka jeszcze na uporządko. 
wanie. Obecnie bowiem  orzeezn ctw o w yk o ­
nują najrozm aitsze instytucje i urzędy, sto­
sując najrozm aitsze system y proceduralne. — 
P ro jek t ustaw y o sądach ubezpieczeń społecz­
nych został już przez rząd 79 m arca 1938 r. 
uchwalony i wniesiony do Bejmu. P rz tw .ou je  
on ustrój dwuinstancyjny i udział czynnika 
obyw atelsk iego w  sądach p ierw szej instancji. 
P ro jek t ten powinien być co rych lej poddany 
pod głosowanie, by raz wreszcie uporządko­
wać sprawę judykatury ubezpieczeniowej.

Jak w idzim y, w  dz edzinie opieki społecz­
nej czeku na załatw ien ie dużo spraw  ważnych 
i pilnych. Trzeba w ięc szukać rozw iązań śm ia­
łych i zdecydowanych. Gospodarczo podstawy 
opieki publicznej należy wzmocnić, a przed 
m iot te j opieki —  człow ieka —  uaktywnić go . 
spodarczo. A kc ja  zasiłkowa, w  zasadzie ko­
nieczna, jes t zawsze jednostronna. W  coraz 
w iększym  zakresie przechodz.ć trzeba do sy­
stemu zatrudniania bezrobotnych. Polska prę­
dzej czy później musi wejść na tę drogę.

G ć-n ik  japoński, p iacu jąoy  w  kooaln iach  
złotodajnej rud-' w  masce p rzy  pom ocy 
pneum atycznego świdra.

Położenie geograficzne między Polską a Ro­
sją zmuszało Ukraińców ,czy raczej mieszkań­
ców ziem, z których dziś Ukraińcy swą genealo­
gię wywodzą, do poi tyki wahadłowej między 
Polską a Kus.ią. Taka polityka jednak pociągała 
za sobą zależność bądźto od jednej bądź to od 
dragiej strony, stad już wcześnie pojaw iły się 
próoy ojiarcia się o czynnik trzeci. W; historii 
ukraińskiej widzimy takie próby porozumień.a 
s ę z Turcją czy też nawet ze Szwecją. Dziś —  
jak  wiadomo —  za taki czynnik trzeci wśród 
pcymych kót vk. aińekich uchodzą N iem cy . Wołał 
ongiś Mickiewicz „o wielką wojnę o wolność Tu 
dów“ .

Dziś politycy ukraińscy też liczą na wojnę 
w E urop ie  H schodnie], bo ta tylko .noże przy­
nieść toiększą zmianę granic. K iedy zarzewipm 
niejiokoju w Europie były Sowiety, k 'edy liczo­
no, że stamtąd wyjść może wojna, wtedy Ukra­
ińcy itawiali na Sowiety, wtedy popularne byio 
wśród nich t. zw. ,,raJianoiil.stwo“ .

Uziś Sowiety la zem z  demokracjami zachod- 
p;mi gotowe są raczej bron ć status quo. To, a 
pozatem ostatn e wydarzenia na Ukrainie sowie­
ckiej oraz pewne interesy społeczne narastają­
cej wśród Ukraińców warstwy mieszczańsk.ej 
pennęty politykę ukraińską we wręcz przeciw­
nym ' k.erunku.

Oziś w swych koncepcjach politycznych sta­
wiają politycy Mcra ńscy na H itlera , im putując 
mu, że pragnie Fzoetać_ mesjaszem ukraińskiego 
naród N it  uiieckirn tramwajem chcą ukraińscy 
politycy dojechać do przystanku wielkiej, ..sa- 
•mmat'uej“  (Jkrniay. Oszoarmitn wemi-mi /« , • 
8pekt/nrami, m flow ltny  w d n ie j tmmze -przez

nieodpowiedzialne kola berlińskie, nie dostrze­
gają, że sytuacja przedstawia się wre.pz odwrot­
nie, że to właśnie H it le r  ukraiiiskim tramwajem  

'chciałby dojechać jeśli ju ż  nie do hegemonii w 
Europie, to przynajm niej do ukraińskich psze­
nicznych czarnoziemów dla swego ,,Volk ohne 
Ttauri“ . H itlerow i przecież nie chodzi wcale o 
oduudowame niepodległej Ukrainy, ale co naj­
wyżej o zbudowanie sobie na zachodn'ej granicy 
Sow.etów państwa buforowego w rodzaju Man- 
dżuk’ o, wasala japońskiego.

Jeśli niektórzy politycy ukraińscy myślą, że 
uda im  się wyswobodzić s pod „op iek i" H itlera  
przez budoioę wielkiego paąstioa czarnomorskie­
go, któ’re sięgnęłoby aż po Białoruś i  Bitlaa- 
rie ( ? )  Z  d rugie j strony zaś objęłoby „Koza- 
kię“ nad Donem i  Tatarów astrachańskich —  to 
przecież muszą —  p\:ynajurniej trzęźioiejsi z 
nich  —  zdać sobie sjirawę, że to jest %v aktual­
nych warunkach utopią.

Otrzeźwienie mogłaby przynieść, chociażby 
lektura „M ein Kam pf“ , zwłaszcza rozdz at czter­
nasty „Ostorientierung oder Ostpolitik“ , H itle r  
pisie wyraźnie o ziemi ukraińskiej pod niemiepki 
plag i  piiece. (... M'enn w ir heute in Europa von 
neuem Grund und Boden reden, kbnnen w ir in 

! erster E nie nur an Russland und die ihm unter- 
tanen Iinndsteaten denken..,).

H itic i iivień$ai dobitnie, że żaden z naro­
dów sinwiańskich. nie p o tra fi sam się rządzić, że 
Słowianie są rasą niższą,, ie  losem ich est ulę­
gać Niw&oorrt. (M e ‘n Karmif strona 742 i 743). 
T «  su rzirzy, ttarl którn/rni yo'''y<iy ulem niscy 
powinni się puw .f -nie ndSIunourc.

Ministerstwo W. R. i O. P. zatwierdziło re- 
■ guiamin egzaminów maturalnych w liceach no­

wego typu dla kandydatów szkol prywatnych, 
nie posiadających pełnych praw państwowych, 
oraz dla eksternistów.

Przy egzaminach tych wydawane będą świa­
dectwa maturalne czterech typów licealnych: hu­
manistycznego, klasycznego z język em greckim 
matemaiyczno-łizycznegu i przyrodniczego. —  
Egzaminy składano będą z czterech przedm o- 
tów piśm.ennych i 1 1 ustnych. Czas trwania e,

: gzam.nu usęnego z jednego przedmiotu, nie mo­
że przekraczać 3U minut. Przy egzaminach 
eksternów doniosłą reformą jest zezwoienie na 
składanie cgzą.uint w nieograniczoną l, i ię razy 
a me, jak dotąd, 3 razy. Ubiegający s.ę o ma­
turę na eksterna, muszą mieć ukończone conaj- 
r.m.ej J7 i poi roku życ.a, wj kazać się odbyciem 
służby wojskowej, lub przysposobienia wojsko­
wego z obozem letnim, , nadto świadeębwem nie­
karalności. Egzajijiny dla eksternów odbywać się 
będą i  razy do roku, wymagane jest św.adectwo 
z ukończenia 4-ch kias gimnazjum nowego typu 
lub 6 klas gimnazjum stapego. Kandydaci do 
matury, egzam.nowani będą z przysposobienia 
wojskowego, przy czym egzamin ten podzielony 
będzm nn część praktyczną, polegającą na spraw, 
dzeniu rozwoju fizycznego kandydata, oraz te> 
oretyczną, jak egzamin z zasad obrony prze­
ciwlotniczej i gazowej, oraz ratownictwa sanitar­
nego.

Przy egzaminach matura'nycl poza ^ton- 
nianu z poszczególnych p-zedmiot w, stawiany 
będzie także stopień z ogólnego wykształcenia ł 
rozwoju umysiowego. Skasowane zostają ma- 
ury z dwójkami, gdyż ogólne stopnie muszą 

byc Ctiinijmn ej dostateczne, 
i-------------------------- ------------------



„WIEK N O W Y "  z dnia 5 lutejo 1939.

Kio sie je  panikę?
W związKU 7. ostatnimi nastrojami niepew­

ność: na giełdach -światowych dzienniki angiel­
skie i holenderskie zwracają uwagę, że niepoko­
jące pogłoski, jakie w tych dniach obiegały w 
colach gieidowycii i finansowych w Londynie i 
Am: t e rdamie, szerzone były planowo przez pew 
nc koła międzynarodowe. Jak się okazuje jednak 
i*vOtnym podłożem tych pogłosek były mc mo- 
nenty natury finansowo-spekulacyjncj, lecz wy­

bitnie politycznej. Ostatnio donoszą z Nowego 
Jorku, że pewnie konsorcjum holendersko-niemie- 
ckie, rozporządzające poważnymi kapitałami, 
g ra  na zanakę. Gospoda, cza prasa francuska, no­
tując te fakty, podkreśla, że podejrzane te ma­
newry zjaw ia ją  się zawsze w chwili, gdy w go­
spodarce irancuskie.i po okresach załamania roz­
poczyna się Okres poprawy. Ty„n razem zdaje 
się me aiegac wątpliwości ,że manewry te m ia­
ły  względnie m ają cele, leżące w płaszczyźnie 
znacznie szerszej, a zmierzające ao zwiększenia 
trudności gospodarczych państw t. zw „bloku 
demokratycznego" w  pierwszym rzędzie Anglii i 
Ameryki.
11. . «  ■< m —* ij  W"—

Wąg y oc Adriatyku po Karpaty.
Po debacie wojskowej w budapeszteńskim  parlamencie.

Z Budapesztu donoszą: Parła men i węgier. | rzystn iej. M inister Burthr kłaflzie jednak U-odniejsze połozenn z< u n
• w ielk i „acisk  na to aby opinia publiczna zi-o- , w iek innego parm-twą. A inue mnycn j,a r„ ..wski rozpatru je ostatnio —  jak donosiliśmy 

projekt, nowej ustawy wojskowej. Debata liau 
projektem  była rzeczowa i powściągliwa. M i

um iał u ż aby tania w gęierska m ogła zna- nie mają innego zaaama jak ty lko  bron.c g n ­
ieść się na odpowiednim  stopniu doskonałość, nic awycli państw, co dzieje się w  waiunkacłi

- - w icie okrzystniejszych. W ęgry  mają nato-
Korona św 

tu dopiero 
re W ielk ie 

p iw  Adria- 
zadaniach tych

do społeczeństwa w ęgiersk iego ^ p ł y w a ł1 z amur. węgierski, będzie m iała lv.. udział bez
dzisiejszego stanu kas, z  których finansowana w zględu na to ,czy nastąpi to d togą  pokoju 
jes t armia. Jak wiadomo, w  lecie ub. roku czy d rogą  wojny. DJatogo^ każdy W ęg ier  z 
drogą, ustaw y utworzony został fundusz, do wielkicni zainteresowaniom  ślodzi każdy ki ok

” ~ drodze rozwoju arm ii M ow a posła Fellne-

wojsku wykonywana była praca twórcza. A r t 
nua zdaje sobie sprawę z tego, że stoi przed 
dalszym i m ożliwościam i rozwoju. Dla podnie­
sienia bojcwości armii trzeba odpowiednio 
zreorgan izow ać przemysł, a to tan, a Dy pro . .
dukcja przemysłowra była dostosowana do ! k tórego wpłynąć m iał 1 m iliard  pen go. Na  ̂na

  _ _ _ •    ̂ T. ._I™ —. .  I 11 w  A l t  r w POwym agań kierownictwa armii. Trzeba będzie ] sumę tę składać się rmału MO m ihonow zy- ra przyjęta została bm zliw ym i oklaskami, 
zapet rić w p ł y w  czynników wojskowych w  p o - 'Łk an ych  tytułen podatku rnajątk ,wcgo, a I sprawne urzeczyw iMnicnia dązen »
lityce przem ysłowej. Naród fiinsi uświadomić m  f  lihonów zebrano d rogą  pożyczki. V  k ‘l- zjomstycznych na M ęgrzech  ism iej., obec ne 

Lotnictwo morskie W  U. S. A. , sobie, żc w przyszłej wojnie nie będzie różn,- ka tygoam  po ogłoszeniu te j ustaw y-zebrano dwa kicrunm. jta en  unii.u.. n; , d iu g  i ■
ey m iędzy t. zw. H interlandcm  i frontemW ed łu g  danych ofic ja ln ych  stan lo tn ic­

twa m orskiego Sianów Z jedn oczon ych  p ized- ( 3P nwTagi poświęcać należy produkcji sainolo- 
s faw iał się w  grudniu ub. r. jak następuje: i tó" '  w  kraju, co zresztą jest przedmiotem 
personel n a w iga cy jn y  (USA. N avy  a n i  M i  praktycznych poczynań. Zgodnie z intencjami 
ri na C.orps) 1.032 o ficerów , 730 aspirantów, ustaw y w ojskow ej przew idywana jest też pe- 
<10 podoficerów , razem -  2.202 p ilo ‘ ó w ; apa- j "'n& organizacja służby kobiecej, Ministo., j t  
ratów 1818 (TISA. N a vy ), 154 aerop lanów  i hy- dnak oczekuje wniosków- stowarzyszeń kobie 
dropie nów. Budżet aw iacji morskiej w ynosił : cych, aby zadania kobiet podczas wojny rno 
na rok 1938-my ogóln ą  sumą 18,075.000 doi g ly  być rozpatrzone i rozw iązane jak  najko

-y , j już pierwszą część te j sumy, a to  za pośred d j kalny. K ierunek um iarkowany n. p. wym a-

Co m ó w ią  o  s w e j  p r a c y  le k a r z e  U b e z o ic c z a ln i .
.Yó pamiętnikach chłopów, robotników, bezro- 

koinycli i emigrantów ukazały się obecnie „P a ­
miętniki lekarzy", wydane przez Zakład ubezpie­
czeń społecznych w Warszawie jako wynik kon­
kursu na prace z tej dziedziny. Na całość dużej 
książki składa się dziesięć p,ainiętników lekarzy, 
ludzi, zdawałoby się, otrzaskanych ze wszystkimi 
odmianami niedoli społecznej, a w walce z cier­
pieniem dobrze zahartowanych.

Spisali oni stroje wspomnienia z wieloletniej 
pracy na różny cii terenach kraju, wśród wszel 
kich warstw i środowisk, w  wamnkach z reguły 
cięzKicb, rzec można, małe znanych w świecie cy­
wilizowanym.

V spomnienia te sianowią dokument bezcen­
nej wartości, jeden z najbardziej rewelacyjnych 
w  naszej literaturze społecznej.

Na 700 stronicach roztacza się obraz przy­
gnębiający, smutny, chwilami okropny, a jeśli — 
mimo wszystko obudzić może otuchę, to właśnie 
w budujących dowodacli uporczywego, pełnego 
samozaparcia, nieraz bohaterskiego trudu lęka­
my.

Jeden z motywow wszystkim pamiętników 
to —  przeciążenie piacą.

Oto, co pisze lekarz, ukrywający się pod 
godłem „Salus acgroti suprema lex : „pracuję 
ostatkiem sił. czuję się wyczerpany i śmiertelnie 
znużony... Ktoś żywo gestykuluje, ktoś pilnie 
slucna, stania pytania i otrzymuje odpowiedzi, 
ktoś pisze recepty, wyjaśnia i znowu wyjaśnia 
—  ale to wszystko dzieje się jakby w otw artym  
wymiarze, za gęstymi oparami mgły. Badam 
długo, za długo, wysłuchuję kilkakrotnie płuca, 
każdy wypadek nydaje mi się szczególnie ciężki 
i zagmatwany —  i w  końcu -doję sobie 
że djagnoza. jęst nicpeuaia i praw.e stereotypo- 
v o  każdemu powtarzam, by się jeszcze raz z,gło­
sił, gdy nie będzie poprawy".

N a brak tej „normalnej pracy" narzekają 
niemal wszyscy lekarze Ubezpieczalni. Istotnie 
czy może normalni® pracować lekarz, przyjm ują­
cy nieraz kilkadziesiąt, chorych dziennic?

Drugi motyw, jaki przew ija się przez wszy 
stkie pamiętniki —  ta walka z ciemnotą. Ogrom­
na większość naszej ludności, zwłaszcza na wsi 
daleka jest od elementarnych zasad higjeny, 
trzyma się starodaw-nych przesądów, żyje poję­
ciami z przed stuleci i znajduje sie całkowicie 
we władzy znachorów. Lekarz musi nieraz sta­
czać najcięższą walkę z tern wspólczesnem śred­
niowieczem.

„Starałam  się dawniej —  opow i; da dr, Z. 
Karasiowna —  tłumaczyć. Bawiłam się w wykła­
dy. Patrzono na mnie z uśmiechem politowania. 
Zrażałam sobie ubezpieczonych, traciłam pac jen 
tów prywatnych. Ustawiano przy drzwiach war 
townika. Otw-ierano okna w  pokoju choreg >, gdy 
nadchodziłam, zamykano zaraz po moim odejściu. 
To samo ahletpa, ti> samo u inteligenta. Bo jest 
przyjętą powszechnie, zasadą: chorego trzeba 
dusić. Zwłaszcza tam, gdzie płuca chore i zagro­
żone — zamykać ołćnaj Niech mu jeszcze trud­
niej będzie oddychać. Przecie w  Chinach podobno 
zatykają choremu nos i usta watą, żeby przy­
padkiem dusza nie uciekła

„W ięc dzisiaj nie powiedziałam nic. W  icd 
nym domu pnźyczyłan obcęgi. Wyrwałam 
wszystkie gw oździe. Z- psułam ran.y okien. Wy 
tliłam dla pewności kilka szyb. lu dzie  biedni. 
Przed zimą nowych okien Ttie. sprawią. N a  chleli 
nie mają. Będzie otwarte przez kilka miesięcy, 
w  dzień i w nocy. Przeklęto mnie do dziesiąte­
go pokolenia. N ie przepisałam żadnego lekar­
stwa. Dzieci w-yzdrnwi.": ' "

nictwem  instytucyj pieniężnych. Kwota, ta ga  od Jugosławii, aby jako waiunek zbliżenia 
zuzyta została na rnoiiiiizae.ię i inne p rzygoto  z  W ęg lam i przeiwoi-zyła Się w państwo tede- 
w.inia wojskowe. Oprócz tego  kierownictwo ra ty jn e  i aby zrezygnow ała z ro ju szr z Ru- 
arm ii zam ówiło w przem yśle k ra jow ym  różny munią. a  wreszcie aoy  należycie traktow ała 
m atei iał wojenny za 200 m ilionów pengo, któ uęgiei-ską m niejszość narodow a w swym  nan 
rych dotąd nie zapłacono, ale przem ysł przed stwie. k tóia w ed ług obliczeń węgierskich li- 
łoży ł już rachunek. O ile suma ta zapłaconą czy ponad poł m iliona dusz. K ierunek rady- 
zostanie również z wspom nianego funduszu Kalny natom iast m ówi o granicach węg.er- 
pozostanie arm ii ju ż ty lko 200 milionów, po. , kich na wybrzeżu A d iia tyku . Do niedawno na 
nieważ 400 m ilionów z ow ego m iliarda pengo mapach W ielk ich W ęg ie r  była Chorw acja  i 
przeznaczyć ma si na inne, nie wojskowe cole Sławonia oznaczona odrębnym  kołoren-, 
gtównio inw estycje gospodarcze. Pozostałe 200 W  debacie nad oro jck tem  ustawy wojsko- 

, m ilionów oczyw iście nie m ogą w ystarczyć na woj nic brakło też g łosów  opozycyjnych. — 
(sfinansow anie przygotowanych zadań w  dzift Przedstaw icie le opozycji zastrzegali się prze- 
: dżinie wojskowości. c iw  temu aby W ęgrzy  kupowali od swych

Dyskusja była pouczająca. M ów iło się o . sprzym ierzeńców broń już używaną, p izestc 
zadaniach, przed jakim i armia w ęgierska jesz- rzałą czy podrzędn iejszego gatunku. Socjałi- 
czo stoi, o św iętych celach narodu węgiersk ie- ści życzą robie, aby w ydatk i na arm ię zostały 

. . . . . . .  , , j go  i t. d Nader otwarcie m ówił o rym posrl spraw ied liw ie rozdzielone i aby także bogaci
Lecz najboleśniejsza s..arga leza izy  cłoty-1 jr0jiner. A rm ia w ęgierska je go  zdaniem  ma i przyczynili się do lepszego uzbrojenia armii.

czy nic ich własnej, nienormalnej i niedocenio- 1 _______ 1
nej pracy, lecz lom  tych w ie lo tjf »ię «v  ych za- *.«M U M  
stepów, które cierpią i  giną bez żadnij-pom ocą  i 
ięm ra k k j. Znajdujemy w tym tomie opisy 
wstrząsające. Ludzie giną tysiącami. lekarze 
stoją bezradni wobec tragedyj tych, dla których | 
brak urządzeń leczniczych, ośrodków zdroida, 
szpitali.

Dużo miejsca poświęcają autorzy pamiętni­
ków wzajemnemu stosunkowi lekarzy i chorych 
Jlcż tu nieporozumień! Dziesiątki i setki scenek 
w poczekalniach i gabinetach lekarzy domowych 
znakomicie odd 
szym życia 
gabinet lekarza
karskiej, ale. nnejsce niezliczon>cli n; ut ikń, p(j,ra m;mo wstrząsów, wywołanych rozstrzela- • chamkan> tnciązkn sowieckiegth.'.Pogląd ten ieąl-

Niemcy obHcsaJą.
Zbrojenia angielskie, francuskie i sowieckie.
Na ten temat ciekawe uwagi wypowiada i mogłaby brć zachwiana przez udział Polski I

dających wielobarwny obraz tei rzeczt wisto.ści, 
która przeważnie dzieje się pocichu, lecz tak de­
cydujące ma w stosunkach międzyludzkich zna­
czenie.

W  „Pamiętnikach lekarzy" poruszono naj­
ważniejsze zagadnienia lecznictwa społecznego. 
Dobrze się stało, ze Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych nie krępował autorów w wypowiedziach na 
ten temat. To tez w niejednym pamiętniku pa­
dło cierpkie słowo o różnych przerostach biuro- 
krutyz-moi z klątwą „p<tpic.rkóiv“ na czele.

iiism najwybitniejszych je j generałów, przedsta 
wia wciąż jeszcze pewną silę,

Kpt. Zeskn ocen a  siły lotnicze Francji,_ An ­
glii i Sowietów na 20.0U0 samolotów, z czego An­
glia —  6.000, Francja —  ó.OOO, a Sowiety -  
0.000. Aparaty sowieckie przedstawiają jednak 
niewielką wartość. Znaczna ich część jest prze­
starzała.

Autor widzi zdecydowaną jirzewagę w dz.ie- 
dzinie lotniczej po stronic W ioch i Niem iec, da­
jąc przy tym do zrozumienia, że przewaga ta

Kafastroia irszpńskiego nombaroouca.

jak wiadomo, sprzeczny z zasadami naszej po­
lityki zagranicznei, dążącej do utrzymania do- 
biych stosunków Sąsiedzkich zarówno z Niemca­
mi, jak i Sowietami i wypowiadającej się prze­
ciwko tworzeniu bloków ideologicznych w Euro­
pie.

P r a c o w n ic y  Izb r o ln ic z y c h
domagają sie uregulowania swych praw

W  Warszawie odbył się walny zjazd delega­
tów pracowników Izb rolniczych, który jako naj­
pilniejszy postulat wysunął w powziętych uchwa 
łach powzebą ustawowego uregulowania praw i 
obowiązków urzędników Izb rolni zjeh, ich upo­
sażenia i zaopatrzenia emerytalnego.

Sormy prawne w zakresie uregulowania sto­
sunku służbowego winny przewidywać stulosć 
stosunku służbowego, ochronę i spokój pracy 
oraz zapewnić poszanowana godności esobi-stej 
pracowników [zb rolniczych, Zksady uposażenia 
pracowników Izb rolniczych winny być oparte 
nu,* konieczności zapewnienia bytu tym pracow­
nikom na, poziomie ludzi kulturaJnych, a najbliż­
szej rodzinie pracownika odpowiedniego bytu, 
dalej możności wykształcenia d„ieci, oraz ko­
nieczności izhpswr.ionia w miarę lat pracy awan­
su materialnego. Dlatego normy uposażeniowe 

i winny zapewni* pracownikom Izb rolniczych’, 
( obok stałej śnimy wynagrodzenia miesięcznego, 
dodatki rodź nne, zwrot opłat szkolnych i auto­
matyczny awans co 3 łata w stosunku do wyna­
grodzenia zasadniczego, przy czym minimum u- 
posażenia pracownika Izby rolniczej winno wy­
nosić 200 zł. miesięcznie.
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Hiszpański Lom bardow i m, natezący do arm ii gen. Franco, spadł or.egdaj w e 1 ra ic, , 
w  pobliżu  gtanicznej w iosk i Arrens, u stóp szczytu A rro ye  Bomba, d ow iec, pochodze­
nia n iem ieck iego, u legł zir-. c' emu zniszczeniu. Pięciu pasażerów, N iem ców , lot-^ków  
i rad ioteleorefistów ,, zg inęło  pod gruzami samolotu. -  Rycina przedstaw.a m iejsce

katastref-w

Co można przywieźć ze sobą 
do Francji?

•Medług ostatnich wska tówek dla francu­
skich urzędów celnych , podróżn y p rzyb yw a ­
jący  do Francji z zagran icy może przew ieźć 
ze sobą bez oclen ia następujące rzeczy: dwa 
dzieścia papm resów  a 'b o  d ziesięć cyga i lub 
też 40 gram ów tytoniu, aparat fotogra ficzny  
z 12 p łv!am i lub też z dwom a taśmami, niżu- 
ierię  osobistą w ag i do 500 gram ów  lornetkę, 
instrument m uzyczny, patefon ; 20 p łyt małą 
maszynę do pisania, żelazko do prasowań,a, 
d rzyb ery  toaletow e ,karty do g ry  używane
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K o n s t y S u c J a  z a  5  z l
i e j r n o w e  t r o s k  i K o s m e t y c z n a  d y s k u s j a .

Warszawa, w lutym.
Dwanaśęse razy do roku powtarza się w Sej­

mie to °amo zjawisko. AV regularnych, bo mie­
sięcznych odstępach czasu, cały zespół wybrań 
ców zjeżdza i staje w ogonku tuż przy bufecie, 
v. pokoju, gdzje zwykle urzęduje kierownictwo 
djarjusza. Tym razem posłowie nie przebiegają 
nerwowo wzrokiem treści swoich przemówień, 
nie poprawiają samych siebie, ani nie cenzurują

J/ „KrESiE paktuitanlo prawdziwa naturalna 
woda gorzka Franciszka JUZufa jest oddawna wy­
próbowanym środkiem domowym. Usuwa ona 
przeważną ilość powstałych zmian, jakie mogą 
występować w rożnych odcinkach przewodu po­
karmowego. Zapytajcie W aszego lekarza. 547

sie sami, jak np. pos. Browiński, który wolał 
nie wsławić się jaku projektodawca chłosty dla 
włóczęgów —  lecz zdążają do drugiego, maleń­
kiego pokoiku, w którym się wypiaca djety. Pro­
zaiczna czynność liczenia banknotów, do której 
zdążyli się przyzwyczaić nawet poraź pierwszy 
wybrani posłowie, urozmaicona była w tym mie­
siącu drobnym epizodem. Panom posłom propo­
nowano w  grzecznej formie, ezyby nie zechcieli 
kupić u jęty w formę broszury tekst poprawio­
nej i przez uróla Ka io la  rumuńskiego narodowi 
„nadanej" konstytucji. Dlaczego właśnie rum uń­
skiej —  niewiadomo, tak samo, jak zagadką by­
ła cena 5 zl. za skromną tresc.

Zalecenie, nieoficjalne oczywiście, choc przez 
Urzędnika biura Sejmu, tekstu rumuńskiej auto- 
rytatywno - totalnej konstytucji, to jedyna bo­
daj wskazówka, że i u nas rychło patrzeć, jak 
zaczną się debaty nad projektem  reform y wy­
borczej. Projekt sen. dr. Vuch( ukaże się już w 
tym tygodniu w  druku, a zespół Ozonu zastana­
wia się, czyby nie wykorzystać pomysłu pos. Bro- 
wińskiego i nie stworzyć Scjm ti w połowie z 
nominałów  złożonego. Pos. Browmski mówił 
wprawdzie o nominatach w radach miejskich, 
ale balon próbny zawsze przedstawia się ina­
czej, niż projekt dojrzały. Inni posłowie propo­
nują inne innowacie. Jeden z posłów chciałby, 
by każdy powiat m ial swego icłasnego posła. 
W ielkie miasta —  to co innego. Czy jednak okrę­
g i mają być wielomandatowe, czy w obrębie 
każdego dzisiejszego okręgu wyznaczy się posłów 
dla 284 powiatów, jeszcze nie sprecyzowano.

Zresztą, prawdę mówiąc, poza „pierwszym" 
i piątkiem, Sejm w tym iygodn-'u nie pracował. 
Posłowie przebywali w C. O I\, gdzie dowie­
dzieli się ad wiceministra Spiaw Wojskowwh 
gen. Litwinowicza, że na rozkaz Marszalka śnr- 
glego-Bydza, który uzyskał w roku 1936 powaz- 
1 „  .M v  ,!.» 10.

O srebrnych lisach stów parę.
W  1937 roku w g. prasy norweskiej ferm y, 

gdzie  hodują lisy  srebrne, rzuciły  na rynek 
futrzany 9ió.0Ć0 sko^eK, co reprezentuje sur.ię 
10*. koron noiw . 325.000 srebrnych lisów
dostarczyła Norw egia, 20,000 — USA , 200.0Ou 
Kanada, 75.000 Szwacja, 20.000 Finlandia, 
15 00U ZSRR, 10.000 An glia , 10.000 Japonia.

ną pozyczkę we Francji w gotówce t materia 
lach, powstał przemysł w rejonie środkowym 
kraju.

Rok temu, podczas oprow adzania wycieczki 
posłów i senatorów wiceminister gen. Litwino- 
w irz przemawiał bardziej szczegółowo. „Podkre­
ślił —  jak brzmiał wtedy komun kat PAT-a  —  
że w swoim czasie Naczelnik Państwa Marszalek 
Piłsudski nukazal stworzenie przemyśla wojen-

pomina trochę polemikę, która prowadził," się 
niedawno w Wilnie między „Kurjercm  Wileń­
skim a „Słowem" 7, powodu... pya Cata, (M a­
ckiewicza). „K u rjer napisał, że pies Cata został 
pokąsany przez wściekłego psa, Cat zaprotesto­
wał i pomstował, dlaczego reporter „K u rjera " 
nie uznał za wskazane przed napisaniem tej 0- 
belgi, zasięgnąć u niego, tj. Cata wprost in fo r­
macji. „K u r ie r" odpowiedział, podając świad-

nego w środku Państwa. Konsekwencją tego m u-! ków psiej wojny i na tym dysputa się urwała, a 
siało być i było, że podległe mu Sztab Główny ii Cat skapitulował.
Ministerstwo Spraw Wojskowych zajęły się 
sprawą racjonalnego usytuowania przemysłu 
ważnego dla obrony Państwa. Już w 1921 ro lcu 1 
opracowano pierwsze zarysy planu, rozbudowy 
przemysłu w centrum Polski. Plan ten jest stale 
pogłębiany i rozpracowywany oraz realizowany

Co jednak będzie z pastą o elitarnej cenie 
4.50 zł., truano przewidzieć. Ńarazie p. dr. Śwu 
talska w jednym dniu wydrukowała w „Gazecie 
Polskiej" bezpłatnie w części redakcyjnej cbszer 
ny opis walorów swojego „Ozonu", a „Kurjerow i 
Czerwonemu" dostarczyła fotogra fii z uroczysto-

C P I E  R Z C H N I 6 C I U !  
O D M R O Ż E N I U 'r

Z A P O B J E G A  t

etapami w miarę posiadanych możliwości finan j ści poświęcenia kamienia węg clnogo pod 7 pię- 
sowych. Obecnie dokonywana praca nad -cizbu- trowy gmach fabryki kosmetyków higjenicznych 
dową przemysłu, ważnego dla obrony Państwa, i szkoły racjonalnej kosmetyki. Objfcktywnia 
praca istotnie duża, jest drugą fazą rozbudowy : wszakże stwierdzić należy że p dr. Świtalska 
COP. według podstawowego, zasadniczego, dnie- nie dorobiła się fortuny na kremie Ozon, gdyż 
no przemyślanego planu 1 według wytycznych j rewelacyjna ta nowość jeszcze się nie rozpow- 

najw yższych przełożonych". | szechnila...naszych kolejnych
Zgoia nieoczekiwanie wybuchła polemika 

polityczna rui tle pasty do zębów i mydlą do go­
lenia. B. małżonka b. marszałka Sejmu dr świ- 
taiska oznajmiła mianowicie ubiegłej n.edz eli 
w dziale anonsowym „K urjera  Warszawskiego" 
wszem wrobec, że „poleca" rewelacyjną nowość: 
Mydło do Golenia „O ZO N " i Pastę do Zębów 
„O ZO N " oraz niezawod..a w skutkach prepara­
ty kosmetyczne". Dla zachęty dodała p. śwital- 
ska w ramkach wierszyk:

Ozon zęby pielęgnuje 
Ozon je wybiela ładnie 
Ozon cerę konserwuje 
Ozon goli panów uiadnie.

W  kawiarniach warszawskich powstała 
prawdziwa konsternacja. O zaletach „rewelacyj­
nej nowości" pod nazwą „O ZO N " nikt jeszcze 
nie wiedział. Informowało zaś o tym metyle 
ogłoszenie w „Kurjerze Warszawskim" wśród 
wielu innych ulokowane, i’ 1 przedruk niepłatny 
w „K u ijerze  Polskim 1 w notatce redakcyjnej, 
zatytułowanej „Ozon w ogłoszeniach". Nowa 
funkcja Stronnictwa?” . ZanTast jednak w yja­
śnić, że pasta „O Z O N " kosztuje 4 zł. 50 gr  i 
sprzedawana jest w żółtych tubkach (jeden kar­
tel międzynarodowy sprzedaje swoją pastę do zę­
bów po złotówce w tubce czerwonej, a drogi, nie­
miecki, za 80 gr. w tubce biało - niebieskiej), 
p. dr świtalska-Fularska uznała za wskazano 
zabrać glos yj, „Gazecie Polskiej, gdzie niujedno- 
krotnie pisywał dawniej je j b. małżonek, by za­
przeczyć, jakoby „pasta do zębów nazwana 
przezemnie „Ozonem", miała związek z nazwą 
O. Z . N., będącą skrótem nazwy Obozu Zjedno­
czenia Narodowego". „Pasta do zębów O/.cn" — 
pisze p. dr świtaiska w liście Jo Reaakcji na­
czelnego organu OZN —  zawdzięcza swą nazwę 
właściwościom wybielającym i orzeźwiającym, 
upodobniającymi ją  do powszechn'e znanego dzia­
łania g tm ,  zwanego ozonem" (przez małą literę 
w orygina le ).

Wyjaśnienie obejmuje 33 wierszy, i przy-

Civis

Wlelfc kusz tuje Japonię wojna 
z Chinami?

W  począłku lu tego zostanie przedstaw .o- 
ny parlam entowi japońskiemu nadzw ycza jny 
budżet armii w  związku z operacjam i w o jen ­
nym i w  Chinach. Suma w^ydaików n adzw y­
czajnych na cele w o jskow e przekroczyć ma 
5 m iliardów  jen. D la porównania należy nad­
mienić, że zw ycza jn y  budżet woj^Kowy, przed­
łożony już parlamentowi, w ynosi 490 m ilio­
nów  jen.

Spełń nakaz serca i sumie­
nia: Złóż grosz ofiarny na 

Pomoc Zimową.

K!qski żywiołowa
w Ameryce Południowej.

Katastrom trzęsienia ,„em i, Która naw ie­
dziła w b ieżącym  tygodniu  Chile, pochłan ia­
jąc tysiące istnień ludzkich, me' jest pierwszą 
tego rodzaju klęską w  A m eryce  Południowej. 
C h ile  jesr krajem górzystym , położonym  w 
więKszej części na terenie A n dów . Stw ier­
dzono, że najszybsze drgania skorupy ziem ­
ski oj, najgroźn iejsze w  naztępstwach, w yka­
zują kierunek p ion ow y  i najsiln .ej są odczu 
wf.ne pizedew szystk iem  w  górach. D latego 
też ostatnia katastrom w  Chile przybrała tak 
snaszne rozmiary.

Trzęsienia ziem i i w yb u ch y  wulkanów 
są w  A m eryce  Połu- m owej zjaw is' on noto­
wanym  jeszcze w X V I stuleciu. W  roku 1541 
Guatemala została naw iedzona wybuchem  
wulkanu, który zn iszczył całą stolicę kraju. 
W  dw ieście lat późn iej, w  Peru, w ydarzyła

ofiarą padło 25 tys. ludzi. Było to w  roku 1861. 
W  ni icałe 75 lal po strasznej klęsce żyw io ­
łow ej w  £quadorze, k iedy  Quito za ledw ie czę­
ściow o się odbudow ało, nastąpiły nowa 
wstrząsy w  roku 1868, które zn iszczyły  nie ty l­
ko miasto, ale . szereg innych Skupień ludz. 
kich, położonych  w  pob liżu  sio licy. W  roku 
19Q6 u leg ły  częściowem u zniszczeniu Santia­
go  i Valpa aiso w Chile, przy czy m zginęła 
w ied y  około 40 tys, ludzi i zaw aliło  s.ą pół 
m iliona budynków  mieszkainycn. K lęski ży 
w o lo w e  w  ostatnim stuleciu m iaty m iejzco 
dość często. Tak naprzyklad w  roku t9 8 sil­
ne trzęsienie ziem i dało się odczuc w  Guate- 
mali. W  roku 1931 miaslo Managua w  Nica. 
,agu i zosiało zniszczone praw ie doszczęlnie,

: a w ybu ch  wulkanu v\ A rgen tyn ie  z roku 
1932 zrównał z ziem ią kilka m niejszych miasr,

sie katastrofa trzęsienia z.emi, w  czasie której 1 położonych  u jego  podnóża.
Lima i Callao zostały praw ie doszczętnie zmie Katastrofy żyw  ołowe w Am eryce  Połud- 
cione z pow ierzchn i, grzeb iąc pod gruzami ' n łow ej tłumaczą się przyczynam i inne, natu- 
wałących się dom ów  tysiące ludzi. W  roku :y. Stw ierdzono ,że ca ły  niemal ląd Am eryk i 
1751 dwa miasta w  Chile, Santiago i Concep- Południowe, znajduje się w  odb ic ie  działania 
cion, u leg ły  częściow ej zagładzie wskutek sil- :ych «am ych ruc iów  skorupy ziemskiej, któ- 
nego trzęsienia ziemi. Podobna katastrofa | re d „ ją  się co kilka lal odczuw ać dotk liw ie  
miała m iejsce w  Kąuadorze, gdzie  w  roku 1792 ! na Filipinach i w yspach Japo.iii. D latego też
=lo'ica kraju, Ouito, zos*ala zniszczona, ępze 
biąc w  swych szczątkach okcłe 40 tya ludzi.
W  roku 1812 Caracas, stolica Venezueli, zo 
siała naw iedzona trzęsieniem ziemi, w  czasie 
k tórego zg inęło  20 tys. osób W  A rgen tyn ie  
wskutek wybuchu wulkanu zniknęło z po- j cych  się w  ustalonej strefie, 
w ierzchni ziem i miasto M endoza, przy czym  1 -----------------

uczeni w yc iąga ją  pewne, daleko zresztą idąca 
wnioski z ostatniego kataklizmu ch ilijsk iego 
sądzą oni, że przcszłorcczna klęska w  Japonii 
pozostaje -w ścisłym  z r im  zw  zku i tworzy 
jedno z ogn iw  serii kaiekiizm ów, powiarzają-

J. F. WITTKOP

t > o w i£ Ś ć  w s p w u r ę s n A .

A U TO R Y ZO W A N A  A D A P T A C JA  EUGENIUSZA BAŁUCKIEG O.

RO ZD ZIAŁ, 1.

Sveu Soederlund postanawia 
ogolić się.

W  piękne kw ietniowe pi-zedpołudnie na 
bulwarach paryskich, na tarasie dużej znanej 
kawiarni, siedział na słońcu starszy pan — 
wypielęgnowany, w ytw orn y w  ruchach i w  u- 
braniu. rasowy i z tym  nieuchwytnym  pię­
tnem, które nadają częste podróże po św ke.s 
i przebywanie w  tow arzystw ie  inteligentnych, 
dobrze wychowanych ludzi.

Miał ponad pięćdziesiątkę, jednak m ógł 
jeszcze ściągnąć na siebie niejedno ukradko­
w e spojrzenie kobieco. Z jego  wysmukłej, na­
turaln ie wyprostow anej postaci prom ieniował 
osobliw y urok, w łaściw y człow iekow i p rzy ­
zwyczajonemu do obcowania z poważną sztu ­
ką piękną M iał m atow ą śniada cerę, wbrew  
współczesnej m odzie nosił lekko podkręcone 
w ąsy  i ostrą krótko przystrzyżoną brodę; 
w  długich kształtnych palcach trzym ał gazetę, 
jasne, surowo patrzące oczy z w yrazem  roz­
targnien ia i niemal nudy przeb iegały po spo­
re j płachcie papieru jeszcze pachnącego farbą 
drukarską.

Zatrzym ały się na notatce „Z e  świata 
sztuki".

N ag le  brw i uniosły się wysoko, na suro- 
niach, żyłki zarysow ały  się wyraźn iej pod cien.

ką skórą. Potem  po ustach prześlizgnął się 
dziwny uśmiech —- gorzk i i jednocześnie roz­
bawiony. W ytw orny pan opuścił gazetę, spoj­
rzał na ożywione bu lw ary zalane wiosennym 
słońcem i na otaczający go wesoły w ystro jo  
ny tłum.

Tak mało komu się zdarzy przeczytać ob 
wieszczenie o własnym zgonie.

Na trzeciej stronie dziennika była umiesz 
czona następująca wiadomość:

„Donoszą nam z Avignonu, że w  m iej­
scowym szpitalu wskutek wypadku sam o­
chodowego zmarł znany zbieracz dzieł 
sztuki p. Sven Soederlund. Szofer zginął 
w katastrofie. Samochód zderzył się z w o ­
zem  ciężarowym  na szosie A rign on  — 
Orange. W stępne dochodzenia policyjn. 
ustaliły, ie  całkow itą w inę ponosi szofer 
osobowego samochodu.

Podobno p Soederlund jechał do P a ry ­
ża na licytację słynnych zbiorów  księcia 
d ‘Or3elles, która to  licytac ja  w  kołach 
am atorów  i fachowców  była oczekiwana 
z  w ielk im  zaciekawieniem 

P. Sven Soederlund, w y b itry  znawca 
hiszpańskiego baroka. interesował się 
szczególnie obrazam i genialnymi m alarzy 
te j epoki R ib  y  i Zorba rana oraz staw 
nych uczniów te j surowej sznuły hiszpań­
skiej. i

P. Soederlund, nawiasem m ówiąc Szwed 
z pochodzenia w  uroczej w illi „G irando- 
la “ (Sorunto) pozostaw ił wspaniale zbio- 
ry, których wartość oceniają na 12 do 15 
m ilionów franków  fr " .

G dy minęło pierwsze, niezbyt przyjemne 
zdziwienie, Soederlund pomyślał, że źródło 
i cel notatki nietrudno zgadnąć. To  jeszcze 
spotęgow ało jego  humor, k tóry nazwał w du 
chu „humorem  wisielca".

Jednak ten pana I_,agache działał zanadto 
po amerykańsku —  nie uznawał żadnych 
przeszkód, po prostu chwytał diabła za 
rogi. U żył bardzo dowcipnego w yb iegu  — 
zresztą niedarm o uchodził za jednego z na j­
w ytraw niejszych  agentów ! A le  teraz posuną) 
się trochę za daleko.

Soederlund przeczytał jeszcze raz notatkę 
i spróbował nawet roześmiać się po cichu.

Jednak nie można mu odm ówić pom yslo 
wości — stw ierdził w  duchu —  chociaż powi 
nien był o ,voich zam iarach mnie uprzedzić 
przede wszystkim  jako najw ięcej zaintereso­
wanego. N iebardzu przyjem nie dowiedzieć się 
z gazet o sw oje j własnej śmierci, przy tym  
w takie olśn iewająco piękne przedpołudnie 
w iosenne! N aw et człow iekow i o żarow ych ner­
wach może się zrobić niewyraźnie!...

Cel iego  osiągnięcia był jasny W szystko 
to m iało oczyw isty  zw iązek z zapowiedzianą 
sprzedażą dzieł sztuki w  pałacu księcia d ‘Oi 
sedes. Lagache chciał n iewątpliw ie uśpić czu j­
ność zainteresowanych w te j sprzedaży i prze 
konać ich, że specjalne przygotow an ie się d.i 
tego  aktu jest zbyteczne, gd yż  najgroźn iejszy 
konkurent —  a jed n ocześn i jego  mocodawca 
— odpadł na zawsze. W iadom ości o zgonie 
Soedorlunda musiała tow arzyszyć w porę 
i um iejętnie puszczona pogłoska, że wkrótce 
odbędzie się druga w ielka licytacja zbiorów  
Szweda, co m usiaio w ydatn ie  obniżyć ceny w

pałacu d Orsellos. Z handlowego punktu w i­
dzenia pomysł przedstaw ia! się doskonale.

Jednak to była bezprzykładna bezczelność
i Soederlund postanowił przy p ierwszej spo­
sobności porządnie zm yć głowę panu L a ga ­
che. Z drugiej strony sprawa posunęła się tak 
daleko, że nie pozostało nic innego, jak  l-obie 
debrą minę przy złej grze. W  ciągu pewnego 
czasu, k tóry  teraz truano było określić, mu­
siałby występować w  charakterze własnego 
sobowtóra.

P o  paru minutach Sven Soederlund do 
szedł do przeświadczenia, że sytuacja nie jest 
pozbawiona pewnego uroku niecodzienności 
tym  bardziej, że los kazał mu sam ego siebie 
przeżyć.

W ydało  mu się nagle, że przy takim  u ję­
ciu sprawy nie wypada siedzieć w  piękny sło­
neczny dzień na jednej z najruchliwszych ulic 
Paryża, gdzie jest zanadto wystaw iony na pu­
bliczny widok. Oprócz tego pomyślał, że agent 
musiał mieć bardzo poważne powody, skoro 
się chwycił tak iego skrajnego sposobu,

Pom ów ię z nim po południu.. —  pow ie­
dział sobie.

Do zbiorów  księcia należały dwa obrazy 
na drzew ie z klasztoru w  Sewilli, pędzla nie­
zrównanego m istrza France.ska Zurbtrana: 
„Św ięty  D iego " i „Santa M argare ta " z A n tio ­
chii, depcząca stopą diabła —  dwa obrazy, 
k tóre Soederlund zaliczał do najlepszych prac 
gen ialnego a rtysty  i których nabycia me 
chciałby się zrzec D la tych a icydziel sztuki 
m alarskiej w arto  było się zgodzić na udział 
w  zapoczątkowanej komedii. N ie  licowało to 
w praw dzie z jego  w iekiem  i godnością, jed ­
nak namiętność zbieracza wzięła górę.

(C . d. n.J.
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Spóźniona zemsta.
Kto organ 7u e teror na ZacSziu.

Interesujące szczegóły o kulisach działal­
ności bojówek na Zaolziu podaje „Dziennik 
Poznański", pisząc :

C zj i w  jakim  stopniu napady te noszą 
Piętno inspiracji niem ieckiej, k tórą chcą w'- 
dzieć n iektórzy —  niewiadomo. Faktem  na 
tom iast jest, że w  M oraw sk iej Ostraw ie po­
wstała organizacja „S ieslty Odbój", złożona z  
osławionych czechizatorów polskiej ludności

ten niezwłocznie nabędzie S  W G J L O S  
do 44 Lot. Klas. — w znanej ze szczęścia 

K A TO L IC K IE ! KO LEKTU RZE

ZDZISŁAW ■ = cPMGOra
■ ■ n n a n n n B B r a a n

L W Ó W  —  PL.  M A R I A C K I  5
(w  Galerii Mariackiej) 128.3 

gdzie w 42 Lot. KI. padła główna wygrana

1 ,0 0 0 ^ 0 0 0  z f .
C ią g n ie n ie  2 3  l u l e g o !  Z a m ó w ie n ia  
z  p r o w in c j i  za ła tw i a  s ię  o d w r o t n ie .

t. zw. „m oli", grasu jącycn po Zaolziu w  cza 
sie 20-letniego, bezpraw nego panowania cze­
skiego. Ludzie ci, dziś bez za jęcia  i bez w ido. 
ków  na przyszłość w e własnej republice, u 
siłują stać się znowu potrzebni. Jest to  jedy 
ne logiczne wytłum aczenie ich dyw ersyjnej 
działalności, oprócz chęci w yw arcia  spóźnio­
nej nieco złości za u tratę perły  śląskiej. M ają  
cichych wspóln ików  wśród urzędników czes

kicn, k tórzy pracują jeszcze na kopalniach 
zagłębia Karw ińskiego. N iedaw no na kopami 
„Eugeniusz ‘ w  Pietw ałdzie nrzyłapano dwóch 
urzędników, k tórzy w  biurze kopalni odbijali 
na powielaczu ulotki antypolskie w  języku 
polskim  i czeskim.

Co m ogło w yw ołać wrażenie, że akcja 
dyw ersyjna Czechów wyw odzi się z inspiracji 
niem ieckiej, to fakt, że ulotki „S lesk iego Od- 

| boju " stale powetują się na H itlera, sugeru- 
' jąc mu rozm aite posunięcia i p ro jekty  pulity.
| czne. Gdy rzeczyw istość zadaje klam  tym  he- 
! roi-kom icznym  groźbom, następne ulotki gło- 
1 szą z reguły, że H itler uznał ten czy inny ter­
m in za przedwczesny. Podobny charaKter ma 
ją  napisy, któro nieznani spraw cy wypisu ją 
wT rozm aitych publicznych miejscach.

Czesi n igdy  r.ie powołują się na siebie, na 
| sw oją  w łasną moc ,lecz zawsze kimś grożą. 
W idocznie jest u nich kompleks niższości czy 

! małości. Co jednak budzić musi szczególne 
politowanie, to fak t rzadko u innych narodów 

; spotykanej łatwości, z  jaką  zm ieniają orien­
tację. W chodzi to  już w  zakres przysłow iow e­
go  w iarołom stw a czeskiego. Jeszcze przecież 

j tak niedawno grozili nam Rosją.
Obecna akcja „S lesk iego Odboju" nie ma 

1 oczyw iście najm niejszego wpiywu na praw- 
! dziwę uczucia i nastroje szczerych i prawych 
; Polaków , co na jw yżej dawnycn „czechofilów " 
i a  nielicznych Czechow utrzym ując w  niczdro- 

,vych iluzjach Co prawda, ta  uporczywa agi 
1 tacja w yw ołu je  pewien niepokój, k tóry  uze­
wnętrzn ia się w  dość częstych narzekaniach 
na stosunki m ateria lne gorsze od tych, które 
b y ły  W inić tu naieży stan prowizorium , k tó­
ry  trw a dotychczas, a k tóry  w yra ża  się bra­
kiem um ów zb iorow ych w  przem yśle, nieure­
gu lowanym i jeszcze poboram i, em eryturam i, 
rentam i itp. W  ogólności jednak sytuacja nie 
pi zedstawia się tak źle. T rzyn iec pracuje peł­
ną parą na dw ie zmiany, wykonując zam ów ie­
nia dla Czech, N orw og ji, W ęg ier, Jugosławji, 
Chin, a nawet dla Rosji. M niejszy stopień za­
trudnienia w ykazu ją  kopalnie, ale również nie 
poniżej normy.
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Z iLfBdntesrle rMstii. eh dziesi
i opuszczonych matek.

W  Polsce rodzi się rocznie 60 tysięcy n ie-' pracy, sarrolność, brak oparcia w  otoczeniu, 
'ślubnych dzieci. O bjaw  len, w  swej m asow o-, stwarza potrzebę pozyskania kogo [ b liskiego,

Na co idą kościelne fundusze
ewangelickie?

W  Stry ju  istnieje niew ielka kolonia nie- 
m iecaa. Dla te j kolonii zbudował pastor La- 
denberger ogrom nych rozm iarów  „D om  nie­
m iecki" —  Deutsches Haus. Sale tego  „Deu- 
tsches H aus" byw ają  odnajm ywane na u. 
kraińskie przedstawienia.

Pod  koniec ub. r. S try j otrzym ał z  n ie ­
m ieck iego Gustaw A d o lf Vereinu jednorazo­
w y  dar, wynoszący kilkadziesiąt tys ięcy ma ■ 
rek. — Na co poszły te  pieniądze?

Sprawę tę  w y jaśn ia  pastor H a rlfm ger w  
katolickim  organie „Evangelisches Gemein- 
deb la tt" d la niem ieckich para fij ewangelic­
kich na Górnym  Śląsku z  dnia 1 lu tego 1939.

W  zam ieszczonym  tam  liście otw artym  do 
generalnego sekretarza g łów nego zarządu Gu. 
s taw  A d o lf Vereinu w  Niem czech p. Dr. Gei- 
s lera  pisze pastor H arlfin gcr m. i.: „Z  ust 
Pańskich słyszałem nieraz zdanie: „N ie  je ­
steśm y po to, by płacić długi".. Pastor w  S try ­
ju powziąt am nitny plan wybudowania w  m ie­
ście „na jw iększej sali"., D ług wzrósł do 40.000 
z ł„ które wypożyczone z pensyjnego fundu­
szu m ałopolskiego Kościoła ewangelickiego, 
P a ra fia  nie m ogła z  własnych sił ani opłacać 
odsetek ani też długa am ortyzować. D w a bu 
dynki o rzeczywiście żywutnym  znaczeniu dla 
gm iny m usiały pozostać w  starym  stan.e, a 
m ianow icie' K ośc;ół i niem iecka szkoła p ry ­
watna... P rzez jednorazowy dar (G ustaw  A - 
do lf Verem u! zrobiono w  Stry ju  to, od czego 
się główny zarząd zasadniczo odżegnywał: 
spłacanie długu".

T y le  autor listu otw artego. Pod pokryw ką 
w ięc wspierania wyznaniowych celów  organi 
zacje Rzeszy niem ieckiej łożą duże subwencje

km nasilenie grypy na wsi.
Grypa szerzy ;ię  z niebywałą siła nie tylko 

po miastach, lecz także na wsi. Z różnych stron 
kraju nadchodzą niemal codziennie alarmujące 
wiadomości o nasileniu tej epidemii z komplika­
cjami, o wzrastającej ilości chorych i dużej 
sm; irtehiości również wśród ludności wiejskiej.

Niebezpieczeństwu grypy na wsi jest zaś 
tym  groźniejsze, że wieś jest niemal zupełnie po­
zbaw,ona opieki lekarskiej, a ludność przeważnie 
aoyt biedna, by mogła sobie pozwolić na wydatek 
połączony z wezwaniem lekarza z pobliskiego 
'n ic iaz zresztą dość odległego) miasteczka, czy 
miasta. Do tego kosztu należy jeszcze doliczyć 
należność apteki za lekarstwo, niezależnie od ja ­
zdy po lekarza do m iastś oraz jazdy po lekarstwo

na popieranie niemieckoścł w  Malopolsce —
jak  w  powyższym  wypadku budowę „D cut 
sches Haus" w7 Stryju. Budowa tego  „Deut 
sches H aus" —  jak  z enuncjacji pastora Hari- 
fingora  wynika —  m ogła  dojść do skutku 
dzięki pżyczce 40.000 zł. z  pieniędzy pensyj­
nego funduszu Kościoła ew angelick iego w  
Maiopolsce, którym  rozporządza iure caduco 
urzędujący dr. Żóckler. Ton to  Dr. Zockler 
używa w ięc funauszów kościelnych na cele 
ouaowy „Deutsches Haus" .

G łos pastora H arlfingcra , zajm ującego 0- 
byw atelskie stanowisko, jest jednym  jeszcze 
przyczynkiem  na naszym  terenie do zakonspi 
rowanej roboty niem ieckiej pod płaszczykiem  
działalności wyznaniowej.

ści zastraszający, zw rócił na s ieb ie  uw agę 
op in ii społecznej. Ostalnło zajęia się łym  p ro­
blemem  p. Sl. Orzecnowska, która na podsta­
w ie materiału, zebranegc w  warszawskim Do­
mu ks. Boduena dla podrzutków opracowała 
osobną broszurę i w yjaśn ia  w  niej p rzyczyny 
zjaw iska m asowych . narodzin nieślubnych. 
W iadom ości, zebrar.e przez autorkę iak o to - 1 
dżinach matek nieślubnych, jak o ich w y ­
kształceniu, w ieku  rozpoczynania pracy za- 1 
w odow ej, przygotow an iu  do le j pracy, za- j

kio b y  ty lko  o n ie j m yślał i darzył ją  uczu­
ciem. Z jaw ią  się mężczyzna. D ziew czyna me 
zawsze b yw a  uw iedziona. Częsio, i p rzew aż­
nie, w ie, co robi. A le  rob i lo  w  nadziei po­
zyskania domu, rodziny -  własnej rodziny.

O gran iczen ie narodzeń nieślubnych d zie ­
ci jesl m ożliw e drogą pop ieran ia  wczesnych  
małżeństw, drogą w alk i z bezrobociem , bu­
dow n ictw em  tanich mieszkań drogą przyzna­
wania dodatków  rodzinnych i in.

To jest pom oc na drodze społecznej. O-
robkacł i . jcach  ich dzieci, p o zw o liły  lej na , c o ^ n ^ ^
w yc iągn ięc ie  następujących w m oskow  | mo% , indyw idua ln ej, mającej na celu opiekę

Prz-czyuam . w ^ o le je n ia  matek m es lu b -, nad maJk c ;  Kon ieczne fest w  tym
nych nzieci, jak uutorka zaznacza, są przyczy- - e l u  u p ew n ien ie  je ) lekkm pracy i drowe-

” T Sr 0.^ C?n^ . lk .T dr Wi f ? L " m l a  Z \ t  S  schronienia w  okresie ciąży. Dalszym  kro-szoset w yp ad ków  matki nieślubne m e m a ły  k;em > (  p m -ę w  UZYski wania hlim eniów ,
normalnymi! warun ow  ziecins w  . Y j je ju£ musei b yć  jcjiśle zw iązane ze zmia-

ną obow iązu jącego  rslawodaws ,a ,s zc zec  I-analtabetki. Ogrom na ilość pracowała d kil 
ku lub kilkunastu lat życia, a w ięk .zość prze­
ważająca n ie miała rodziny w  ogóle, a w ięc  
n ie  m iała ani oparcia w  niej, ani postaw y 
etycznej w obec  niej.

Pochodząc przew ażnie ze środowisk d zie ­
c i i m łodzieży  zaniedbanej, są one pracowni 
cand domowymi lub wyrobnicami. W arunL.

Wygnańcy z Barcelony. \

P ierw szy  papieros m ilicjanta hiszpańskiego, który po za jęciu  B arcelony znalazł się na
ziem i francuskiej.

n ie art. 305 kodeksu cyw iln ego  Król. Polsk ie­
go, g łoszącego zasadę niemożności dochodze­
nia ojcostwa. Zmianę tego paragrafu popiera 
obecn ie szereg organ izacyj społecznych któ­
re ochronę losu i dobro dziecka „n ieślubne­
g o " staw iają na p ierw szym  plan ie w  opraco 
w yw an ym  pro jekcie  p iaw a  fam ilijnego.

Alarmuląsą teczki.
W o b ec  częstych napadów na urzędni­

ków  bankow ych , w prow adzono w  Stanach 
Z jednoczonych  teczki, zam ykane na palem o- 
w an y  zamek. W  zamku tym  znajduje się u- 
kry .Y  mechanizm, k ióry  w yd a je  z siebie alar­
m owe dźw ięk i, podobne do huczenia syreny, 
gd y  kioś n iepow ołany, nie znający mechaniz­
mu, próbu je teczkę otw orzyć Dzięki temu 
w yna lazkow i udarem niono od ch w ili je go  
w prow adzen ia, 1. j. od mniej w ięce j Irzech 
m iesięcy, ponad 100 kradzieży.

W yn a lazek  inżyn iera  am erykańskiego 
zdoby ł sobie duży rozgłos na drugie, półkuli 
i w p row adzon y  został poza Am eryką północ­
ną rówmież w  Kanadzie, w  n iektórych stanach 
A m eryk i połudn iow ej, a nawet w  Australii

WlahiEieloin» i oprstt tatarmj

f?
najekonomiczmeiszy i u n iw e r s a ln y ,  uwado- 
mszyco - grzybubóiczy środek walki ze szkodni­

kami i chorobami kultur roślinnych. 5«o

=  Prosimy żądać prospektów i cenników: =  
„G L .M A R 1* Sp. z Ogr. odp., IiUłfiU!, Batorego 25,
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„Kiss Foio“ była rzfliey-sm na usługach obce-jo imifsfwa
(x y ) W  eleganckiej dzielnicy lerdyń - zapał i faleni. W idyw ano  ją często nocami 

skjęj bcho pope.niła onet/daj samobójstwo psrzy szampanie z oiicercmi S. A  i S. S. Mó-
IW K w n * m  n n l : n i n  « r » o »    1_____l_ _  _____ i ______________ ... • ____ r .Vt swo:m pokoju przez oiru&ie się gazem wiono o je j stosunkach z w p ływ o w ym i szefa 
świetlnym młoda i piękna Niemka Leni Sfolf. mi politycznym i, n iem ieckie tygodn ik i pu- 
D zienn ik i p oaa ły  wówczas ty lko krótką no- b lik ow a ły  jej fotografię  jako portret typow ej, 
tatkę o jej śmierci, w yrażając przypuszczenie, czystej aryjk i i siuprocentowej d z iew czyn y  
źe Len i Stoli b y ła  szp iegiem  niem ieckim . -  J n iem ieckiej,
I I I f l r l  A r t  n A n m l r A t i .  „ U   — 1 -  f

oosyłała je na konkursy, a w łaśc iw ie  służyła 
.edynemu c e low i: szpiegostwu na
Rzeszy.

w  roku u b iegłym  Leni Sfolf pozm.id w  
Londynie młodego Ar.głika, agenta giełdo 
wego, Chris:
podobał się

(xy ) Policja francuska w 4.rmens stoi przed 
prawdziwa zagadka. Przed kilku dnium znikł 
w tajemniczy sposób m-eklcr paryskiej firm y  
handlowej „Societe Ulloise“ , Raymond Trapard. 
Żona Fraparda, nie mogąc sama odszukać męża 

rze s z ! zawiadomiła pol eję, Frapard był dob.ze -:ytuo- 
' wany i nie miał żadnych podejrzanych stosun­
ków ani znajomości. Podejrzyv.ano natomiast, 
że F ra p ort mógł ulec nagłemu atakowi amnezji.

risłophera B. Moliera. M łod y  A n g lik ' Onegda j zagadka : niknięcia Fraparda w yjain . 
ię Leni, która marzyła o tym, ażeby , ła się czę sciowo. W  bagnach ko.o mostu h one. 
nifiAA M m fli zostać obvw atelka  * rn.m PS w pobliżu A ni li en S znaleziono ZW K-i F ra

Lem  Stoli b y ła  w  t o k u  1931 studentką urti* 1 tfchthwSI na granicę, la m  w id yw an o  ją w  a w  uniu 23 grudnia zerwał z nią zaręczyn y: 
Wersytetu w  H eiid tb ergu . Byto fc jeszcze w  rtc lii.rch  niemal w szystkich państw. Podró- dow ied zia ł się bow iem  liis zn y ł poch lebnych  
czasach republik i, przed ODjęciem rządów  w ! śo*,ała w ic ie , m ieszkała w  e leganckich  hofe- "zeczy  z przeszłości p ęknej' N iem ki. Dnia 16 
N iem czech przez Hitlera. Na un iw ersytecie 1 lach uczęszczała do \w iv-ornvch  lokali noc- ’ stycznia Leni Stolt tańczyła i Bawiła się przez 
w  H eidelbergu , słynnym  z swoich tradycy j nych, ale nie rozstawała się n ig d y  z małym, całą noc. Nazajuirz znaleziono ją m arlwą w  
i w ie lk ich  fiio zo iow  niem ieckich, panow ało bardzo p recyzy jn ym  aparatem to lograficz- jej pokoju. Ctruła się gazem  św iednym , gd y  
w ow ym  czas.e bu jne ży c ie  studenckie. -  j "tym. N azyw ano ją nawet wskutek tego ,ma- spostrzegła, że wszystk ie je j nadzieje na spo- 
W śród  m łodych  sruaentek, uczęszczających d e m o i s e l t e  Phota1'. Robiła zd jęcia  amatorskie, i kojne ży c ie  w  A n g lii  ob róc iły  się w  niwecz, 
rta un iwersytet, ekscem rycznością i Dujno=cią *

jtsj shutkliRi firzłriiany mafeTii.

l im m
Jertyna druga do bo»jacfwalI!

ló-letn ia Leni Siolt.
Pew nego dnia un iw ersv iet o rzeży ł n ie ­

mała sensac:ę. Leni S'olt spoticzkowała swoją 
koleżankę, herię von Duisbach. Zgodn ie  z ko­
deksem honorow ym  m iędzy studentkami miał 
się od b yć  pojedynek. Był to p ierw szy  p o je ­
dyn ek  m iędzy kociętam i w  N iem czech. Na

Zanieczyszczona krew  wskutek złej prze 
m iany m aterii może powoaow ać szereg roz­
m aitych dolegliwości: bóle a itretyczne, łam a­
nie w  kościach, bóle głow y, podenerwowanie, 
bezsenność, wzdęcia odbijanie, bóle w  w  .-pro­

ści w ątroby  i nerek. Dwudziestoletn ie do 
świadczenie wykazało, że w  ehoroDach na tle 
złej przem iany m aterii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar 
tretyźm ie m ają zastosowanie zioła lecznicze 
„C H O M S K IN A Z A  H. N IE M O .IE W S K IE G O . 
Broszury bezpłatnie w ysyła  laboratorium  
fizjo logiczno . chemiczne „C  h o 1 e k i n a z a“ 
H. N iem ojew sK iego. W arszawa, N ow y  Św iat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 730

godzin ę  przed po jedyn k iem  koło Alte Briicke bie, niesmak v  ustach, brak apetytu, swędzę- 
w  H eidelbergu  grom adzić się zaczęli korpo- nie skóry, skłonność do obstrukcji, p lam y i 
ranci, ażeby b yć  świadkam i pojedynku. Na w yrzu ty  na skórze, mdłości, język  obłożony, 
raz z jaw iła  się po lic ja , pow iadom iona rów: .ież Choroby złej przem iany m aterii niszczą orga- 
o pojedynku , pragnąc mu przeszkodzić. M ię- nizin i przysp ieszają starość. Racjonalną zgod- 
dzy policją a siuaentami doszło wówczas do ną z naturą kuracją jes t norm owanie czynno- 
Slsrcia, ale policja, która zwyczajnie usrępc- ( 
wała przed studentami, i tym razem opróżniła j 
pole bitwy. I

Teraz już bez przeszkody od b y ł się po-1 
jed yn ek  m iędzy  obu studentkami. Herta von  
Duisbach, córka generała kaw alerii, i Leni feM  
Siolt, córka redaktora kom unistycznego pisma

■  t f t m w j j  w s p r a w  K m i t a  B a ł t y k -
niew aż ob ie  d z iew czyn y  w łada ły  dobrze szpa, PtOFZS uZSflP.
dą, wkcńcu je d n ,.^ ! eni zraniła w p ie r ś s v  o -  j p , . j e ( j  kilku dniami donieśliśm y o przyję  . in icjatorów, sam przystępuje do wielu prac i

ciu przez P. P rezydenta Rzeczypospolitej i P.
M arszałka Śm igłego delegacji 6 m iast m ało­
polskich, prowadzących akcję w  spraw ie ka­
nału Mpławm-go B ałtyk  —  M orze Czarne. —
Przypom nieć wypada, żo in ic jatyw a w  pod ję­
ciu tego  zagadnien ia przypada Rudkom. —
Tam  sw ego czasu uroczyście pobrano wodę

W y b ie r z  j e d e n  lu b  w ię c o j  z  n iż ^ j 
p o d a n y c h  n u m e r ó w :

5285 5290 3 7503 27230 25002
29010 32633 34217 36791 34214
37538 37549 37995 43875 48386
50735 50740 60202 60208 60210
74788 74797 74793 86245 86247
91007 91020 91025 91043 91044
51045 91000 91056 91059 104461

104409 101173 104483 104492 117247
117255 117256 123413 124648 124652
124G62 124609 124672 124681 141875
3T9P2 ■17251
i z a m ó w  n i e z w ł o c z n i e  S w ó j  
s z c z ę ś l iw y  l o s  w  s t a r e j  i n ie ­
z m ie n n ie  s z c z ę ś l iw e )  k o le k tu r z e

K A N T O R  W Y M I A N Y

ją przeciwniczkę, która zalana krwią padła  
zemdlona na ziemię.

Po ow ym  pojedynku  Leni Stoli b y ła  b o ­
haterką uniwersytetu. To zachęc.ło ją do jesz­
cze w iększycu eksiraw agancyj Była wolna, 
młoda, piękna i bardzo inteilgetitną, korzysta­
ła więc w  caie j pełni z wszystkich przywile­
jów  życia. Prócz tego  baw iła  się wesoło, u- 
częszczała ze studentami do knajp, pa liła  pa- ze sleW sk oou m órz i rzucono myśl, która ou 
pierosy, b y ła  w ym a w czyn ią  w o lne j czy  ko *-ąd stała się głośna t popularna jako przed- 
leżeńsk iej m iłości i m ałżeńsiw na próbę. Te m iot badań naukowych i propagandy . 
je j wybryki dosziy wkonc-u do takiego iozglo-1 Obecnie jeden z prawników wspom nianej 
su, że władze unh.e.ryteckie zakazały jej delegacji udzielił nam następujących dodatku- 
wstępu na uniwersytet. , wyfch in form acyj:

A ż  nagle na w id ow n ię  pojaw ił się Hitler. | D elegację prowadził p. Bohdan Zbrożek, 
Początkowo^ b y ła  to gw ałtow na agitacja po- bt starosta Rodzi i b. bu i.n istrz Rudek. Dro- 
lityczna, której radykali przeciwstawiali^ jesz- hobycz reprezentował prezydent dr. M ichał 
cze gw ałtow n ie jszą  a*.cjq. Li ni Stolt aa.a ssę pj^chowicz, Rudki burm istrz » .  M icliał Bu- 
porwac pasji politycznej i zaczęła Wygłaszać .Ł ,zyń3ki j radny p . Stanisław Żmuda, k tóry  
płomienne do studentów przeorw Hi- repILzśntował -ów nież a ju io o r  i S tary  Sam-
I7i er0,w.1, ,na slYn,ne) ® „Pliilophenhohe w  or Kc ■ tu rm  strz p. jó z e r  M ichun a,
H e id e lb c igu . A le  pew n ego  dnia p o ja w iły  się g f l  Wi£Z& ę burm istrz p. W loazm iierź 
na u licach miasla brunatne koszule, rozpoczę- p ay g er^

Audiencja na Zamku trw ała  20 minut, w
Głównym  Inspektoracie Sił Zbrojnych —  45 
minut. Obaj D ostojn icy w ykazali żyw e i ser­
deczne zainteresowanie zagadnieniem . W  to 
ku rozm ów  podkreślili w ysoką cer.ę in ic ja ty­
w y  terenu i Zarządów tych m iast, k tóre p ra­
cują, nie zrażając się czasem, jaki musi upły 
nąć m iędzy pro jektem  a je go  wykonaniem. 
„T rzeba  -  - padły słowa —  pamiętać, że są 
uzteci i będą wnuki, a nie m ierzyć p lanów na 
życie jednego pokolenia".

często a niesłusznie narzeka się wówczas na 
etatyzm . Rządow e przedsięwzięcia są wyko 
nywane także funduszami, k tóre w ydobyw a 
się od obyw ate li".

D a r dla P . Marszałka Śmigłego - Rydza.

Zwrócono wu-eszcie de legacji uw agę na ko. 
Mleczność dalszej propagandy. „ Im  lepiej i 
żyw ie j postaw im y sprawę propagandy tym  
bardziej skrócim y czas rea lizac ji".

D elegacja  złożyła dary, zaw iera jące w  a r ­
tystycznej kom pozycji wodę, pobraną ze zle­
w iska obu mórz. W ykonane one zosta ły  z 
czarnego, skam ieniałego dębu, w ydobytego  z

P R Z L m Y S L
P L A C  N A  B R A M IE  12, tel. 15 50 

P . K . O . 146.961, 697

bunkowe nie było powodem zbrodni. Przy  zwło­
kach znaleziono portfe l iz większą kiootą i 
wszystkie dokumentu.

Policja bada obecnie, czy Frapard n;e miat 
w L ille, dokąd się często udawał, jakiejś podej­
rzanych znajomości, ożna Fraparda n:„ wierzy 
w zbrodnię, a raczej w  samopójstwo swego męża.

W  pobliżu zwłok znaleziono kopelusz F ra ­
parda, przedziurawiony dwiema kulami rewol­
werowymi. Prócz tego pozycja zwłok nasuwa 
przypuszczenie, że Fraparda wyrzucono z po­
ciągu. Hipotw a, że Fraparda zamordowano w 
pociągu znajduje potwierdzenie w tym, ie jed­
nocześnie konduktor pociągu znalazł na dworcu, 
w Amiens w przedziale wagonu J-ciej klas-y tecz­
kę Fraparda, wypchaną, jego papierami.

%' M M juai dzim zpg
ponipważ druitta z jego plamy na nuarzy

(x y ) W  francuskiej miejscowości N on  3 ko­
lo Aviguon, odkryto onegdaj w  krzakac.i ruB 
zwłoki uduszonej i  zgwałconej lii-le tn ie j dziew­
czyny, M a rk  Luizy isoard  Policja rozpoczęła 
natychmiast śledztwo i w  krótkim czasie odkryła 
mordercę w osobie 27-letniego Jana Thibaut. —  
Przyparty do rautu Thibaut pr_\zuai się do mor- 
derztwa. Gdy przechodził obok pola różanego, 
zobaczył dziewczynę, zbierającą kwiaty. N a  jego 
powitanie dziewczyna odpowiedziała śmiechem,, 
lepiąc z jego plamy na twarzy, która była zrespią 
przedmiotem drwin wszystkich dziewcząt.

Podrażniony kpinami dziewczyny imbaut, 
rzucił się na nią i udusił ją- Po dokoran-u 
zbrodni porzucił zwtoki w krzakacti. Policja od­
stawiła potwornego zbrodniarza do w ięzienia. 
Musiano wec-wać większy oddział policji, ażebv

Dniestru ,oraz kości zw ierząt dyluwialnyoh, w  j ochronić zbrodniarza przed zem„tą ludności Wzi,

ł v  się now e rządy, sw obodę un iwersytecką 
ukiócono, zaczęły  się prześladowania, aresz­
tow ania i rew izje. Leni Stolt uważano począt­
kow o  za mało n iebezp ieczną ze w zg lędu  na 
je j wien, pozutem miała pow ażnych  protek­
torów . A le  p ew n ego  dnia i to n ie pom ogło.
Jej ojca zamknięto w  obuzie koncentracyjnym  
w  Dachau, jej bratd w  Sachsenhausen, a ją 
w Gotha. Ńiiaia wówczas siedmnaścle lat.

Dob y l w  obozie  b y ł d la n iej d iu zgocący .
Puddano ją surowemu rygorow i obozu, upo­
karzano ją na każdym  kroku, zmuszano ją do 
czytania gazet hitlerowskich i śpiewania 
hymnów na cześć nowego re, imu. To znęca­
n ie  nad młodą d ziew czyną odn iosło wkońcu 
skutek. Przyzw vcza jona do wolności postano­
w iła  wydostać się za wszelką cenę z w ię z ie ­
nia i poddała się. Zauw ażył ją jeden  z dy- 
rek tc iów  obozu i postanow ił zrobić z n iej p o­
żyteczne narzędzie d la ce lów  propagandy. -  
Przyrzekł jej, że uwolni ją z więzienia, jeśii 
przyjmie prrgrani partii h*tletowskiej. I Leni 
Siolt zgodziła się.

Po w yjściu  z obozu Leni Stolt b y ła  go r li­
w ą  propagatorka hitleryzm u, organ izow ała 
b ry ga d y  m łodych dziew cząt h itlerowskich, 
oddaw ała na usługi p ropagandy ca ły  swój

. i* . Wt 'r-4 *

Ś w ie c ą c e  parasole.
W ym yś lon o  je oczyw iśc ie  w  Am eryce.

Już w  tegorocznym  esezonie przedw iosennym  
po jaw ia ja  się jako ostatni krzyk m ody paia- 
scle z e lektrycznym i żarówkami. Bateryjka, 
zasila jąc- je  prądem, znajdow ać się będzie 
w  rączce parasola. W ystarczy  o tw orzyć  para­
sol ■ nacisnąć guziczek, znajdu jący się w  rącz D ar dl< P . Prezydenta R . P . ,z działem narodow ościow ego w  te j części k*-aju. chwilą u loik malenia produkcji i h idowi! pod-
c=., JDy w re trze  rozjaśniło s:ę Tneczno - łria- wód bałtycko - czo/rnomorskim. D e legac ja  6 m iast w yw ioz ła  z tych roz-1 v,aliną poważnego przemy.stu przet wórczego. Jai?
Jym  św,atiem. W  m -oczne dni duszczow< A - _ m ów  pozytyw ne przekonanie, że kalia! BaRyK dotąd .erlnakżo ani hodonla, ani handei i tks-
irie-ykanka nie bedcie  juz potrzebow ała bro ArBpołi czeństwo —  pow iedziano delegacji —  M orze Czarne nie je s t uttfpią, lecz z por, nie są należcyie zorganizowane i niejedno- 
d - ;ć w  ciem nościach po przez zasnute m glą I — po: iadu środki do  wykonania wszelkich za . dnieniem, k tó rego  :’ to p r :o v i  rea lizac ja  jest krotnie na naszym znakomitym towarze ekspor- 
u I;ce N o w ego  Joiku. Św iecący parasoli oświe- dań. brak jes t ty lko  in ic ja tyw y  i panuje nie- gj5laW ą  bij-kic o atr i. ' towym po dokonaniu małe,go przesortowania
tlać hedzie ie i drogę. chęć do angażow an ia kapitałów . Rząd, gdy  { ’ znaczne sumy zarabiają obcy.

 ------- —  ■ ma przed sobą konieczne zadania, a nie m a | ---------------- ------------------

k tóre ob fitu ją  te  strony. P iękna mapa p lasty­
czna z  uwidocznieniem  dz,ału wód jes t d z ie ­
łem art. malarza Gościńskiego. R oboty  drze­
wne w ykonał m ajster stolarski z Rudek, M i­
chał Winnicki, herby m iast w oksydowanym  
srebrze i emalii, o r ły  srebrne i tablice —  
lw ow ska firm a  G oidgeyera. Jednym z bardzo 
czynnych członków te j akcji był sędzia Sądu 
okr. w Sosnowcu tdaw n iej w  Ruditach), dr 
M arian Radwański.

która chciała go zlynczować.

Polska największym produ* 
centem raków w  Europie.
Pomimo silnego zdewastowania rakostami 

naszych wód w czasie wojny, Polska jest nadal 
poważnym jiroduccntem raków na kontynencie. 
Głównymi odbiorcami polskich raków jest Fran­
cja i Niemcy, dokąd wywozimy corocznie k-Ika

P rzy  sposobności pobytu  w  W arszaw ie ' tysięcy kwintali Konsumcja wewnętrzna ,a.,ow 
delegacja przeprowadziła rów n ież szereg roz- nie jest duża, gdvż Polacy nie mają przekonania 
m ów  z  m iarodajnym i czynnikam i. Okazało się ! do teS° nrzysmaku, k tór- znów za g ra  i< ą jest
że p ro jekt kanału posiada tam  pełne zrozu­
m ienie. Podkreślano znaczenie gospodarczo - 
jiolityezne te j koncepcji dla Lw ow a, dla zaga 
dnień kom unikacyjnych M ałopolski Wschód ■

bardzo poszukiwany i dość drogi. H xk>wla ra­
ków w Polsce nie stoi jeszcze na dostatecznie w y­
sokim poziomie, chociaż możli.vości r< zwojowe 
są bardzo duże i posiadamy wspaniale tereny



„WIEK N O W Y "  i  dnia 5 lutego 1939.

dla bspuHoisflla Hitlera i Pimoliniego.
W A .SZYN G TO N . (P A T ) .  Reu ter donosi: 

W czoraj odbyła się w B iaiy.n Domu kon feren­
cja prasowa, na k tóre j prezydent RooseveIt 
zaprzeczył kategoryczn ie przesadnym  infor. 
m acjom  p~asy am erykańskiej na tem at jego  
rzekom ych wynurzeń na posiedzeniu senackiej 
kom isji w ojskow ej. W  szczególności Roosevelt 
zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy, ja 
koby miał oświadczyć, iż „gran ica am erykań 
ska jest we Francji lub nad Renem ". P rzyp i­
syw anie m i tych słów  jest św iadom ym  kłam ­
stwem  —  ośw iadczył prezydent —  mówiąc, iż 
polityka zagraniczna Stanów Zjednoczonych 
opiera się na 4 zasadach:

1) S iany Zjednoczone są przeciwne wplą­
tyw an iu  się w  sojusze, 2) popiera ją u trzy­
manie handlu św iatow ego dla wszystkich,
3) z życzliwością patrzą  na wszystk ie w y .

GBYFA?
T A B L E T K I

ASPI RI N

siłki, zm ierzające do zm niejszenia lub o- 
grar czenia zbrojeń, 4) życzliw ie ustosun. 
kow u ją się do pokojow ego utrzymania 
politycznej, gospodarczej i społecznej nie. 

zaw isłości każdego narodu świata. 
Prezydent ośw iadczył z naciskiem, że po­

lityka  zagraniczna Stanów Zjednoczonych nie 
zmieniła się ani nie będzie zmieniona. T a  po­
lityka  zostaia św iadom ie fa łszyw ie  przedsta­
w iona przez niektórych członków kongresu i 
niektórych w łaścicieli dzienników. Prezydent 
z  rozgoryczn iem  potępia takie postępowanie 
prasy. N a  tem at polityk i zagranicznej Sianów 
Zjednoczonych i na tem at obrony krążą liczne 
opowieści, k tóre nie m ają żadnych podstaw 
w  rzeczyw istości.

Zapytany przez jeonego z dziennikarzy, 
skąd powstała pogłoska na tem at r z e k i. 
m ego oświadczenia prezydenta, w  spraw ie

„gran icy Stanów Zjednoczonych nad Re- 
nem" R oosevelt z uśmiechem odpowie 
dział: „K ilku  pomylonych cym bałów  przy. 
pisało mi słowa, których n igdy nie w ypo­
w iedziałem ". R oosevelt zaznoczył, iż w ie o 
tym , żc jego  rzekom e oświadczenie przy. 
ję te  było życzliw ie w e Francji i W ie lk ie j 
Brytanii, a  wTOgo w  Niem czech i W io . 
szech, lecz zarów no życzliwość, jak  i w ro ­
gie nastro je w  (lanym  w'ypadku opierają 

się ty lko  na fa łszyw ej w iadomości.
W A R S Z A W A , (r. —  tel.) Prasa wioska w 

dalszym  ciąeu k rytyku je  prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Żadne oświadczenie cudzo­
ziem skiego męża stanu oo cza.;u ogłoszenia 
sankcyj nie wywcuało w e Włoszech tak silnego 
oburzen.a. „ I I  T e legrapho" nazywa Rousevelta 
„w rog iem  pokoju Nr. 1“ , „La  S tam pa" scho­
rzałym  dem agogiem ", a „Popo lo  d T ta lia " „nę­
dznym  szaleńcem". W szystkich prześcignął 
jednak ,11 T evere " pisząc, że oświadczenia pre. 
zydenta Stanów Zjednoczonych nie można zro 
zumieć, nie zapoznawszy się poprzednio ze 
stanem je go  zdrowia.

R Z Y M  (P A T ) .  Am basador Stanów Zjed 
noczonych przy K w iryn a le  Phillips 

udał się do m inistra spraw  zagranicznych 
hr. Ciano,, któremu —  jak  inform ują kola 
am erykańskie —  złożyć • m iał notę, d o ty ­
czącą sranow iska prasy w łoskiej wobec 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Koose. 
velta. Podobno nota ta  nie w ysuw a za­
strzeżeń w  stosunku do k rytyk i, z jakim i 
spotkała się polityka prezydenta Roose- 
velta  w  prasie w łoskiej, ale występuje 
przeciwko atakom  osobistym  przeciw  oso­
bie Roosevelta, jako prezydenta Stanów 

Zjednoczonych.
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„ N A D Z IE JA "  NIGDY NtE ZAW ODZI!

Wojna wisi na włosku,
tiwM uzbrojonym .1 : JT*'"'-

3 misi a .t
STittALSUND. (P A T . )  N a wyspie Rugii 

niejaki I  orenz zabił strzałami rewolwerowymi 
swą żonę i teś ioWą. Zabójca udał się następnie 
autem do Stralsundu, gdzie wpadłszy do miesz­
kaniu pewnego weterynarza, zastm ckl go, po 
czym. odebrał sobie życie.

W A K S a A  >/A. 1'1’el.) M in is te r  sp raw  za d ó w jlen iem  o p op raw ie  stosunków  an-
zagr. lord  H a li fa x  w y g ło s i) w cKora; w io-1 B ielsko - w łosk ich  i z u bo lew an iem  o 
czorom  ua zgrom adzen iu  p a r t ii konserw a- j ostrzen iu  w iosko - francusk ich . N aw iazu -

Krzyż narcerzy niepodległoś­
c io w c ó w .

\t A R S Z A W A , (P A T .) W  związku z usta­
nowieniem odznaki krzyża harcerzy z czasów 
wał!" o niepodległość, dowiauujemy się, że od­
znaka ta jest nadawana tylko czynnie pracują­
cym i zarejestrowanym członkom kól dawnych 
harcerzy z czasów walk o niepodległość i że 
v szelk.e wniosk. p nadanie wyżej wymienionej 
■ dznaki muszą być kierowane do właściwych kol 
harcerzy z czasów walk o niepodległość.

Wizyta Sloty angielskiej 
w Portugalii.

L IZB O N A . (P A T . )  D< tutejszego portu we- 
szfy wczoraj dwa krążowniki brytyjskie „Sout- 
hampton" i „Sheffie ld ", kontrtorpedow iec bry­
tyjski „Som ali" oraz dwie łodzie podwodne. 
Okręty te dowodzone przez kontradmirała Col­
linsa przybyły z parodniową nieoficjalną wizytą.

ty w u e j w  id ii 11 obszerno p rzem ów ien ie , w 
k tó rym  za ją ł się za rów n o  an a lizą  sy tu ac ji 
g osp od a rcze j W ie lk ie j  B ry ta n ii, ja k  i po­
lity k ą  zag ran iczn ą . W części p rz em ów ie ­
nia, d o ty czące j b ry ty js k ie j  p o lity k i za g ra ­
n iczne, m in. I l a l i ł a s  p oczyn i! szorcir v  
w ag, k tóre  p os ia d a ją  don iosło ziy jozen ii'. 
W y s tę p u ją c  w  ob ron .e  w y s iłk ó w  prein . 
C ham berla in a  na rzecz pokoju , m in. li.a- 
H fax  ośw iadczy ł, co następu ję :

„Ą a v ,e t , g d y b y  w szys tk ie  nasze i'V - 
s ilk i n ie  p o w io d ły  s ię  i W ie lk a  B r e ta ­
n ia  h y ła liy  znnm/.ona stanać w ob liczu  
w o jn y , n ic m ia łb ym  żadnych w ą tp li­
w ości co ( l „  tego, że p os ir la liś m y  stu- 
o roce iito w a  słuszność, p od e jm u jąc  na­
sze w y s iłk i, zm ie rza ją ce  do w skazan ia  
E u ro p ie  lep sze j d ro g i. A lb o w iem  w 
w yp ad ku  ły m ea ły  naród  b ry ty js k i 
n ieza leżn ie  od p a r ty j p o iity c zn yeh  i 
w szelk ich  in n ych  rozróżn ień , b y łb y  

złączony, ja k  jeden  uiaz- 
N ie  na leżę  do tych, k ló r zy  u w a ża ją  w o jn ę  
u . n ieu n ikn ion ą  i -  m oim  zdan iem  — k  
k tó rzy  tw ierd zą , ja k o b y  is to tn ie  była  o - 1 
na n ieun ikn ion a, n ie  sluża dobrze mn-awie 
pokoju , a le  n ie w ys ta rczy  je c k m e  p ragn ąc  
o o k o jo . na leży  ró w n ież  p od e jm ow ać  a- 
k tyc-n e  k rok i, a b y  poku j zap ew n ie".

N a s ien n ie  m in. I la l i f a x  w y ra z ił  s ie  z

ta  Cnamberlaina, że bezcelowe byloDy wszczę­
cie rozm ów dla osiągnięcia ogólnego porozu­
m ienia w e wszystkich sporach, aspiracjach i

jąc do p rzem ów ien ia  H it le ra , m in. H a l i fa s  pretensjach, dopóki nie stw orzy się korzyst- 
<.świaclczvL nej atm osfery. D la tego naprzód musi zapa •

„O św iad czen ie  kan c lerza  H it le ra , że nować w  Europie wzajem ne zaufanie do sie

G odbuoowę i poprawę
w Polsce.drog

W A R S Z A W A  (tel.) Wczoraj oabyły się w 
Warszawie obiady Zjazdu delegatów L ig i Dro­
gowej z calei Polski. Z jazd otworzył min. Bob­
kowski Sprawozdanie z działalności składał pre­
zes Zarządu Głównego, Stefan Tyszkiewicz, po 
czym przemawiał mm. Ulrych. ^rezesem L. D. 
wybrano ponownie min. Bobkowskiego. W  zakoń­
czeniu przyjęto następujące rezolucje:

i ) W alny zjazd delegatów- L ig ; Drogowej, ob­
radujący w dniu 3 lutego w przekonaniu, że stan 
oDecny dróg w Polsce nie jest -ej miary, by od­
powiadał potrzebom obrony państwa oraz a yma- 
ganiom rozwoju życia gospodarczego i kultural­
nego, wzywa całe społeczeństwo, aby radosną 
rocznicę 20-lecia odzyskania niepodległości ucz­
cić, jak  największym wysiłkiem w kierunku «d - 
btułowy i popraw-y dróg w Polsce, '

2) Zjazd delegatów postanawia uczcić pa­
mięć Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w 
ten sposób, że otoczy najtroskliwszą opieką naj­
większy szlak: Zakopane— Kraków. W arszawa— 
Wilno— Zulów

3) W  trosce o stan dróg wszystkich katego- 
ry j, a więc państwowych i samorządowych, wal­
ny zjazd delegatów L ig i Drogowej, wzywając 
całe społeczeństwo do pracy na drogach, zwraca 
się jednocześnie do miarodajnych władz państwo­
wych i samorządowych aby fundusze przezna­
czone na konserwację, budowę i modernizację 
dróg były w znacznym stopniu powiększone, gdyż 
kredyty udzielane obecnie nie tylko nie pozwa­
lają na należytą rozbudowę sieci drogowej, ale 
częstokroć również na konieczną konserwacie.

kan c lerza  H itle ra , że 
N iem cy  m usza eksportow ać lob Jfel* 
nąć jes t praw d z iw e  n ie w ą tp liw i t w 
stosunku do N iem iec , a le  je s t  też na 
pew n o p ra w d z iw e  w  stosunku do SA 
B ry ta n ii.  N ieśc is łe  je s t  n a tom ias t o- 
św iadczen ie  kanc lerza  Rzeszy, że w ie l­
ka w o jn h  zosta ła  w szczęta , aby  N ie m ­
cy  w y k lu c zy ć  z ^andlu  św ia to w ego . -- 
N iem c y  Jbyiy n a jlep s i cm  k lien tem  IV.

B ry ta n ii przed  w o jn ą .
N ig d y  w  A n g l i i  n ie  h o łdo w a liśm y  h a ­
słom  w yłącznośc i. Ew-ażom. żę w  ofceonyeh 
czasach postępu i d ob robytu  kon ku ren cja  

• je s t  p rom otorem  handlu  w-szedzie. a le  ni- 
i szcv.ąoym d la  handlu jo s l m arn ow an iu  vrym 
i s ilk ów  za rów n o  pod w zg lędom  kapitałoiV , 
ja k  i pod w zg lęd em  p ra cy , na n iep rodu ­
k tyw n e  cele, ja k  zb ro jen ia . P rzed e  w s zy s t­
k im  jedn ak  n iszczy  handel brak  zau fa n ia  
i obaw a p rzed  w o jn a .

Kanclerz H itler zapow-iedział ilługi okres 
pokoju. G dyby udzieliło się św iatu p raw ­
dziw ego zapewnienia pokoju, to  ożyw iłby  
się handel św iatow y, k tóry  zdystansował, 
by  zdobycze ub iegłego wieku. Dopóki je ­
dnak św iat pozostanie uzbrojonym  obo­
zow iskiem , obecne trudności będą dla 
wszystkich trw ały . Pokó j zapewniony 1 
utrzym any jes t jedyną płaszczyzną, na 
K tórej ntoże się rozw ijać dobrobyt naro. 

dów.
W spom niaw szy o zaw-arrym ostatnio z 

N iem cam i porozumieniu w ęg low ym  i zapow ie­
dziaw szy szereg rokowań m iędzy przem ysła­
mi angielskim  i niem ieckim  w  celu ogranicze­
nia konkurencji na rynkach państw  trzecich, 
zakończył m inister pow tórzen iem  słów premio-

bie.
W A R S Z A W A , (r. —  tel.) W  zakończeniu 

6w ego  przem ówienia m inister H alifax  
ostrzegł, kogo należy, przed pokusą lekce­
ważenia bitności .Anglików d la tego tylko, 
że są zwolennikam i pokoju. Naród angiel­
ski nie chce z nikim  w-szczynać sporu ale 
naród ten odznacza się tą  cechą, że jeśli 
spór zostanie mu narzucony, to  odpowia­
da bez wahania i z w iadom ym  wynikiem  
końcowym. B yły  prem ier L loyd  G eorge 
w ygłosił przem ówienie, w k tórym  naw ią­
zując do ostatniej m ow y H itlera w  Ueicbs 
tagu, k rytykow ał w- ostrych słowach po­

litykę  Chamberlaina.

Łódź podwodna ze składek 
F. O. N.

W A R S Z A W A . (P A T . )  Z Vlissingen dono­
szą, że 2 lutego na orp. „O rzeł" podniesiono pol­
ską banderę wojenną Z tą chwilą okręt rozpo­
czął służbę w marynarce wojennej.

JaK wiadomo, 10 lutego orp. „O rzeł" przy­
bywa ao Gdyni, gdzie odbędzie się uroczystość 
sy mbolicznego przekazania okrętu marynarce 
wojennej.

Manewry Sloty fratrcuside? 
w  Maroku.

C A S A B L A N C A . (P A T .) Wzdłuż brzegów 
Maroko odbywają się obecnie manewry francu­
skiej flo ty  wojennej. Główny dowódca floty ad­
mirał Darian odbywa inspekcje -wszystkich por­
tów wybrzeża marokańskiego.

M E D Y C Y N A  N IE  R O Z P O R Z Ą D Z A  ŚRODKIEM S K U T E C Z N Y M  
N A  P O R O S T  W Ł O S Ó W .  K T Ó R E  J U Ż  W Y P A D Ł Y .

J e d n a k ie  w  po* 
c z q łk o w y m  o k re *  
s ie  ł y s i e n i a  
m o ż n a  c h o ro b ą  
łę  z w a lc z y ć  u su -
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w a |q c  |e i  p rz y *  
j e ż y n y :  ł u p i e ż  i  
J f ło jo t o k .  S łu ż y  do 

łe g o  O le u m  Pe- 
t ra e  G  L i M A  R . 
p r e p a r a t  z a le ­
cany kljAU^jgic

^



,WIEK N O W Y "  * dnia 5 lutego 1939.

ZsgsdiiBRiii sijresy fiarrc flus j
przedmiotem obrad kofn:s-i seimoerei.

Y\ A  10Z A W A .  (TpJ.) S e jm ow a  kom i­
s ja  tu d zom w a ob rad ow a ła  w c/ora i nad 
bnite*t*m  M in . sp raw  w o j^kow * eh w ol>«- 
oności m in. K a sp rzy ck ieg o .

O bszerny  r e fe ra t ,  obrazuifcc.y ealo- 
Ksztait g ospodark i  po lsk ich  sit zb ro i  ly cb  
w y g ło s i ł  peset P ikura , k tó ry  imdkreślił .  że 
omów ien ie  budżetu M in is te rs tw a  sp raw
wojskowych laczy si(2 z zagadnieniem naj- 
«  a/.nie.isz.vm dli, naszego .Narodu i Pa  li­
stwa, a m ianowicie z z.srh nienlem o bro ­
ny naszej, z takiiu trudem i tylom a olia* 
ram i odzyskanej me podległość i.

R w a  zasadn icze c zyn n ik i sk łada ją  siq 
na to, że

oln ona P ań stw a  stan ow i u nas na jdo­
n io ś le js ze  l n a jży  w itn ie js ze  zagadn ie , 
n ie. P ie rw s z y  czyn n ik  —  to  w ysoce  
n iek orzys tn e  w a ru n k i g e o g ra iic z im  — 
s tra teg iczn e , w  ja k ich  zn a jd u je  s ie  na­

sze państw o od szeregu  stu leci.
D ru g i czyn n ik  — to obecne p o ło żen ie  

p o lity c zn e  E u rop y . J es ie  nny św iadkam i 
g ieb o k icb  p rzem ian  i g w a łto w n y ch  w strza
SÓW’.

Po lska  nic m oże być  w j  snu szezesii- 
w osci. odgrodzon ą  od śv. ia ia  zew nęirz- 
nego. To czasy  znam ienne, w  k tórych  
„czuć p ow iew  n o w e j h isto rii* ' —  na* 
k lad a ja  tik nas obow iązek  szczegó ln e j 

czu jn ości i o g ro m n ego  w ys iłk u .

zwróci! referen t na akcję ofiarności społeczeń­
stwa na ce'e obrony Państwa.

Hoid dla a r m i i  I Naczelnego 
W o h z a ,

W  zakończeniu m ówca złoży1 na ręce m i­
nistra spraw  wojskowych wryrazy  jak  naj- 

! pełn iejszego uznania i szczerego podziwu dla 
pracy wojska, w yra zy  jak  najserdeczniejszych

trzenie w  amunicję również oparte jest 
całkow icie na produkcji kra jow ej. W  dzia­
le lotnictwa w o jskow ego dzięki w łasnej 
produkcji sto jącej na na jw yższym  pozlo. 
m ie osiągnęliśm y zupełną niezależność.
Duże w ynik i osiągn ięto w  dziale zaopą. 

trzenia broni pancernych itd. S traw a żołn ier­
ska je.st syta. środki spożywcze nabywane 
przez arm ię są na leżytej jakości.

Polska m arynarka wojenna wykazuje du­
że postępy, jednak osiągnięcia na tym  poiu są ‘ uczuć dla naszej, przez całe społeczeństwo jKd.
jeszcze dalekie od poziomu, jaki winna, zdo­
być wojenna bandera polska na Bałtyku.

Następn ie om ów ił referen t planową roz­
budowę naszego przem ysłu wojennego, przy 
czym ostatni rok był w y ją tkow o owocny, 
zw łaszcza na terenie C. O. P. Poruszył też In
ne działy pracy wojska Specjalną uw agę i rząd.

skie ukochanej arm ii, oraz w yrazy  hołdu 1 źoł 
n ierskiego oddania, d la naszego Naczelnego 
W odza.

N a  sam ym  końcu poseł P ikusa zwrócił się 
o p rzyjęcie budżetu M in isterstw a Spraw  W o j. 
skowych w  brzm ieniu zaprojektow anym  przez
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fl!wa ministra gsn. KasprzycHfsgo.
M ów ca stw ierdza , że P o ls k a  ociufosla 

w  roku u lo fe ly n i dw u kro tn e
zw yc ię s tw a  sw e j r a i j i  stanu d z ie l-1 
tein ii, że rzftd i N a cze ln y  W ód z '•'/ u! i 
ca solni zdecydow ana  postaw ę ca łego  

narodu.
T y lk o  s top ień  du ch ow e j i m a te ru J u c i g o  
tow ości ca łego  narodu do na ;;w yższego 
w ys itku . ja k im  je s t  w o jn a  now oczesna roz 
s trzygą c  bodzie o zw y c ię s tw ie  i p rzyszło* 
śei P o lsk i,

R ea liza c ja  p rogram u  d uzbro jen ia
P o lsk i w ym a ga  „p od c ią gn ię c ia  c a łe j 
P o lsk i na w> ższv  poziom ". 1. i podsta­
w o w y  w arun ek  w y  konan ia  tęgo  w ie l ­
k ie go  d z id a  u/.nać na'eż,v zespolen ie  

in le g o  N arodu  P o lsk iego .
Gdy będzie zapewniona. jed n o lita  oi- 

ga n fzą e ja  i je d n o lite  k ie r .tw a ic iw o . w to 
d y  będzi< m y  m ie li jedn oD cio  k ierow an ą  
wolt; < „te.go narodu, eo s tan ow ić  b ig  z i c 

na jsk u teczn ie jsza  g w a ra iie je  n iep od le ­
g łe g o  h y t «  ' m ocarstw  ow e g o  rozw oje .

P a ń s tw a  P o lsk iego .
Dalej om ów ił referen t zagadnienie obrony 

przeciw lotniczej i p rzeciw gazow ej stw ierdza­
jąc, że zaspokojenie pilnycn potrzeb w  tej 
dziedzinie ntusi obarczyć wszystU.e czynniki 
odpow iedzialne za przygotow ań.o obrony 
przeciw lotniczej Państwa.

Prelim inarz budżetowy w ojska na 1839/40 
rok utrzym any jes t na poziomie budżetu b ie­
żącego,

Konieczność dostosowania w o jska  do no- 
woczesnyrh w ym ogów  techniki wojenni j, 
zw iększa w szybkim  tem pie w ydatk i na 
normalne utrzym anie i zaopatrzenia w o j­
ska na stopie pokojowej, niezależnie od 
przygotow an ia  i pokrycia potrzeb w ojen­

nych.
W  konkluzji referen t stw ierdza, że wzrost 

tych w ydatków  powinien pociągnąć za sobą au 
tem atyczn ie zw iększenie budżetu wojska, o co 
zresztą usilnie i stale zabiega M in isterstwo 
Spraw W oiskowyeh .

Przygotowanie iy  m h  sił.
Z kolei poruszył referen t zagadnienie p rzy­

gotow an ia  sił żyw ych  do żądań wojennych. —* 
Podniósł zw iększająca się z każdym  

rokiem  ilość poborowych kategorii „A " ,  
natężenie prac nad utrzym aniem  kadry 
zaw odow ej w ojska na stale wysokim  po­
ziomie. akcję w ychow awczą wśród arm ii 
i owocną działalność w o jska w  pracy spo­

łecznej.
D alej om ów iw szy doniosłe znaczenie p izy- 

-posobienia w o jskow ego  i wychow ania f iz y ­
cznego re feren t podkreślił rolę w o jska w  ak­
c ji p rzygotow an ia  kadr param ilitarnych w 
środowisku akademickim .

Legia  akademicka zaliczona została do je- 
dnostek obrony narodowej, jako  służba uzu- 
jW niająca. L iczy  ona obecnie k ilka tysięcy 
akadem ików.

W ładze w o jskow e są w  trakcie organizo­
wania żeńskiej 1-egii akadem ickiej.

Pom yśln ie rozw ija  się, w ed ług słów re fe ­
renta instytucja Junackich hufców- pracy, szo. 
rnko już dziś znana i ceniona w  kraju.

R eferen t stw ierdza, żę jeśli chodzi o il 
zbrojenie, to  w o jsko posiada 

broń całkow icie nowoczesną, wykonaną 
przez nasz przem ysł zbrojen iow y. Zaopa-

Z  kolei przem ów ił m inister spraw  w o j­
skowych gen. Kasprzycki, k tóry  nawiązując 
do słów  referen ta —  stw ierdził, że koniecz­
ność zachowania pewnej ta jem nicy w ojskow ej 
w  opracowaniu budżetu 

niczym  nie kom pliku je za ja d y  kontroli, 
k tóra  Jest w ykonyw ana prze/. w łasną o- 
ih ron ę korpusu kontrolerów- i przez N . I. 
U. Prace wojska nie zam yka ją  sję ty lko 
w  działalności M. S. W ojsk, lecz obejm ują 
szerokie horyzonty. P lanowość organlzo. 
w aiiia  Narodu i Państw a do ciężkich za . 
dań wojennych, k tóre przed nami stanąć 
m ogą, rozpoczął na sam ym  wstęp ie na­
szego życia państw-owego Marszalek P ił

I siulski, w ykreśia jąc kierunek, k tóry  m y 
dalej uporczyw ie realizujem y.

z
W ytrw ałym  w ysiłk iem  N aczelnego Vt oaza 

’ marszałka Śm igłego - R ydza  osiągam y w resz­
cie ten poziom rów now agi polityczno psychicz­
nej, k tóry  jes t niezbędną podstawą stanu, ja ­
ki musimy osiągnąć pod w zględem  p rzygo to ­
wania gospodarczego. M ówca jest przekona­
ny, że do obowiązku koordynacji, obyw atel 
polski odnosić się l-ędzio zaw sze z dużym  en­
tuzjazm em . le ś li  chouzi o w artość wewnętrzną 
naszych oddziałów, to  zarów no przed sprawą 
litewską, juk i śląską m ożna było skonstru­
ować, że nie było chwili czy to  jak ie jś  n iew ia­
ry, czy  osłabienia zapału. Iłlusi też mów-ca pod­
kreślić entuzjazm , zapal i ofiarność naszych 
lotników,

W  zakończeniu mówca prosi o p rzyjęcie 
i budżetu M. S. W ojskow ych  z  tym, że w  usta- 
j wie skarbow ej zanajdzie się p a ragra f w  któ-

Irym  rząd uzyska pełnom ocnictwo przesunię­
cia pewnych wpływów- iiadzwyezajnpch, któ- 
rrb y  się pakazaly, na rzecz budżetu Minister- 

| stwa Spraw  W ojskowych.

Żydzi a oaronnosś Państwa.
Nnsiępn ie --os. Sommerstein złożył w  

imieniu żydowskiego Koła Parlamentarnego 
deklarację która głosi m. in., że ży d z i ja lo  
ol y w a le le  Państwa, poczuw ając się do wszy- 
stk.ch obow iązków  i świadom i sw ych  p i iw  

doceni iją w  całej pełni doniosłość obron­
ność. Państwa jako podstawy fundamen­
ta! .rej jego bytu i niepodległości oraz 
d®klnnrją bezwzględną gotowość do 
wszelkiej ofiary na rzecz obronności Pań­
stw r i armii. żadne w ybuchy nienawiści, 
żadne ibjawy c zy  zapowiedzi dyskry­
minacji nie osłabią w  niczym tej goto­

wości.
W reszcie  zab-ał glos p rzew odn iczący  ko­

misji pos. dr. Sarzyński, k tóry  zw rócił się do 
ministra, nr. in. z następującym i słowam i:

fro -zę  p. ministra sprąw w o jskow ych , 
aby by ł wyrazicielem n e j l ,pitych i nej- 
serdeczniejstycl uczuć członków sejmo­
wej Komisji budżetowej dla Naczelnego  
Vi odza i stojącej pod jego rozkazami 

armii. I.ączymy dla Naczelnego W odza ży­
czenia, aby zjednoczony naród jak naj­
wcześniej także w  innych dziedzinach 
życia państwowego mógł wykazać się 
podobnym i osiągnięciami jak w dziedzi­
nie obrony narodowej. (Huczne oklaski).

N a  iym  przew odn iczący  zamknął posie­
dzenie.

Manifestacja jedności.
W A R S Z A W A  (r. -  łeief.). PóLo ia  g o d z i­

n y  liw a ło  wczorajsza posiedzen ie  kom isji bu

dżetow ej Sejmu. Bez dyskusji, w  aimosłerze 
uznania i m anifestacji na izecz armii, uch- va- 
lono budżet min. spraw w o jskow ych  Całe 
posiedzen ie m iało charakter m anifestacji je ­
dności całej R zeczypospolite j w  prący nad 
przygotow an iem  obron y państwa i P yto  ma- 
nitesiacją na rzecz armii. Fosłow ie ukraińscy 
na posiedzen ie kom isji n ie  p rzyb y li

Dziś rozpatryw any jest budżet minisier* 
stwa rolnictwa, Podobno z kilku siron mp b yć  
zaatakowaną po lityka  min. Pon iatow sk iego 
M ów ią , że w  dyskusji mają leż w ziąć udział 
p os łow ie  ukraińscy, w ysu w a jący  gw a łtow n e 
zastrzeżenia p ed  adresem ministra rolnictwa.

W  pon iedzia łek  rozpairyw any będzie  bu • 
dżet min. skarbu, Unzym ują, że w iceprem ier 
Kw-iatkowski jest dobrej m yśli i czeka spo­
kojnie na dyskusję budżetową, jak rów n ież 
na rezuiiafy debaty  in w es ty c y jn e j.” " "  “

Słychać, że z in ic ja tyw y  mars M iedziń- 
sk iego o d b y ło  się os ta lrio  na ierem e neutral­
nym zamknięta zebranie, w  którym  w z ię li u- 
dzia) m. i . w tceprem  Kw iatkowski, szel Oza 
nu gen, Skwaręzynski i szef sztabu Ozonu 
płk. W en da . O d  czasu g łośnego incydentu  
se jm ow ego w  p ierw szych  dniach g-udm a ub, 
toku , b y ło  lo  p ierwszo tego  rodzaju spotka­
nie, Rozmowa trwała kilka godzin , musiała 
w ię c  b y ć  wszechstronna i wyczerpująca. 
P raw opodobn ię  zasadnicze spraw y zostały 
w y jaśn ione i uzgodn ione. T y lko  kw esiia  tem­
pa in w estycy jn ego  po>">sta]e nada) otwarta.
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RUCH C iE tD O W Y .
G IE Ł D A  ZBO ZO W a .

LW Ó W , 3 lutego.
Obroty ogólne 2.353 ton.
Rszeruea obrót 419 ton, tendencja chwiejna.
żyto  obiót 400 ton, tendencja lekko zniżk.
Jęczmień ol,x-ou 385 ton, tend. lekko zniik.
Owies obrót 80 ton, tend. lekko zniżkowa.
żyto I stand. 14.00— 14.50, Żyto I I  stand. 

13.00^13.25; Jęczmień browarniany 19 75—  
20.75; Jęczmień przemiałowy 17.00— 17.25; Jęcz­
mień pastewny lu.25— lO.oO; Jęczmień postew- 
::y i i  15.25— 15.30; Owies I stand. 16.50— 10.75; 
Owies I I  utand. 16.00— 16.25; Owies I I I  stand. 
1 : 25— 15.50; Mąka żytnia razowa 18.50—  
19 00; Otręby pszenne grube 10.75— 11.00; Otrę­
by pszeniiH śm ln ie 9.30— 9.75; Otręby żytnie 
3.75— 9.00; Otręby jęczmienne 9.00— 9.50.

G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
Obroty: Chybie 86.
Notowano: Browary 32 w  płaceniu; Chodo■ 

rów 91, 92; Oikos 57, 58.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

AK C JE .
Kani: Polski 132.50; Handlowy 56.00; Cu­

kier 35.00; W ęgiel 84.25, 84.50; Lilpop 9200; 
Modrzejów 19.00; Norbiin 102.00; Ostrowiec 
68,50; Starachowice 53,00, 52,75, 53.25.

Tendencja nieco mocniejsza.

P A P IE R Y  PR O C E N TO W E .
4 i pól Wewn. 60,38; 3 Inwest. 1 em, nic 

notowana, serie 91.13; 2 em. 86.75, serie 92.50; 
5 Kon wersyjna 70.75; 0 Kolejowa 67.00; 4 Prspt. 
cełar. 42.50; 4 Konsolidacyjna 66.50, 66.25; ost. 
setki, 66.25 drobne

Tendencja niejednolita.

D E W IZ Y .
Belgia 89.40, 89.18, 89.62; Berlin 2 12,01, 

213.07; Gdańsk u9.7.j, 100.2o; Amsterdam 285.60 
284.88. 286.52; Kopenhaga HO.To, 110.47, 111.03, 
Londyn 24.31, 24.71, 24.88; Nowy Jork czeki 
5.28 i pięć ósiJiynh, 5.31 i jedna ósma; N. Jork 
kabel 5.30 i jedna ósma, 5.28 i siedem ósmych, 
5.31 i trzy ósme; Oslo 124.50. 124.18, 124.82; 
Paryż 11.03, 13.99, 14.07; Praga 18.11, 18.06, 
18.16; Sztokholm 127.85, 127.53, 128.17; Zurych 
119.56, 119.25, 119.8,); Mediolan 27.85, 27.78, 
27,92; Helsinki 10.94. 10-91., 10.97; Muntreal 
5.24 i trzy czwarte, 5.27 i jedna czwarta.

Tendencja niejednolita.

Huk bomb iriandztrich
w samym sercu Londynu.

(P A T . )  W  liia.tek p rzed  poK O N D Y N
ludmem '

dokona,n, o lo n d yń sk ie j P i t y  ~  ja k  
ju ż  (lon ićk liśą iy  w  części w cz in n js zcgo  
nakładu  —  2 zam achów  bom bow ych  na 
s ta c ję  ko le i p od z iem n e j ija I .o k es łe . ' 
S iju aro i na T o tlen h a m  C ou rt Road. 
P o lic ja  w y ra ża  prz..vpuszczenie, że za- 
u ia d ió w  t-VC.il d okon a li ró w n ież  ezlon-

Kto dał śniciatywę
d o  s t w o r z e n i a  C  O , P .

W A R S Z A W A  (r. —  teief.) N a tle wyciecz­
ki parlamenturnej do COP-u wśród posiów i se 
narorów zapanowała rozbieżność poglądów na 
temat tego, kto dal inicjatywę do stworzenia 
COP-u. ja k  v,'adomo, wiceminister Litw inowicz 
podkreślił, że inicjatywo przeniesienia przemy­
słu obronnego Je środka kraju dat jeszcze w ro­
ku 1921 Marszalek Piłsudski. Sprawę tę w y ja ­
śnia wyczerpujące Dziennik Ustaw z roku 1928 
N r. 36, poz. 329 Znajduje się tam dekret P re­
zydenta Ryplii-tj . 22 -'-•urea 1928 w sprawie ulg 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i komunika­
cyjnych. Dek,et obejmuje 13 artykułów'. A rt, 8 
określa dokładnie granice terytorium, do które­
go odnoszą się ulgi. Granice te stały się podsta­
wą granic terytorialnych dzisiejszego COP-u. 
Dekret ten pod względem ” -awnym jest funda­
mentem wielkiego dzieła COP.

kowic „irlandzkiej arm ii repuhiikań  
sk iej". >

L O N D Y N .  (J A T . )  Fodezns wybuchu 
bom by na s ta c ji p od z iem n e j f o t t  Mibain. 
o d iro s lo  ru ny 3 osoby. C iężko  riumc.go 
fu u ke jon arm ssu  k o le jo w eg o  p rzew ioz jopo  
do s/.jiitala.

L O N D 5 N .  (P A T . )  T e ro ry ś c i ir lan d zcy  
da li so; w c zo ra j w  L o n d yn ie  pow ażn ie  w e 
znak i. W  sam ym  śródm ieściu  w n a jb liż ­
sze j ok o lic y  s łyn n ego  PiflfnjiJJy w yb u ch ły  
w czo ra j rano bom by pa 2 stac jach  ko le i 
pod ziem n ej.

Znów wzrosl fe iw ra tu ry .
W A R S Z A W A  (te le f.) .Tak donosi FJM „ w 

'wiązku ze spadkiem ciśnienia nad Europą środ­
kową, nad Polską stopniowo zacznie ustalać się 
przepływ powietrza oceanicznego i  zachodu. 
WskuGk tego. poczynając od dziś. zaznaczy się 
w\ raźna temjencja du wzrostu temperatury, 
(V 'e  Lwow e dziś o godz. 7 rano tennoinetr wska­
zywał --1 st.).

Z  K rym u  d-uoęzą o >ii.ętrti'ykla cieplej pogo­
dzie. W  JAwadi, zaktoUly róż v> oranże­
riach zakwitły Iieliotropy. >/or.d :iki i alpej­

skie fiolk i-
Natomiast w  Leningradzie temperatura w y­

nosi od — 7 do - -10 stopni, a na Z :emi Francisz­
ka Józefą w rejonie Murza Karskiego, spadla 
do 30 stopni poniżej zera.
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Iffl
w spraiuie ynifi»at|( prawa matżfńsKićyu.

W A R S Z A W  A . (T H .) W  twym  i*r,u nosie- 
c « ‘ Wie sen ack ie j k om is ji by(l>.«6owoj' 1 y fo  
pośw iecon e ro iT .n trzcn in  uiulżntu M in is te r  
ąlw u  sp raw ied liw ośc i R e fe ra t  wyp,łosit 
« « l .  G łow ack i, k io r y  pr/edo .wszystkim  o- 
n itiw ;} p o zy c je  pre lim inarz.'!, podnosząc 
trudno w aru n k i, w  ja k ich  reso rt fcu p ra ­
cu je  na s l itek  n iedostateczności k re d y ­
tów  i  w y n ik a ją c y ch  stad szhod liu  n-h kón 
sekw en ey j. R e fe re n t  za u w a ży ! nt. Su., że 

spraw y p lac w  sa d ow n ic tw ie  n ic rrjo- 
ż 'ia  odk ładać na dalsza m etr, nie obcao 
resortu  tego  i oslt ko ży c ia  spo łecznego  
n a ra z ić  na n ieoh licza ln e  szkody i s tra ty . 

R e fe re n t  w n os i i p ow tó rn e  u ch w a len ia  ve- 
eo lu e ji w sp ra w ie  n o w ego  u iorn iuw anm  
Uposażeń d la  sędziów  i p roku ra torów - 

W  dysku sji p rz em a w ia li sen. Id s p ic g , 
S ze lą g . v s k a , RudZHnoy ski i Rn rei kow* 
sk i k ió r y  w sk aza ł 114 kon ieczność urejru 
Iow an ia  sp ra w y  p raw n ośc i m ałżeństw a. —  
D o tych cza so w y  bow iem  stan, gd z ie  

is tn ie je  w  P o ls c e  3 p rocedu r « e g i ih m -  
c jc h  ten w ażny czyn n ik  ży c ia  spo łe­
cznego, ja k im  je s t  m ałżeństw u  ! ro d z i­
na. je s t  arlijltoki, n iem o ra ln y  i w in ien  
być  ja l  na.TP»vdz-j zm ien ion y . R a le j  
p o ru szy ł poseł R a rc ik o u  sk l spraw ę 
sluhnoścj dziee*. s tw ierdza jąc,, żr> <jo- 
tyeh czasow y  stan, pa ltu ja cy  w te i d zie  
flztn ic, je s t  pow odem  .v ie ll. ’.c j u iespra* 
w ie d 'iw o ś c i u stosunku do bezb ron ­
nych dzieci, k tóre  lio 'e śn ic  k rzyw d z i 
Ż  ko le i zab ra ł g ło s  m in. sp raw ied liw o *  

ści G rabo ski. k tó ry  s tw ie rd z ił ir. iu.. że 
a larm y ja k ie  sity siyv,zv na tem at ka ­
sow an ia  sądów  grodzk ich , sa b r/przed  

m ło tow e,
a an k ie tę  osta tn ia  zarządzono yt w zg lęd ó w  
śc iś le  ad m in is tra cy jn yc lt, a b y  :-ie n rzeko 
nać, czy  n ic  ma sadów  grodzk im i pozba-

« jon ych  p ra cy , t.j. o sziv,ep.ylnjo n ik łym  
w p ływ ie  spraw . W  sp raw ie  ustaw y ujiosa- 
żem uw ej m ów ca  je s t  zw o lcn iu b ic ii. 

ś c is łego  ż ły jjjza jjia  g ru p y  uposażenia 
ze stopn iem  słu żbow ym  sęiLrieg.t ) z l i ­
k w id ow a n ia  tyc i. n ierów n ości, na k l i -  
re s ię skarżą  sędziow ie . W reszc ie  co 
00 sp ra w y  u k i staOn c y w iln e g o  j  p ra ­
w a m a łżeń sk iego  m ów ca stw ierdza , że 
n ie  i i i ib l  poczyn ić  żadnych  kopkre i- 
nycdi ob ie tn ic  co do term in u  u regu lo ­
w an ia  tych  zagadn ień , D ow iem  oh ie 

p ra w y  ..la jg  e lia ra k te r  n ie..m iern ie 
trudny, sk om p lik ow an y , d ra ż liw y  i de­
lik a tn y . M in is te r  jed n ak  zapew n ia , ^
IV  i kw estię  rozw ią zać  po­
dobn ie  ja k  t<> się  sta ło  z 0 i i  werą p ra ­
sow ym , które, m im o trudności, d ocze­

ka ło  sie za ła tw ien ia .
W  zakończeniu  sw ych  obrad k om is ja  

u ch w a liła  z ło żyć  sp ec ja ln e  podziękow an ie  
gen. 1/1 w iijo w ic z ew i ja k o  rgan b a to roy/ i 
w yc ieczk i s c n r lc ró w  do f e n  Ir. O k ręgu  
P rzcm . o ra z  Nakładów p rzem ysłu  w o jen n e  
g o  w  W arszaw ie .

„E U R O P A * - O s ta tn ie  d n i 1 .E U R O P A *

„ T Y R « 4N “
Ceny od 49 gr.

-  K O N R A D  V E i r > T
W ielki dramat sensacyjny. ?■}(• 7mż<>ne 1.09

„K O N FLIK T" wg. powieści Giny Kaus „Siostry Kleh“ . 'V roli. gl CorlnnB 
Lut hobł z filmu „W ięzien ie bez krat“ . Hastępny program

Memoriał niemiecki
w sprawie ucfiitlźiuw żydwsKich.

Di Rublee p .zed łoży m em oriał 12 bm. na po* 
siedzeniu m iędzynarodowego komitetu.

M g a i s t e  h o r o s k o p y
konferencji palestyńskiej.

O tw arcie konfei-encji palestyńskiej odbę­
dzie się w  najbliższy w torek  w  Londynie. O . 
brady toczyć się będą w  paaleu św. Jakuba, 
k tórego  król Jerzy  użyczył dla obrad kon fe­
rencji. W łaściwe, rzeczowe rokowania rozpo­
czną się w e w torek  po poiudniu, gdy  m inister

W A R S Z A W A , (te l.) Jak donoszą z L on ­
dynu, powrócił tem  wczoraj dyrek tor londyń­
skiego Biura m iędzynarodowego Kom itetu  dla 
uchodźców żydowskich w  Rublee

P rzyw iózł on z sobą m em oriał niemiecki, 
obejm ujący ścisłe warunki, porponowane 
przez N iem cy w  spraw ie ewakuacji u- 

cliodżców żydowskich z Niemiec.
Jak słychać, m em oriał niem iecki nie czyni ża­
dnej aluzji do pożyczki m iędzynarodowej dla 
finansowania em igracji żydowskiej, ani też do 
koncepcji dodatkow ego eksportu tow arów  
niemieckich dla obsługi te j pożyczki. W  tea 
sposób

główne punkty t zw. płanu Schachta zo . 
sta ły  obecnie odrzucone

•» !3 0 mi

Wybuch amunicji
w Rembertowie.

W A R S Z A W A . (P A T . )  W ęzoraj u: wytwai- 
*1 am unicji w Rembertowie przy nabijaniu amu­
n ic ji nastąpił icybucl., który pociągnął za sobą 
ofia ry  w ludziach, a mianowicie 3 zaodyc.h i k il­
ku mnnych, Przyczyny -wybuchu są badane przez 
komisję fachową i władze śledcze.

In Um\ nie noinmie fiu Berlina.
W A R S Z A W A  (f .  —  te lef.) H’ Paryżu i

J irrliw e ogłoszona jednocześnie ofic ja lne koinu- 
nikazy zaprzeczające, wiadomościom prasy za­
granicznej, jakoby Boiotet m ial wkrótce złożyć 
wizytę 10 Berlinie.

Ks. Julian? o c z e k u je  n o t o m k a
H A G A  (P A T )  O ficja ln ie komunikują, że 

następczym  tronu ks. Juliana oczekuje dru­
g iego  potom ka w  połow ie sierpnia or.

(o ) Już od tygodnia wszystkie dzienniki sto­
łeczne anonsowały przyjazd -ni.Ster \-a, n ieko-' 
ronowanego Króla pasty do obuwia. Najw ażn iej­
szym powodem takiej reklamy był fakt, że m i- ! 
ster X  pochodził z Warszawy, że karierę zrobi! I 
w' Polsce, a jego  fantastyczne bogactwa przewyż­
szały ma jętki h nduskich władców. To  też pierw-

czony, —  Mówi pan, że wprost ze stanowiska 
czyściciela b itów przeszedł pan na stanowisko 
właścicielu fabryki, Czy istotnie stało się to tak 
tylko dzięki pańskiej pracowitości?

-— Prawie —. uśmiechnął się mister X. —  
Cóprawda, g iłjby  nic wielka wygrana na Lote­
rii, mógłbym do dzisiejszego dnia skromnie i 

~zy dziennikarz, jam dosiał jię  do apartam ent pracowicie czyścić buty. A le  wy, panowie, a tak­
tów nababa, miał juz goiowe pytanie na ustach: I że nniilirm-m,, lnhirio iolcioć nlo7iiJuL'}i

—  Czy może nam pan, mister X , opowiedzieć 
coś o swojej karierze?

-y- Oczywiście. Jestem sierotą, rodzice odu- 
marli mnie w niemowlęctwie, potępi sprzedawa­
łem gazetw, następnie awansowałem na czyści­
ciela butów, a wskutek mej pracowitości, po 
pewnym czasie założyłem fabrykę pasty do obu­
wia. —  uto moja kaiiera. >

— Przepraszani —  dziennikarz był zasko-

że publiczność lubicie przecież jakieś niezwykłe 
sensacyjne historie, wobec czego rzadko kiedy 
wspoi nam o tym „drobnym‘f incydencie. Tak 
jest, dodał 1 energią —  grałem, gram i g iąć  bę­
dę już do Końca życia. Tana jest moja dewiza. I 
tą radą służę każdemu, kogo interesuje sprawa 
mojej „ f ;  ta stycznej kariery".

Tę karierę zrobić c.ioźe każdy nabywca iosu 
do pierwszej klasy czterdziestej czwartej Loterii 
Klasowej. Ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego.

W i & h  t o  f v a s x h a
głów na rztcz  to sam opoczucie A  nasza  
aa,nopoczi,c!e ja s t  doskonałe, od k iedy  

iia  śn iad an ie  p ijem y  O vo cn a liyn t,
O v a m a lty n a  ła tw o straw n y  koncentrat  
odżyw cze w itam in o w y , to p r, wdzlwa  

źródło s ił  i energ ii.

Rosyjslr sumce i żyu/ntSG
dla Nlemiacł!

ro zm ów  m a być  CF-sfeRU-

AresiCi<3>W£.me żony Gan clhiego
R A J K O T  (Ind ie  b r y t )  (P A T ) .  A reszto ­

wano tu żonę Gandhiego za podburzanie lud­
ności cyw ilnej do nieposłuszeństwa w ładzom

A g e iie e  Ee-opornone et I- jn - iiif ie re  :a  
n iieszeza kuresponflciin ję M osk w ę, znw io 
ni.jącą w in .lomość. ja u o b y  w krórco  mi o 'u  
tam  p rz yb y ć  d e le g a c jo  n ieu iieeka, sk-ada- 
juca sję  pr/.gdstśjw jyigli ju-zcm yslu ejeż- 
k iogo  i ś red n iego  ora z  d tdegatow  m in i­
s te rs tw a  gosp od ark i 1 s jira w  zag ran icz­
nych, Jest rzmwjj m oż liw ą , żo do de lega ty  i 
p rzy tą e i n sią jes/ezo jn/.m ls(aw i'‘ io lo be i' 
kow% Tdezba d e lega tó w  n io p rzek r .w zy  jp. 
P ozos tan ą  om  w  M oskw ie oko ło  ? tygadn i 
1 p rzep row adzą  ro zm ow y  w k om isa ria c ie  
ppruw za g ra n ie zn ych  i w  k o im sm ia c ię  
hadlu  zag ran iczn ego . Z<> r-tropy sow lęckm j 
rok ow a n ia  p ro w a d z ić  będzio M ikO jP li 

'W cd tn g  w sp om n ian ego  w y że i dzień-

Czy wszystkM o^ary
ocalą reżim h(tlero*.vsRi:“.

»

nika, p ro g ra m  
ja c y  ; i

L) R ozsze rzen ie  handlu  n iem ieek ó  - -  
s ow ieck iego  w e w szys tk ich  tlzied/pim..|j;

2) Z w ięk szen ie  dostaw  surowmów ru- 
sy jok ieh  d la ’ p r,em ys lu  n iem ioe liiego ;

śfj Z w ięk szen ie  dostaw  żywm ości io 
N icm iee :

ł) Z a p ia ła  dostaw  n iem ieek leh  i ro s y j 
sk id i m arkam i

Jak  za jiew u ia  ten sam dzienn  ir y  ko­
lach m ia ro d a jn y ch  M osk w y  ośw iadcza ją , 

że m e ta liirg ic z iiy  p rzen it sl n iem ieck i 
g o tó w  je s t  i ir z j ją ć  znaczno znmów ic- 
n ia  (Hit p rzem ysłu  / ł-ro je iiiow  ego S o ­

w ie tó w .

\v  A P S Z A W A  (r. —  telef.) Jeden z dyplo­
matów angieisKich, który przez kilku lut bawiJ 
w Niemczech, przytacza w długim artykule na 
łamach „Manchester Guardian" fakty, dowodzą­
ce ogólnego niezadowolenia Niemców z reżimu 
hi tlerowf kiego.

Widmo glonu w Sowietoch.
M A R S Z A 'V  A (teE f.) 'Wskutek nieurodza­

jów w7 ub. roku v7 >vielu gutiurniach P.osji so­
wieckiej zagraża ludności glócl i nędza. AV gu­
bi m ii irkutskicj nie ma zupełnie chleba. Cacy 
Kaukaz dotknięty jest nieuiodzajem i chłopstwo 
całymi masami emigruje _ do Turkiestanu i do 
Persji, rośnie też wycbodźctwo do Ameryki.

W  Moskwie dotkliwie daje się odczuwać 
brak kartofli. Sprawa ta znalazł:. się parządku 
dziennym sowietu miejskiego w Moskwie, a pod­
czas dyskusji ujawniono, że głównym powodem 
kryzysu kartoflanego w  Moskwie jest meubal- 
fctwo władz aprowizacyjnych, przechowujących 
„naczne ilości kartrfli w  sposób nieodpov iedni. 
IV wyniku dokopanej inspekcji okazało się, że 
wiele składów posiada jedynie zgnile kartofle,

7, artykułu tego wynika, że nietylko całe, 
j/rauiie społeczeństwo rozczarowało się po­
lityką i metodami narodowego socjalizmu, 
lecz również większość członków partu  w 
ci tery oczy potę))ia surowo obecny si/stem.

Saikastyczno, jest zakończenie artykułu! 
„Rządy angielski 1 francuski zrobiły bardzo du­
żo dla dyktatorów, ale zaczynamy wątpić, czy 
wszystkie ofiary, poczynione kosztem innych 
państw (Czechosłowacja i Hiszpania) ocalą 
wkońcu reżi 1 hitlerowski w  Niemczech".

ii \m 1
W A R S Z A W A  (r. —  telef.) J f Kolach poh- 

tya.nyrh krąży pensa 'y jva  wiadomość o toczą­
cych s i( rokou aniaci ę'.'onkow rządu, z hufoy!- 
carni. Z  ramienia ludowców rozmowy prowadzić 
ma b. marszałek lla ta i. Pudol,,.o w rozmowach, 
bierze też udział tcicepi cni. K uiiatkowski. II7 
najbliższym czasie spmhzicwai się -należy wizyty 
R 'ta ja  na Zamku -O Uchu ton fakt się potw ier­
dził, nastąpiłyby 10 najbliższym czasie ważne 
zmiany w życiu wewn.ęlrznyn,.. Ludowcy wysuwa­
ją  podobno szereg postulatów, których realiza-

W
Sąd nie uwzględnił zażalenia na areszt 

śledczy
Zaw ieszen ie areszm śledczego nad aspi 

rantem F. P. Rainoidem  świtalskim, b. k ierow ­
nikiem  X. Kom, P. P., n ie przestaje b ye  rema 
toni pow szechnych rozm ów w e L w o w i« -  
W czora j w  połudn ie W yd zia ł G ospodarczy 
Sądu okr. rozpairyw ał zażalen ie w n iesione 
przez asp. Św iia lsk iego .przeciw aresztow i 
Śledczemu. S ą i zażalenie odrzucił i zawteazo' 
ny areszt zatwierdził.

Macdonald i podsekretarz stanu Butler w raz 
z rzeczoznawcam i m inisterstwa kolom j i Fu- 
reign  O ffic e  zasiądą do stołu obrad z de lega­
tami Arabów  YV środę w ieczorem  rozpocząć 
się m a w  poaobny sposóo rzeczowa dyskusją 
z delegacją  Żydów. N a  razie me ma nadziei, 
aDy korferen c ja  m ogła się zam ienić w  kon fe­
rencję wspólną obu delegacyj.

D elegaci A rabów  odm awiają wspólnego 
udziału przy  ji*dnym stolo onriul, zw ła. 
szcza z tym i delegatam i żydowskim i, k tó­
rzy nie przybyli z Palestyny, lecz posiada, 
ją  charakter ściśle polityczny, reprezeu* 

tu jąc ideolog ię syjonistyczną.

W  m iarodajnych kołach brytyjsk ich  spo­
dziewają, się, że rozm ow y potrw a ją  około 
m iesiąca. Dopóki istnieć będzio jakakolw iek 
nadzieja dojścia do porozum ienia lub do po­
żytecznych kunkluzyj, narady będą trwały, 
AjPi gdyby  się okazało zupełnie jasno, żp osią­
gnięcie jaktegolw iek  rozw iązania jest rzeczą 
niemożliwą, w ów czas rząd bryty jsk i zan ijcrz i 
rysląp ić z  w łasnym i zarządzeniam i. Co do 

istoty7 tych ewentualnych zarządzeń które o. 
ezyw iscif m usiałyby by7ć narzucone, brak jest 
w iadomości, gd y ż  nie u leg iy  one jeszcze skon­
kretyzowaniu  w  łonie i-ządu bryty jsk iego.

Rozszarpana przez wHhi.
W A R S Z A W A  (te le f.) W  lasach kolo ma­

jątku U iście w pow. dzisnieńskim stado wilków7 
rozszarpało 11-letnią dziewczynkę, która wraca- 
ta ze szkoły. Ludność zwróciła się Jo w la jz  o za­
rządzenie obławy.

Pięć os f r* rannych
w katastrofie samochodowej.

a nowych transportów ze wsi objętej głodem, ' oYł ais n a tr a fia  ju ż  ob ecn ie  na w iększa  tru d ­
niej można dostać. I n a ś c i

W a R S Z A W A  (r. -  telef.). W czora j o 
gooz 8 na placu Trzach K rzyży  wydarzyła  
s ,e  katastrofa samochodowa, której ofiarą pa­
dło 5 osób Kierowca taksówki, Józef Karwat, 
chcąc wyminąć autobus skręcii gwałtownie  
v. boi. Auto zarzuciło na jezdni, wpadło na 
chcdnik, wjechało z całej siły w  budkę z pa­
pierosami, kiórą doszczętnie rozbiło i przy­
gniótł" do ogrodzenia, poczent, odrzucone 
zderzakom', n 'jechało przechodzące przypad­
kowo 5u-Ietnią służącą 1 40-leliuą sprzedaw­

czynię gazet. Siedząca w  budce sprzedaw­
czyni, 32-Ietni, Michalina Lipska, drznałą 
ciężkich oLiażeń wewnętrznych i złamania 
lewego >adudzia Stan jej budzi poważne o- 
baw y. Pozatem lekkie tany odnieśli policjant 
i przechodzień rieustalonego nazwiska. — 
Ranne k ob ie ty  p rzew iez iono  do szpitala, a 
obu m ężczyznom  udzielono pom ocy  na m iej­
scu K ierow cę  zatrzymano, a taksówkę za­
bezp ieczono na miejscu. — Karwat otrzym ał 
p iaw o  jazdy  30 grudn ia ub. roku
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Co święto ••• to zabawa — 
co zabawa to śiaiierć!
K R N o W . (HR) U b ieg łego  poniedziałku 

uonosiliśmy o fatalnej s ie jb ie śmierci na 2 
n iedzie lnych  zabawach pod  Tarnowem. -  W  
ub. czwartek „ okazj św ięta — znowu dw ie 
z tu a w y  w ie jsk ie  m iały tragiczny ep ilog . -  
W  r .  iśne| cd Tarnów w  jednej z zabaw 
w zią i udział 22-lein i Piotr Borczuch. G dy  w 
piątek nad ranem w rócił z hulanki do domu, 
pc-dł nai? ie u si 5p sw ego brata An drzeja  bez 
życia. N ieszczęś liw y  dostał śm iertelny w y  
buch krwi Podobno na zabaw ie kompani od- 
Kgl mu p ię& iam i p łuca! -  W e  wsi Rataje po 
zabaw ie  23-letni M arian Baran, g d y  wracał 
do domu, postrzelony został z zasadzki przez 
jedn ego  z uczestników zabaw y. K onającego 
p rzew iez iono do szpitala d o w s z  w  Tar iowie.

KRONIKA TARNOWSKA.
( I l k . )  Sk łaa Grłółi ,ie j K o m is ji W ybór-  

czcj. Przew odn iu .zącj in g łó w n e j k om isu  
w yb orcze j zam ian ow an y  zo8ta ł sso. dr. 
K ró l,  zaś je g o  zastępca n aczeln ik  s. e r . dr. 
K leczk o w sk i.

C złon kam i zaś kom is.ii są: r e leu t P a ­
w łow sk i, d yr. G ładyszew sk i, adw . dr. A. 
B a s !e r  i o. O słazd , zaś zastępcam i jip. B er  
nard Leih, d yr. K rza n o w sk i, d yr. K  L ich t 
blau i p ro f. M undala .

KRONIKA RZESZOWSKA.
(n t.) Z opowiadający się młodzieńcy. 

W lis top ad z ie  ub. roku w ieczo rem  na L e i-  
zora Z e ise la  koło  w si P osam e, pow . ta rn o ­
b rzesk iego  napadło  trzech  osobn ików , k tó ­
rzy  za b ra li mu buńkc a  m lek iem  i 2 ,.1 w 
b ilon ie. W  związku. z tym  napadom  a re ­
sztow an o trzech  15-letim h ehtopeow , k tó ­
r zy  de w in y  się p rzyzn a li. W  ozora  i ad ou- 
dal ich pod dozór nolioy.inu.

N ow a fabryka konstrukcji żelaznych. -  
W  Rzeszow ie powstaje obecn ie now a fabryka 
konstrukcyj żelaznych, pom yślana przede- 
wszyslk iem  jako zakład pom ocn iczy dla pow ­
stającego tu w ie lk ie go  przem ysłu N o w y  w ar­
sztat pracy powstaje w y łączn ie  z kapitałów  
pryw atnych

(nt) Osobiste. Kom endant p ow ia tow y  PP. 
w  Rzeszow ie kom. N ow akow ski rozpoczął 
urlop w yp oczyn k ow y . Zastępczą funkcję p e ł­
ni k ierow nik komisariatu asp. Pasierski. K ie 
równik W ydzia łu  śledczego isp. Z ielski, p o­
w rócił z uiłupu i ob jął urzędowanie

(nt) Ujęcie zbiegłych więźniów. Jak już 
onegdaj donieśliśm y zb ieg li z aresztu sądu 
gudzk iego w  Strzyżow ie w ię źn iow ie  W o jc iech  
Gaborski skazany na 4 lata w ięz ien ia  oraz 
w ięz ień  śledczy  Ign acy  Augustyniak. Prze­
b ił; oni otw ór w  mu,ze ce li kawałkiem  że­
laza oderw anego z łóżka i zb ieg li boso w  bie- 
liźn ie  w ięziennej olu len i w  koce. W szczęty  
paście) doorow adził obecn ie do u jęcia obu 
uciek in ierów , któi ych z pow rotem  osadzono 
w e  w ięzien iu .

Skazanie ks ęriia,
który strzela! do godła państwowego.

k r o n ik a  c. o. r-u.
Możliwość przemysłu garbarskiego w  Gło 

yowic. M iasteczko G łogów  słynęło  przed laty  
jako miasto garbarń. Przemysł ten upadł jed ­
nak i dziś są w  G łogow ie  za ledw ie 2 garbar­
n ie z łączną cyfrą 15 robotn ików . G*dy przed 
aty produkcja jednej ty lko  z daw nych  gar 

barń w ynosiła  do 40 łys. kg., to ooecn ie  ob ie 
produkują za ledw ie 16.292 kg. Sprawą tą za­
jęła się obecn ie ekspozytura Izb y  Przem.- 
Handl. w  Rzeszowie, która na miejscu zbada­
ła m ożliwości rozwo,u przem ysłu garbarsk ie­
go  w  G łogow ie . Jak ustalono, G łogów  i oko­
lica  m ogą dostarczyć w  razie potrzeby 200 ao 
300 roboi.tików , w  tym  kilkunastu w y zw o lo ­
nych  garbarzy. Zairudnienie tej lic zn y  ludzi 
w ym aga jednak m echanizacji istn iejących 
g  barń, której koszt w yn iósłb y  do 100 rys. zł. 
W łaśc ic ie le  garbarń g łogow sk ich  czekają z 
m echanizacją na elektry fikację  G łogowa.

KRONIKA ŁAŃCUCKA.
Racjonalna hodowla bydła I trzo-Iv 

chlewnej w  Łań cu cie . P ir , y  n om ocy  W y ­
dzia łu  pow. i  O k i. T ow . K oln . p o d ję ta  zo ­
s ta ła  osta tn io  na te ren ie  pow ia tu  łańeuc- 
łtiejpo ak c ja  ra c jo n a ln e j h od ow li byd ła  i 
trzod y  ch lew n ej. W  po łu d n iow e j części no 
w iat u h odu je  s ie  b yd ło  ra sy  e-tarno) i tezo 
dę ch lew n a typu  bekonow ego. na pó łn ocy  
zaś b yd ło  e./erwono rasy  p o lsk ie j i trzodę 
ch lew na typu  s łon in ow ego . Z b y t trzndv 
ch lew n e j od b yw a  s ie p rzew ażn ie  do Państ,. 
Zak ładów  M ięsnych w  D ęb icy . W  r 
w yn os ił on 2,600 sztuk i M 8 <ie'aih Z  hodo­
w lą  byd ła  Jaczy sie tftf i
s tw a  w  p o w iec ie  łańcuckim . P ow ia t posia­
da ogó łem  I I  inleeaarń.- 24 śniie.lanczHi-in

H U R O D E N K A  (K r )  Przed sądem grodz- i 
ikm w Horodence toczyła się sensacyjna rozpra­
wa karna przeciw księdzu M. Romańczukowi z 
Toporowiec, który -— jak już donosiliśmy -  
strzelał cv restauracji N. Filipowiczowej do orla 
państwowego. Sprawa ta była nawet przedmio- ] 
tem uyskusji sejmowej. Ilozp i- wę prowadził sę- i 
dzia Muszyński, oskarżenie wnosił wiceprok. d r . ! 
Waserman z Kołomyi, oskarżonego bronili adwo- j 
kaci Komaryński i Kulczycki. i

Wedle oskarżenia, ks. Romańczuk dopuścił 
I się przestępstwa znieważenia godła państwowe-] 
go (art. 153 kk.) oraz występku narażania żvc,a 
iudzKiego na niebezpieczeństwo (art. 242 km ). 
W  świetle przewociu sądowego sprawa przedsta­
wia się następująco:

Dnia 13 stycznia br. (dzień Melanii odpowia­
da [ący u greko-katolików Sylwestrowi) ks. Ro­
mańczuk przyjechał do Horodenki, gdzie w cią 
tru dnia wypił bardzo znaczne ilości alkoholu. W  
sklepie „Roln ika" nabył on następnie 20 naboi! 
rewolwerowych. Gdy ludność wychodziła z ko- 
ściola, poczal na ulicy strzelać a rewolweru- Od­
dał kilkanaście strzałów. Następnie udał się do

Samobójstwu chorążego W . F
JaR O S ŁA W . W i)  W  piątek rano w  m ie­

szkaniu swoim  popełn ił sam obójstwo ch orą ­
ży  jarosławskiego pułku arty lerii N Marek. 
Desperat odebrał sobie ży c ie  wystrzałem  z 
rewolweru T ło rozpaczliw ego  kroku chorą­
żego  nieznane. Samobójstwo Marka w yw o ła ło  
w  Jarosławiu duże wrażenie, gd y ż  b y ł or. 
n iezw yk le  uczc iw y, spokojny i zrów now a­
żony.

KRON^Ka  JAROSŁAWSKA.
(W i)  Kradzieże. N ie zn a n y  sp raw ca  n 

iiiezarrikn iętcgo k o ry ta rza  w  d mm L in v  
A u fg a p fe l  p rzy  ul. S p y ta k a  sk rad ł b ie li­
znę w artośc i lbO zl. Z  domu p rzy  ul S ło ­
w ack iego  2!) dokonano na szko le  Bem a 
Melona k ra d z ie ży  pa lta  w artośc i 140 « l .  -- 
W res zc ie  n ieznan i s jira w ey  dokon ali na 
szkodę Sam uela  E rdh o im a k ra dz ieży  na- 
sów  skórzanych , tzw . ti-an sm isy jnycb , któ 
ryeh  w artość  w ynos, 1000 /,!.

(KVi) A resz tow a n ie . O rga n a  v>oli. yjUfll 
aresztow ał., F ra n c iszk ę  M orawoka i R o z a ­
lie  Gwóźdź z M oraw sk a  pow . .ui/rosht or­
sk iego. A resz tow a n ym  kob ietom  zarzuen  
sic k iadzież, ca łego  szeregu  p rzed m io tów  
na szkodę M a r i i  K o z ia r  i B ro  ils ła w y  So- 
k o fow sk ie i.

KRONIKA PRZEMYSKA.
(L t )  Sadowy epilog katastrofy automobilo-\ 

■wei. Na wiosnę ub. roku wydarzyła się w  ccn 
trum Prz- myślą na rogu ulicy Mickiewicza i R e j­
tana katastrofa automobilowa. Mianowicie or! 
strony Placu na Bramie nadiecnalo au to-kro-! 
niarka Zarzadu miejskiego, prowadzone przez' 
szofera Hugona Kozaczenkę. W  chwili. kiedv 
auto mi.ialo wylot ulicy Rejtana, pojawi) sie tuż 
pod motorem wozu mały sześcioletni chłopak. 
Kiei-owca wozu. chcąc uniknąć przejechan a 
chłopca, który pod kołami kropiarki b>łby zna­
lazł niechybną śmierć, skręcił kierownicę gwał­
townie w .prawo, wskutek czego auto siłą swego 
ciężaru wjechało na chodnik zawadziło przedni­
mi błotnikami o fasadę narożnego domu. spowo­
dowało hamanie nogi chłopca i potrąciło prze­
chodzącą chodnikiem lekarkę Dr. Zoenierową. 
Na skutek doniesienia poszkodowanych, sprawa 
oparła się równocześnie o sąd grodzki Karny i 
okręgowy cywilny. W  sadzie Karnym odnowią 
dał szofer za ciężkie uszkodzenie ciała dziecka i 
narażenie żvcia na niebeznieczeństwo (art. 242 
kk.). zaś w  procesie cywilnym pozwaną jest 
Gmina miasta Przemyśla o odszkodowanie p ie­
niężne. A ż  do rozstrzygnięcia procesu karnego, 
postępowanie w sprawie cywilnei zostało zawie­
szone. Sgr. H ilew icz po kilku posiedzeniach sądn 
i szczegółowym zapoznaniu sie z przebiegiem wy­
padku. oskarżonego Kozaczenke uniewinni!. Ob 
rone oskarżonego -wnosiła adw. Gabriela Rast- 
Segalowa Przeciwko matef dziecka, pozostawio­
nego w •: ycznym dniu bez opieki na ulicv. I 
w ygo tow a ..don ies ien ie  do Starostwa za brak 
opieki.'

(L t )  Podchmielony leśny zabił .człowieka. 
Onegdaj odstawiony został do szpitala powszech 
nego w  Przemyślu niejaki Feliks Benedykt z pod 
Krasiczyna, postrzelony ciężko przez leśnego Jó­
zefa Osypa. Os ją) zastrzelił Benedykta, gdy ton 
chciał wywołać z zabawy jednego z leśnych, prze 
bywających na zabawie. Osypa aresztowano.

(L t )  N agły skon starca. W  Medyce na go­
ścińcu pad! wczoraj z wycieńczenia był> dzier­
żawca folwarku w  Bucowie Izak W irtn, liczący 
82 lat. Przeniesiono go do pobliskiej chaty wio-

restauracji Filipowiczowej, gazie miał m itjsce 
ów incydent. Osaarżony w yją i rewolwer ; pc 
cząt celować do wiszącego na ścianie orla pań 
stwowego. Towarzyszący znajomy napróżno usi­
łował go od tegu zamiaru odwieść. Ks. Romań­
czuk strzeli! dwa razy w kierunku orła. Następ­
nie oskarżony, oraz drugi osobnik po dalszej za­
bawie w miasteczku, sańmi udali się Jo Topo- 
rowiec. Po drodze oskarżony jeszcze kilka razy 
wystrzelił z rewolweru w  powietrze.

Oskarżony na swą obronę poaał, że wypił 
tak znaczną ilość alkoholu że zajsc tych zupeł­
nie nie pamięta i że obudził się dopiero w  domu 
Sąd przyjął za udoavodnione, że oskarżony był 
tylko podochocony, a me nieprzytomny i skazał 
go za strzelanie do orla na 9 miesięcy bez rzględ 
nego więzienia, a za narażenie życia ludzkiego 
na niebezpieczeństwo na 300 zł. grzywny z za­
mianą na 30 dni aresątu.

Rozprawa wzbudziła zrozumiale zaintereso­
wanie, sala rozpraw była przepełniona. Po skoń­
czonej rozprawie obrona postanowiła wniosek o 
wypuszczenie ks. Romańczuka na wolną stopę, 
sąd jednak wnioskowi temu odmówił.

smaczki Olgi RyzaK, lecz po kilku minutach, nic 
odzyskawszy przytomności zmarł

(L t )  Pożar na wsi. Pozostawione bez opieki 
dzieci wieśniaczki Katarzyny Kawa z Ujknwic 
bawiąc się nieostrożnie ogniem, spow odow ły l>u- 
Żar. Szkoda wynosi około 2000 zł. —  W  Cykowie 
pow. Przemyśl spłonęły zabudowania gospodarza 
Michała Tymoczki, Szkoda wy,,osi 700 zl.

Z  teatru. Zesrpół teatru Małopolskiego, cie­
szący się zwykle w Przemyślu dużym powodze­
niem, przybędzie tu w połowie bm. i wystawi na 
popołudniówce przepiękną baśń Lucjan„ Rydla 
„Zaczarowane koło", zaś na przedstawieniu wie 
czornym szampańską komedię Fodora „Podarek 
sylwestrowy".

Kina. Apollo: „Żebrak w  purpurze"; Gfusi- 
no: „M aria Antonina"; Muza; „A la rm "; Olim 
pia: „S trachy"; Fotoplastikon: „F ilip in y".

KRONIKA KAŁUSKA.
Budieł miasta Kałusza. N a w spólnym  po­

siedzeniu z Komisją Budżetową uchwalił Za­
rząd M iejski prel rr.inarz bu dżetow y gm in y 
Kałusz na rok bu dżetow y 1939/4U, zam ykający 
się po stronie dochodów  i w yda tków  ogólną 
kv. otą 532,097 zł. 5ł gr. N a pow yższa kwotą 
składają się następujące p ozyc je : budżei
adm inistracyjny 205.519 zł. 54 gr., budżei przed 
siebiorstwa w o d o c ią go w ego  o0.052 zl., budżet 
przedsiębiorstwa elektrownia 119.001 zl., bu­
dżet Gimnazjum M ie jsk iego  92.070 zl., budżet 
przedsiębiorstwa rzeźni 33.855 zł., wreszcie 
budżet przedsięb iorstwa ta rgow icy  21.000 zł. 
P ow yższy  prelim inarz bu dżetow y został w y ­
łożony aa pub licznego w glądu  w  c iu rze rach 
mistrza Zarządu w godzinach  u rzędow ych  od 
g od " 10- i 2-lej. Zarazem pouaje Zurząd M ie j­
ski do w iadom ości, że w ysokość udzia łów  do 
da ików  da podatków  pozostała niezm ieniona, 
natomiasl podatek samoistny od kopalń pod ­
w yższono do l%  wartości w y d o b y ie g o  m ine­
rału, zaś św iadczenia d rogow e w  naturze zo­
stały islalone na 50% zasadniczych pcdai 
ki w. Posiedzenie budżetow e Rady m iejskiej 
odbędzie  się 9 bm.

KRONIKA SKOLSKA.
(o l) Napad rabunkowy. Na A n n ę  Jabłoń 

ską z Tarnawki dokonano wczoraj napadu ra­
bu nkow ego w  ch w ili g d y  wm cala z Ławocz- 
nego do domu. Z lasu w yskoczy ło  dwóch 
osobn ików  z których jeden  zasypał jej oczy 
piaskiem, a drugi zrabował jej torebkę z za- 
w anością 17 zł. 5 Ogr., karton cukru oraz 2 
bulki. Po lic ji uaaol się szybko u jąć obu na 
pastnikow, a to Jakyma Pbw łoczkovrycza  i 
W a sy la  Fennycza z Tarawki. O b yd w óch  od ­
staw ione do tutejszego w ięzien ia .

Repertuar kina Sokół: „M iłość  w  dżun­
g li" .

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
(Sp) Now e vrładze Zw. Oficerów Rezerw y 

w Dronobyczu. O negdaj o d b y ło  się doroczne 
w alne zgrom adzen ie Zw. O ficerów  R ezerw y 
w D rohobyczu, pod  przew odn ictw em  dr. Skul­
sk ego. Po sprawozdaniu złożonym  przez do­
tychczasow ego prezesa inż M atkow sk iego i 
p cszczegó ’ nych re feren jów , uchw alono abso­
lutorium ustępującemu zarządow i, po czym  
dokonano w yboru  n ow ego  zarzadu w  nastę­
pującym  składzie: di. Emil Sku ki, W łodz i- 
miurz iobol, M ieczys ław  Reba, Kazirm en Se- 
n iów , Romuald Dobrowolsk,, M ieczys ław  M ia ­
zek, M ar;ai doberski, A n łcn i Chciuk, Z y g ­
munt M ichalski, Stanisław P ilawski. Józef K o­

rzeniow ski i inż. Bronisław Kasiński. Do ko­
misji rew izy jn e j w eszli Ignac-j Lachowicz, 
W ładys ław  Dąbrowa, Sianislaw Kn_ 1 i Cze­
sław Długosz. N a  zgromadzeniu iym  uroczy­
ście pożegnano opuszczającego Drohobycz 
dotyet.czasow ego prezesa inż. M arkowskiego, 
który został zastępcą naczeln ika Urzędu Gór­
n iczego w e  Lw ow ie.

(Sp) Now e wiercenia naiiowe w  ukręgu 
d ioŁohyck im . W  drohobyck im  okręgu górni 
czym  uruchomiono następujc.ce now e o tw ory  
św id row e: M iriam  10 — M rażnic i - R Kie- 
lesiński i Ska. Nr. 1U -  Czarna -  Małopolska. 
Przem yśl 3A -  C hodnow ice -  P ion i r Sxa 
Akc. Nr. 53 -  Paszowa -  Vacuurn O il Com­
pany. Helena 10 -  Schodnica - Br Backen- 
roth Emil -  Schodnica -  G azy Ziemne. W.e- 
sław -  Scnodnica -  Gancja. Nr. 116 — Ro­
pienka -  Ropienka Ska Naft

KRONIKA HALICKA.
(DT) 'Wojewoda Jarecki w Haliczu. O neg­

daj baw ,! w  naszym m ieście w ~j. Jaiacki. 
Gość dosto jny b y l obecn y  na nabożeństw ie 
w  koście le  parafialnym , odpraw ionym  z t *  
kazji im ien in  P Prezydenia. W o jew od ą , na 
dziedzińca  kościelnym , pow ita ł proboszcz pa­
rafii ks. dziekan W ysza tyczk i w  asyście bur­
mistrza Ign acego  Stachry i przedstaw icie li 
społeczeństwa oraz d z ia tw y  szkolnej.

Udogodnienia komunikacyjne 
dla Podola.

TARNO PO L, (m) W  Tarnopolu obradow a­
ła kon ferencja w  spraw ie uregu low an ia  ko­
m unikacji k o le jow ej w  w o jew ód z iw ie  tarno­
polskim. W  kon ferencji w z ię li udział m. in. 
r. Kunzek -  prezes Po lsk iego Tow . Tur -Krajo- 
znaw czego i Kom isji Lotniskowej, prezydent 
m. Tarnopola pik W idack i wraz z burmisirza- 
mi miast Ozorikowa, Brzeżan i Zaleszczyk.

P rezyaen l W ictacki \/ysunal szereg p o ­
stulatów dom agając się m. in. ulepszenia po­
łączeń ,drugiej pary m oiorów ek do Lwowa, 
przyspieszen ia p rzedpołu dn iow ego  pociągu  
z Zaleszczyk d la um ożliw ien ia  interesentom 
załatw ien ia  spraw w  m ieście wojew ódzkim , 
oraz dogodn ego  poiączer.-a z W oroch tą  dla 
Fodolan tak łaknących górsk iego powietrza. 
Obszern ie om ów ił całokształt zagadnień ko­
m unikacyjnych  Podola  p. radca Kunzek. -  
U chw alono ze w zg lęd ów  oszczędnościow ych 
spow odow an ych  brakiem  k redytów  ty lko  na­
stępujące — mimo wszystko bardzo pow aż­
ne -  udogodn ien ia :

1) O d  15 maja w prow adzona zostanie bez­
pośrednia para p oc ią gów  osobow ych  L w ó w -  
Tarnopol -  Zaleszczyki i z powrotem  w  tym 
samym dniu aż do Lwowa. 2j W prow adza  się 
bezpośrednie połączeń .e Lw ów  -  Tarn opo l-  
W ygn an ka  -  Borszczów -  Iw an ie  Pusie i z 
pow rotem  w  jednym  driu . 3) Kasuje s.ę t. z v, 
p oc iąg i mieszane. 4) W prow adza  się trzecią 
parę poc:iągow na lin ii Tarnopol -  Skałat -  
G rzym ałów  w  rejon  M iodoborów , p raw dziw e 
go  unikaiu europej tiego. 5) Pociąg Czorl- 
kow  —K op yczyń ce- H u ń a iyn  fam i z pow ro­
tem  w  jednym  dniu. 6) W  n iedziele i świętu 
od  15 maja do końca sierpnia inne połączeniu 
ze Zbarażem  dla w yc ieczek  szkoln^cn, któ 
rym  um ożliw ia  się pow rót w  godzinach  w ie ­
czornych. M ięd zy  Tarnopolem  a Lw ow em  nie 
p rzew idu je  się żadnych zasadniczych zmian

KRONIKA TARNOPOLSKA.
Bójka na weselu. N a weselu Teodora Boj­

ki w  Sokolicy trzej parcbcy  z Bcźn iów ki p o ­
kłuli nożami M ikoła ja  i Paw ia Chw ałków  -  
członków Związku Strzeleckiego.

Obrabowanie żebraczki. K o ło  T -porow a  
na gościńcu jakiś n ieznany osobr k napadł 
na żebraczkę z R ów n ego  Wd.f.j Rachelę Spie- 
gel, której pod  groźbą 'oża w ydarł schowa 
n y  na p ie r  :ach woreczek : 15 zł. w gotów ce.

(m) Polowanie na gajowego. W  Starym 
W ierzb ow ie  jak chś 4 r ;eznanych osobn ików  
napadłr na ga jow ego  An drze ja  kucyka, od 
dając do n iego  szereg strzałów. N a  szczęście 
strzały n ie b y ty  celne, a Lucyk sa lw ow ał się 
ucieczka. W  pół god z in y  późn iej do mieszka 
nia Łucyka w targnęło  6 osobn ików , którzy 
p rzew rócili dom w  poszukiwaniu za ga jow ym  
a nie znalazłszy go  zb ieg li w  kierunku O l­
szyna.

(m) Uciążliwy cudzoziemiec. W  Tarnopo­
lu aresztowany został A d o lf  Skórman syn Pej- 
sacha i G itli za n ie lega ln e  przekroczenie gra 
n icy  Skórman zeznał, że w  r. 1914 w yjech a ł 
z rodzicam i do W ied n ia , gdz ie  p rzebyw s! aż 
do za jęcia  tego miasta przez Ń emcy. W y 
sied lony przeszedł gran icę bez paszportu i 
sclu onił się do Polsk;

Pożar. W  O leszy  p ?W. Buczacz w ybuch ł 
pożar, który strawił stodołę Józefa P łytk i"- 
go F ilipa P łv tk iego  i Jana Kucia.
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Kaiiinaanyh Karnawałowy.
Dnia 4 lu :rgo 193V i. oabęaz ie  się w  sa­

lach p rzv  ul. Japońskiej 1. * Zabawa Tan.czna 
pod  hasłem „Budujemy Samolot urządzona 
pr~ez Kołc LOP? urzędników Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych - O ddzia ł we Lwowie, 
u l Brajerowska 16. — W s ięp  ściśle za zapro­
szeniami. 12372

D ia V a s n a ty C 'i 

i osłabionych LELIM KARMELKI 
i EKSTRAKT

Sheżaca.
5

BE N I E D Z I E L A
Kz.-kat. Starozap.. Agaty

LUTESD m fir.-kat 23. Kłymenta

T E  A T K  W IE L K I.  Sobota, godz 19.30 
„DzScń bez k łam stw a". —  N iedziela, godz. 13 

K o t w  butach" (b a jk a ); godz. 15.30 „Dzień 
bez k łam stw a"; godz. 19.30 „Św iętoszek". —  
Poniedziałek, godz. 18 „Św iętoszek",

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I: Sobota, niedziela 
1 poniedziałek, tea tr  nieczynny.

R ŁT E R T U A R  K IN  LW O W SK ICH
A P O L L O : „100 dni Napoleona".
A T L A N T IC ; „K łam stw o K rys tyn y "
B A J K A : „Pen.ny" i kolorow y dodatek. 12866 
B A Ł T Y K -  „M oty l hiszpański". 12727
C A S IN '0 ; Maria Antonina" (N orm a Shearer* 
C H IM E R A . ..Głos m atk i" (B  G ig li)
E M P IR E ; „Zona La lk a " (L . Rainer) 12762 
E U R O P A ; „T yran ".
G R A Ż Y N A ; „Rom anse cygańskie". 
K O rE R N IK . „ « . !a r r i“  oraz kol. groteska. 
M A K Y S lE N K / t: „Serce m atk i".
M E TK O : „Dziesięciu z P aw iaka" i dodatki

12849
M IR A Ż : „Gehenna".

M U Z A : „P rzygod y  Tom ka Saw yera". 
P A Ł A C E : „Ludzie  za ingią".
P a X  „Tęcza  D isney‘a“ 1 rew ia Micitey-Mause.

12651
R A J : „P ro fesor W ilczu r" (film  polski),
R O X Y . „Gdy gw iazdy  zapłoną". 12810
R IA L T O : „Obcym  w stęo w zbroniony". 
S T Y L O W Y : „W  porcie czeka dziewczyna" 

i tew ia.
Ś W IT : „S taw ka c życ ie" 1 „C iotka K aro la ", 
T O N : „Szalony chłopak" oraz „P rzygod a  w 

Szanghaju".
U C IE C H A , „Zem sta Tarzan a " oraz rew ia.

FO TO PLAST IFO N , pi. Mariacni 5.
„Z Meksyku do Texas“. 12695

C IEK AW Y OBJAW... C ełe społeczeńsiwo 
bez różnicy,., przyznaje, że takiej rew elacji 
n ie pamięta, Tym razem dzie je  sie to w  sercu 
Lw ow a przy  ul. Sykstuskiej 2, gdzie Fabryka 
b ie lizn y  ,Asrra" urządza r a i  w  . o k u  propa- 
gandow ą sprzedaż swych w yrobów . R ew ela­
cję tej akcji stanowi opust 15% i 25% z cen 
siełych. W «r to  dopraw dy tam zaglądnąć us

P O Ż E G N A L N E  P R Z E D S T A W IE N IE  Z  
U D Z IA Ł E M  B O G U S Ł A W A  SA M B O R SK IEG O
Jeszcze ty lko  do poniedziałku, t. j 6 bm. w łą ­
cznie, publiczność lv.ow.ska będzie m iała spo­
sobność podziwiania św ietnej g ry  Bogusława 
Samborskiego, kreu jącego głów ne role w  ko­
mediach, granych w  Teatrze  W ielk im : „D zień  
bez k łam stw a" i „Św iętoszek".

O S T A T N IE  P U / E D S T A M T F N IA  B A J K I 
„K O T  W  B U T A C H ". W  niedzielę, 5 bm o g. 
13 w  południe w  Teatrze  W ielk im  odegrana 
zostanie po raz ostatni prześliczna bajeczka 
W. Dobaczewskiej p. t. „K o t w  butach", w  
dc skonałej obsadzie zespołu T ea trów  M ie j­
skich. Ceny miejsc znacznie zniżone.

P R E M IE R A  W  T E A T R Z E  W IE L K IM . 
Już w przy: złym  tygodniu  odbędzie się w  T e ­
atrze W.elkirn prem iera doskonałej sztuki w ę­
g iersk iej pióra Bus Feketego pt. „T o  więcej 
niż mhośc “ z udziałem pp. N . Karasińskiej, 1 
Sucheckiej, St. Dac :yńskiego, J. Machulskie­
go J. Lo iiw y  i J. Staszewskiego w  rołacn 
głównych. Rez> seria dyr. M  Szpakiewicz?

Szlak iem  li BrygaUy.
J A B Ł O M IC A , W  p ią tek  ro ze g ra n y  zo- 

stal d ru g i etap  m arszu  szlak iem  D ru g ie j 
B ry g a d y  L eg io n ó w  na tras ie  SB kim , z Ra- 
fa j lo w e j  <lo J ab ion iey , P oczą tko w o  4 km. 
odcinka trasy p row adzące j z I la fn jto w c j 
Jo d on n y  potoku .D olżyn iec pozbaw ione 
b y ły  zujrehue śn iegu , tak że n iem al wsa.ys 
c y  zaw odn icy  od p in a li n a rty , p rzeb yw a  
ją e  ten odcinek pieszo. N a  skutek s iln ego  
nasłom nzn icu iu . p ew ne jia r t ie  tra sy  zos*a 
ły  ])( zbaw ii,no śniegu. SUu lu jąee  w  tym  
czasie n iek tó re  p a tro le  zm uszone b:> !y  Ro­
li iw n io  do odp inan ia  n a rt na końcow ych  
K ilom etrach  d z is ie jszego  etapu  i p rzyby- 

| w a ły  do m ety  w  Jabłonie,y p ieszo. S ta rte  - 
.vah> 67 p a tro li.

W  kon ku ren c ji d ru żyn o w e j, po dwu 
1 etapach, nadal na p ie rw szym  m iejscu  u 
! trzym ujc się oo ..konała d ru żyn a  Z w ią zau  
| S trze le ck iego  ż Z ak o jian rgo , k tóra nt.i łącz 

ny .-zas 8,02.43 godz., dalsza k jle jm .ś e  re- 
I spo lów  je s t  lia s te iiu jąea : 2) W . iv. S. B iel- 
' sko 8;i0,4fi, :>) I*. P  W . K ra k ó w  8.U27, 

ł) P . W . L eśn ik ów  L w ó w  8,1,i,42.
W  k la s y f ik a c ji ind j w id n a ln r j k o le j­

ność p rzed s ta w ia  s ię  n astępu jąco : 1) Ko-
terba  6.01,04, 2) K u ra l U a M .  X) f t o ly  b 29.37
4) F ra m u ga  6,34,27, 5) K u lc zy ck i 6,38. p* 
6) F roess  6,39,38, 7) S ęd z im ir  7.20.2S.

Jedyn a  zaw odn iczka  Kuranów-na s ta r  
tu jąca  w' m arszu  in d j w irtualn ie, za jm u je  
obecn ie 2!) m ie jsce  z  czasem  9,44,46.

D ziś  w  sobotę tr/eei i osta tn i e trp  m a r­
szu ua tra s ie  z Ja W on iey  do W o ro ch ty . — 
Jest to n a jtru d n ie js zy  odcinek ca łego  
marszu. W  m yś l regu lam in n  przed y.afcoń- 
czen i eta tego  etapu  w szyscy  zaw odn icy  
będu m usicii odbyć  s trze lan ie , k tóre bn-tżm 
m in io  d ecyd u ją cy  w p ływ  na końcow e w y ­
nikł.

P lK R W b Z E  M E C Z E  N A  M IS T R Z O ­
S T W A  U H  H O K E J U \ V Y (-H  S\\ L U  \.

B A Z Y L F .A .  W  p ią tek  rozjioeZcły  s ię  
w  B a zy le i i Zu rychu  h ok e jow e  m is lrzo  
stw a  św iata . P ier\vszc dw a m ecze ro.iegra- 
ne p fz y  p iękn e j p ogod ził', n ie  p rz y n io s ły • 
żudnych u ic .podzian ek . \v H a zy le i N ieu t 
cy  pokon ały  F in la n d ie  12:2 (2.1, 7:1, 30*'. 
W' Zu rych u  C zech os łow ac ja  rozgrom  iła 
Ju gos ław ię  ‘24:0, u zysku jąc  w p ie rw sze j 
fa z ie  g r y  10 bram ek, w  dwóch następnych  
te rc ja ch  po 7.

Brak  zrozumienia  dla rycer­
sk iego  sportu.

U n egdu j od b y ły  sic in dyw idu a ln e  za­
wody szerm iercze  panów  w  szuadzic, o r ­
gan izow an e  p rzez sekc je  Ceuirnyeli w  lin li 
sportow e j. D o zawodów- zg lo s iio  snę ogó 
lem  23 zaw odn ików  z k lubów  i to w a rzys tw  
lw ow sk ich .

W f in a le  p ie rw sze  m ie jsce  za ju l Fjłw.na 
(S okó l-M u iderz), 2) kpt. G od cm irsk i (C/ !, 
.3) ppor. P iaseck i (Oz.). 4) K łos iu -,k i iP K K .)
5) H ie i lc r  (S M .). 6) Z eb ran ow icz (ZS .). 7) 
Haas (P K S .) ,  8) Juzaszck (P K S .) .  T rzej 
jiie rw s i o trzy m a li n a grod y , rcszt-i f in s li 
s tów  o t r z tm a la  d yp lo m y . Z a w o d y  s:talv 
na w ysok im  poziom ie, lecz n ie  c ibszyty  się 
frck w en c  a  szerszej jm b liczn  iści, co d o ­
b itn ie  św iadczy  o braku zrozu m om ia  pu­
b liczności tym  ryce rsk im  snortera

I n t e r e s u j ą  Imarsza ftakejLiua 
we Lwowie.

-Jain lercsow atiie  ju b ileu szow y ni tu r 
nie.jeui h okejow ym  P o g o n i w zrasta  we 
L w o w ie  w nu are zbJizani.i się ie itu in u  za ­
w odów . T u rn ie j za jiow iuda s ie c iek a w ie  i 
dostarczy  n ie w ą tp liw ie  w ie le  em oc ji zw o ­
lenn ikom  hokeja  lodow ego, W  tu rn -e ju  — 
ja k  in io rm ow a liśm y  —  b ierze  udział d ru ­
ży n a  D ragos V oda  oraz tr zy  tz o lc w ”  k lu ­
b y  h vow sk ie  C zarn i, L eoh ia  i Pogoń . ’ Te 
d w ie  o s ta tn ie  d ru żyn y  sp raw dzą  swą fa r ­
m ę w rnCGizu m istrzow sk im , jak ; odbędzie 
sią  w  sobotę o godz. 19.30 un iortowisku 
P ogon i p rzy  ul. S zym o iiow iczów . tu rn ie j 
ju b ileu szow y  rozjegrany będzie w n iedzie­
lę i tv pon iedzia łek  rów n ież  r,a t* rze przy  
ul. S zyn io iiow iezów . W  n ied/ ie lę  o godz. 
18.36 g ra ją  C zarn i - L eeh ia , nasKpnie, 
Pogoń  - IJragos Vnda. zaś w jn iu  .tantc-j)- 
nyin sp o tk a ją  się o  godz, 19.39 zw yc iężen i, 
po czym  odbędzie  się spotkau ie  zw y c ię z ­
ców  z n ied zie li. Dojac.d up j lodow isko trnm 
w n jem  N r. „ 2".

M IS T U Z O S T M  A  H (> K F -)O M ’E  
G Z K C Ł  Ś R E D N IC H

T c g o rw z n e  m istrzos lw a  szkol t r e i -  
nich w  hokeju  lod ow ym  odbędą sio w  2-oh 
grupach . R o z g r y w k i od b yw ać  się biąlą sy- 
slemonn pucharow-ym . W  n ied zie lę  firzed 
połudn iem  odbędzie się p ie rw s zy  mec? 
jiom ięd zy  g‘in ’ i X I .  (zeszło roczn e  m istrz ), 
a g im n a z ju m  X na to rze  P o g m u

ZAM  O D Y  N A R C tA R S K IE  W  BRZUCHÓW  I- 
C A C II

W  zw iązku z niedostateczną ilością śniegu 
na skoczni w  Brzuchówicach S, N P. T . J 
organizu je w  m iejsce zawodów- w  kombinacji 
norw-eskiej w  dniach 4 i 5 lu tego w  Brzucho 
wicach b ieg  na 13 km. w niedzielę, dnia 5 lu­
tego. Zgłoszenia do soboty w  lokalu Sekcji 
N arc iarsk iej do godz. 19.

Nowinki sportowe.
M istrzostwa bokserskie Europy odbędą się 

18— 22 kw ietn ia w  Duolinie. Zgłoszono nastę 
pujące państwa: P o !ska (8 z a w o u n ik ó w A n ­
glia  (8 ), B elg ia  ( 8 ), W łochy ( 8 ), Irland.a ( 8), 
N iem cy ( 8), Estonia ( 8), Szwajcaria ( 8), F in ­
landia 4), F rancja i Szwecja nie podały ilości 
zawodników.

Do R yg i przybyli 7,awod..icy, k tórzy  we 
zmą udziul w- m istrzostwach jazdy  szybkiej 
4— 6 lutego. Po lacy  są reprezentowani przez 
KalbarezyKa, K ow alsk iego i L isieckiego.

M iędzynarodow y turniej g ier sportowych 
rozpoczął się w  W arszaw ie. W  siatkówce AZS  
w ygra ł z akadem ikam i z Bukaresztu 2:0 (15:6 
15:9), ale za to  przegra ły  panie AZS w  ko­
szykówce z U. S. R j-ga 25.19 (14:7) N adto 
K P W  Poznań pokonał AZS  w  koszykówce 
64:29 i akadem icy w łoscy w ygra li z  Rumuna­
mi 66:29.

W yśc ig  kolarski na rolkach w ygra ł W i 
Smewski (S yren a ).

P ierw sze m iejsce w  m iędzynarodowym  
konkursie hippicznym w  Berlinie dla pań zd o ­
była Polka M aria Róm mel.

B ieg  18 km. na nartach w ygra ł A lb ert 
Burk, żołnierz bez przynależności klubowej. —  
Rurk będzie startow ał na F. I. S.

Polsk i bokser w ag i półśredniej, S tefan 
Olek, zam ieszkały stale w e Francji, w ygra ! z 
m istrzem  Francji Lengiettem  przez k-o. Jest 
.o 46 walka w ygrana przez k-o przez Oleka, 
k tóry  p rzybyw a na stałe do W a-'szawy

De nabycia w aptekach i drog. tss

fioa iticff publiczna.
It ezalaiwione postulały

pracowników farmacetitycziiych.
Niedawno zamieściliśmy w „Mównicy pu­

blicznej" nadesłany nam artykuł p. t. „N ieza- 
łatwione postulaty pracowników farmaceutycz­
nych". Obecnie ze Związku Aptekarzy lwow­
skich i ze Związku Zaw. F’armaceutów pracow 
ników otrzymaliśmy pismo ze sprostowaniem 
danych w tym artykule.

N ie jest więc prawdą, jakoby praca w 
aptekach trwała .13 godzin, natomiast prawdą 
jest, że w aptekach większych personel oracuje 
systemem podwójnej zmiany, a w r.jKekach o 
mniejszej ilości pracowników, personel pracuje 
w myśl obowiązujących ustaw. N ie jest dalej 
prawdą, jakoby peisonel, przeciążony całodzien­
ną pracą, popełniał fatalne pomyłki, o których 
wspomina autor notatki, natomiast prawdą jest, 
że żadnych pomyłek nie było i nie ma w  apte­
kach publicznych, cnocby dlatego, że w aptekach 
tych nie ma wogóle przeciążenia pracą.

Jeśli chodzi o zamykanie aptek w święta ka­
tolickie, to jakkolwiek odnośne przepisy posta­
nawiają, że ajiteka ma być stale czynną, to nie 
mniej obie organizacje zawodowe zgodnie ust# 
lity, że anteki lwowskie i w większych miastach 
prowincjonalnych będą pełniły slrżbe na zmianę 
w święta Bożego Narodzenia i W ielkiej Nocy.

(Podpisy zarządów obu Związków)

W ZN O W IE N IE  W Y K Ł A D Ó W  N A  U. J. K .
Jak się dow iadu jem y -  w  dniu dzAie.szym  
i c ię te  zostały w y k łrd y  ni U  J K., zaw io- 
szoi e przez kilka dni z powociu awantur stu­
denckich na teren ie uczelni.

M IA N O W A N IA  w  e ą d o w n i c t w i e . -
Prezydent Rzpliej m ianował asesorowi W i ­

to lda Lekwa-skiego sędzią s. gr. w  Tlustem; 
Jerzego Koro iew icza sędzią s. gr. w  Pocthaj- 
cBc, . i M i-hala Chamka sędzią s. gr. w  Glirua- 
nach,- Ottona M oryca  sędzią s. nr. w  C iecha­

now ie i egz. aplikai ta Juliusza Lepiankiew i- 
cza . stsc ^er, Jkr. Sadu apel. w  W arszaw ie 

DZIEŃ PO LA K A  Z A G R A N IC Ą  W n ie­
dzie lę  5 bm. odbędzie  się v całej Polsce pod 
prote.tioraiem  Prezydenta Rzpliie,, M aiszałka 
Sm igłego-Ryd; a i Prymasa Polski ks. kard. 
llonaa „D zień  P o lak i Zagran icą". O k ręg i 

lw ow sk i Tow. pom ocy Polon ii zagranicznej u- ' 
rządza w  -ym cłniu rów n ież u roczvsty obchód. 
Rczpouzn.e sie. on uroczystym  n ibożeństwem  
w kośc.ele Of" Dominrkanów, które odpra­
w ie  księża z U. S. A ., ce lebrow ać zaś becizie 
ks. St. Juda C. R. w  asyście OO. Franciszka­
nów. W  czasib nabożeństw? Chór Cecyliań- 
ski w ykona Mszę riubera. O  godz. 18 i -dbe- 
dzii się w  sali Rady m iejskiej Uroczysta Aka­
demia ze współudzia le a M arii Popow iózów - 
ny ert. opery , H e len y  Bruchnaiskiej. W a u d v  
Mutiauschi w n y  pianistki, Chóru „Bard" i 
członków  Klubu m łodzieży  polsk iej z zagra­
nicy. ,V!;tęg w o lny,

SCKCJE R A T O W N IC ZO  - SANITARNE! 
i ddziału Lw ow sk iego Polsk iego C zerw onego 
Krzyza urządzają dziś w  sobotę 4 lu tego o g. 
22-giej całonocną zabaw ę taneczną w  sali Pol. 
Tow . P edagog iczn ego  IZim orow icza 17)., na 
którą zapraszają wszystkich członków  i sym ­
patyków  P. C. K. -  W stęp  ściśle za zaprosze­
niami.

l w o w s k i :  t o w a r z y s t w o  r y b a c ­
k ie . M IŁO ŚNIK Ó W  SPORTU W YD R O W EG O
aw iedam ia członków, że w a lne zebranie od ­

będzie się w  n iedzie ię  5 lu tego o cc., z. 9,30 
w sali Domu K a io iick iego  p rzy  ul. G ródec­
ki* j 2B. — Równocześnie przypom ina zarząd 
członkom, że wszelk ie zeszłoroczne p ozw o le ­
nia, leg itym acje  i karty w ędkarskie straciły 
swą ważność z dniem 31 gruan ia 1938. W ’  ■ 
m ienione dokum enty na leży  oezzw łoczn ie  
przed łożyć dc p ro longaty  w  lokalu tow arzy­
stwa w e w tork i i czwartki od godz. 1 9 -2t.

M Z W IĄ Z K I Z M ARSZ6M  N A R C IA R S K IM  silą-
kiem Huculskim I I  Brygady Legionów  uruchomiony bę­
dzie w  niedzielę .r> bm. dodatkowy pociąg osobowy nr, 
3113 ze Stanisławowa do W orochty (Stanisławów  odjazd 
g . 6,30, Worochta przyjazd g. 9,13 )„ oraz z powrotem 
pociąg nr. 3114 (W orochta odjazd g. 17.37, Stanisławów 
przyjazd g. 20.03).

W A Ż N E  D LA  EKSPO R TE R Ó W  IX ) W ĘG IER . W
7.wiązku z przewidywanymi w najbliższym czasie roko­
waniami polsko-wigierskim i w  sprawie rozszerzenia obro­
tów  handlowych pomiędzy obu krajam i. Izba przemysło- 
wo-hnndtowa we Lw’owie prosi o zgłoszenie ewent. dezy­
deratów w te j sprawie w term inie do 7 lutego.

O F IA R Y  N A  POMOC Z IM O W Ą  Na rzecz Miejskiego 
Obyw. Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym złoży li; 
Helena Yogłow a 18.97 zł,, Stefania i Henryk Czaykowsoy 
19.18 zł., Stanisław Barwik 50 zł., Jerzy Ljpowaki 25 zł., 
dr. Juliusz Franeos 20 zł., J. Piach i I. Kohn 10 zł., Zrze­
szeni* Pracow, Banku Pol. koło we Lw ow ie 260.13 zł., Cze­
sław M iilłer 27.60 * ł . t Centr. Kaw a Spół. Koln, 35.68 zł.

Z M A R L I W E  L W O W IE ; Michał Roszko 1. SI. Julia 
Kozłowska L 66. M aria Kalinowska 1. 60, Tekla Winiarska 
h $3, Jan Karabin 1. 79. Maria Berezowska I. 54, Maria 
Dunin 1. 62. Julia Motelowa 1. 85. M ikołaj Zieliński 1. 58, 
Szymon Diamand I. 65, Anna Kessler 1. 70, F. Auerbaeh 
l. 79, Taube Boher I. 78.

Zebrania i odczyty.
M A Ł O P O L S K IE  TO W A R ZY STW O  OGRODNICZE we

Lw ow ie urządza w niedzielę 5 bm, o godz. 17-tej w &ali 
Muzeum przemysł owego P izy  ul. Hetmańskiej 20 odczyt 
z przeźroczami p. Telesfora OstrowtłkiegO, dyj>l. ogrodnika, 
pt. „N ow e ogródki przydomowe". W stęp wolny. P o  od­
czycie rozdanie roślin,

T R Z E C IA C Y ! Zebranie In form acyjne Koła odbędzie 
się w niedzielę dnia 5 lutego o  godz. 11-tej w sal^ Związku 
Legionistów, przy ul. Jabłonowekich I I .

Kroiiika policyjna.
STRAJK W  M O N T O W N I R O W E R oW

J sszcze przed 8 dniami w  m oniowni Gross 
kopfa p rzy  ul. Bema 18 w ybu ch ł strajk oku- 
Daoyjny zajętych  tam 7 robotn ików  Roboi 
nicy p rzebyw ają  w  n ieopa lonych  lokalach 
w ytw órn i. Przyczyną strajku b y ło  w y p o w ie ­
dzenie p racy trzem robotnikom  bez uzasad­
n ionego powociu, -  Strajkiem tym  zaintere­
sował się Inspektorat Pracy i S.&iostwo gr.

PIJANY W O Ź N Y  W  KOLI W Y W IA ­
D O W C A . Do Komisariatu I. P. P doprow adzo­
no wczoraj w oźnego M ichała D yk iego , który 
podpiwszy :ob,e w  pew nej restauracji przy 
ul. Sykstuskiej, przedstaw iał się jako w y w ia ­
dowca p o licy jn y . Po spisaniu z nim protoko­
łu pozostaw iono go  na w o lnej stepie.

W YŁUDZENIE G O T oW K I PO L PRZY­
RZECZENIEM M AŁŻEŃSTW A -  Katarzyna
Hahluk, służące zajęta p rzy  u' Sapiehy 43, 
zawarła znajomość z n iejakim  Janem Rz. bez 
zajęcia. Am ant stw ierdziw szy, że zaKochana 
Kasia posiaaa zaoszczędzoną gotówkę, w y łu ­
dził od  niej pod  przyrzeczen iem  m ałźeii-iw a 
790 zł., p ierzyn ę i garderobę i znikł bez śladu 
Zrozpaczona w ie lką  stratą Kasia zw róciła  się 
do p o lic ji z proŚDą o pomoc.

UJĘCIE PO SZUK IW ANEG O  DO ODBY 
C IA  K «R Y  Polic ja  przytrzym ała wczoraj 
W łodzim ierza Haupta (Zamarslynowska 150) 
poszukiwanego przez Sąd karny, celenr. o d b y ­
cia kary 7-m iesięcznego w ięzien ia .

Składki
z lo zo n e  w  naszej adm in istracji

N a „L  O. N .": W P  Bazyli Hodij 5 zł.
Na „T-wo św. Wincentego a l’au,o: Za­

miast kw ia tów  na trumnę śp Z o fii K rzyże 
newskiej 10 zł. koz&lia F iebertcwa z córka 
Haliną.

N a  „Żywy Pomnik' p.zy kościele Matki 
Boskiej OstLobramskiej": Lwowski Cech Chrz. 
M istrzów  Szewskich zebrane na Opłatku 17 
zł. 80 g r.; W P . K. Borkowska. Sniadeck’.ch 10, 
2 A

Dla ,W  skrajnej nędzy” : W P . J N. 5 zł., 
W P  J. N. B iałow ieża 2 zł.

Dla „Sparaliżow anej w d o w y " : W P. J N ,  
B iałow ieża 1 zł

Dla „Ciemnej w dow y": W P . J. N. Biało­
w ieża 1 zł

Dla „Sparaliżowanej matki 5-gi dzieci":
W P. J. N., B ia łow ieża.l zł.

Dla „70-teimej sia u s z f c i W P .  J. N  Bia­
łow ieża  1 zl.

Dla „Staruszki w  nędzy ': W P . J. N. Biało­
w ieża 1 zl.

Dla „Nędzarki": W P. J. N. Białowieża 1 zł.
Dla „Nieszczęśliwej matki": W P. J. N. Bia­

łow ieża  l zł.
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Konikówka.
„Na świętego Pawła, połowa zimy przepadła

Bilety wizytowe.
1) Szopen -  2) Paderewski -  3) MoniuszKO 
4) Szymanowski -  5) Czajkowski -  6) Kar­
łow icz -  7) Noskowski -  8) W ien iaw sk i -  

9) Ogiński,

Szara da  I.
Polany za granicą.

S za ra d a  II.
Karawana

Z A  DOBRE R O Z W IĄ Z A N IE  W SZYSTK IC H  
ZA G A D E K  PRZY L O S O W A N IU  O TR ZY M A LI

Tom  powieści: Kazimierz Biliński, Leszczyn 
p. Strzeliska Nowe.

Tom  powieści: Stefan Fedecki, Lwów.
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00 ROZWIĄZANIA Seria 51Z
MINIATURY SZARADOWE

(uł. Harasym ów K. -  Komarnc)

1. P ierw sza-d r aga, ło  rodzaj laski albo kija,- 
druga -  pierwsza, uczla, na kiorej się

„pop ija ".

2. Pierwsza -  druga, to d ług częściow o
zapłacony; 

druga-p ierw sza, opakow anie odliczone.

3 Pierwsza -  druga, służy do obrazow
oprawy f

struga -  pierwsza, zmora albo iez rodzaj
zjaw y.

4. Pierwsza -  druga dla zw ierząt podziem ne
mieszkanie^ 

druga-p ierw sza, część dnia, g d y  kończy
sit św itanie

5, Pierwsza -  druga, łeb  łysy , d ob ry  do
p o z lo iy f

druga -  pierwsza, część tułow ia, mają
w szysik ie  koty.

Pierwsza-druga, to tłuszcz smaczny i
zd row y  j

druga -  pierwsza służy za ściółkę dla
k row y

B E Z P Ł A T N Y  D O D A T E K  „ W I E K U "

REBCJSIKI G EO G RAFICZN E (u ł. Leon Ep )■ 
m w a m m m a m m m a m a m m a m m m m m m

Ci y Y y  m  
Y y Y  9 1

Y y y  ■ ■

ś ś ś ś  

; ś s *  

ś  ś  ić
w

R E
N
N
N NNN 
NNNN N k N

_ *łf
0 J0 n n n n

J  IX0

K O l i l K O W K A
(uł. A d o lf Gold)

OIGIGIoi

o lfs;Gl
G. v ' ( i i

1 ^ 1  £  R 7

S Z A R A D A  (u ł. Z yg m u n t G.)
Nasz polityk, Pan Jan Pchełkal jest bardzo

zgodliwy,
1 choć dobrze mu się wiedzie, tak jest nieszczę­

śliwy,
Kiedy jedna partia  drugą, niczem kastę kasta 
Gnębi, niszczy, nienawidzi,, jak  D Z IE S IĘ Ć - -

T R Z Y N A S T A .

Jeszcze bardziej smucą Pchełkę ruchy
w Europie, 

Gdzie jeden naród pod drugim  stale dołki •
kopie,

Gdzie chociaż sojusze kwitną, gdy ktoś groźby
miecie,

Sojusznik zaraz pokaże S IÓ D E M K Ę
i  T R Z E C IE .

Gdyż chociaż C ZW Ó R — J E D E N  A S T A  jest
pozycja jego,

W oli przymknąć oczy, uszy. N o, ale dlaczego? 
Bowiem każda interw encja kosztuje zbyt drogo, 
Powoduje J E D E N — S IE D M . A  po co? dla kogo?

Rolę swoją ogranicza do l:rzyków, straszenia, 
A le  kiedy sytuacja nagrrawdę się zmienia, 
Kiedy jest napięta niczem D Z IE W IĘ Ć —

J E D E N A S T A  
Wtedy sobie cicho po icie : N a  tym kończę,

basta!

I  choć sojusz wart tyle, co zamek ze wspak
P IĘ C IU

D la  nowego pseudo-hraia rzuca się dziesięciu. 
Lecz i  jego w krótk im  czasie ten sam los

spoty Im ,
Bo inaczejby nie trwała W. P . P O L IT Y K A ,

Dlatego musi sondować g kim  trteba
pracować,

A le tak by te j wspóljrracy później nie żałować. 
M usi wiedzieć również o tym, kogo można

ruszyć, '
I  czy ktoś nie będzie o to swojej kopii kruszyć,

Czy taka mala zaczepka zrobi wrzo,wę w św iecie. 
Czy będąlAię bronić niazem D W A N A Ś C IE

wspak— T R Z E C IE , \ 
Czy u innych się pi-zebierzt cierpliwości m ia ra ,' 
Lub dla Anioła Pokoju  będzie znów ofiara.

Czy debaty, konferencje, albo przyrzeczenia, 
Dadzą jakiś stały obraz, który się nie zmienia j 
Czy te targi, przemówienia, to nie słowa

puste,
A dla wielu dyplomatów czasu J E D E N —

S ZÓ S TE .

Ma, więc rację nasz Pan Pchełka, że stale ńę
biedzi,

Gdyz nie wiedzą n ic sąsiedzi, jak  kto mocno
siedzi,

Czy żądanie jest ja k  orzech, do zgi-yzienia
trudne,

Czy tylko tak błyskotliwe, jak  światła
D  W A — S IÓ D M E ?

Dlatego  —  mówi Wam PchellM  —  rzućcie
spory, waśnie, 

Bo to co się dzieje w świecie, to nie są ju ż
baśnie,

To jest twarda rzeczywistość, okres
zagadkowy,

A  więo każdy naród musi być stale gotowy.

N ie  pomoże tu wyłącznie duża moc traktatów, 
4 id z d rug im i sojusze, czy gra dyplomatów, 
J E D E N A Ś C IE  wspak z Ó S E M K Ą  koalicja

mila.
Tylko zgoda, bo w te j zgodzie jest Narodu siła!

Ruchem konika szacnowego odczytać sentencję.

Rozw iązania nadsyłać do 16 lu tego 1939 r. 
Za dobre rozw iązanie wszystkich zagadek 

przeznaczam y w  losowaniu i 

I 100 szł. biletów wizyt.
II. Powieść.

W y c ią g  i n a k l e i ć  n a  k o p e r c i e !

„W IEK  NOW Y"
(RU74YWKI UnYSLOUE)

M iv . Sokoła 4581.512

Uwaga! Alarm lotniczy!
Regulamin dla mieszhaAcćw w razie ataku.

L W o W  ( P A T ) .  Na kilkanaście m inut przed 
napadem sam olotów nieprzyjacielskich, zosta­
je  zarządzony alarm  lotniczy. Sygnał ten i-oz 
ooczyna okres alarmu lotniczego, zwany ina 
czej okresem  faktycznym  obrony.

Z chwilą usłyszenia sygnału alarmu lo t­
niczego, należy: zachować bezwzględny spo­
kój i innych zachęcać do spokoju, zgasić 
wszystk ie światła, wyłączyć gaz, przejść do 
pomieszczania uszczelnionego lub zabezpie­
czającego.

Jeżeli alarm  zaskoczj kogoś na ulicy, na­
leży spiesznie udać się do w łasnego m ie­
szkania, o  ile znajduje się w  pobliżu, Iur> 
do najbliższego schronu w zględnie bramy. 
N a  ulicy bezwarunkowo przebywać nie 
w o lno ' Przestrzegać zarządzeń władz, za- 
pobiegać panice! W  biurze, czy sklepie, 
przerwać załatw ianie czynności i udać się 
do najbliższej bramy. W  teatrze, kinie, ka­
w iarn i pozostać na mipjseu i stosować się 

do zarządzeń organów  lokalnych 
W  czasie bombardowania należy zachować 

spokój i w pływ ać na innych w  tym  kierunku.
0  pomoc zwracać się do organów  Obrony 
Przeciw lotn iczej bloku. W  czasie alarmu lo t­
niczego może zootać zarządzony a la im  gazo­
wy, o ile w  pobliżu spadla bomba gazowa. 
Sygnałem  alarm u jest gon g  (uderzen ie w b la­
chę). Znajdujący się na zew nątrz wkładają 
natychm iast maski przeciwgazowa.. W  razie 
wybuchu groźnego pożai u m oże zostać zarzą­
dzony również lokalnie alarm  pożarowy. Sy
1 -lałem tego  alai mu jes t dzwon, lub uderzanie 
żelazem  o szynę.

P o  skończonym nalocie i bom bardowaniu 
rozpowszechniony zosta je sygnał „odw o­
łanie alarmu lotn iczego". Sygnałem  odw o­
łania alarmu jest p rzeryw any dźw ięk sy­
ren, trw a jący  do 3 minut. W  tym  okresie 
zaczyna się gruntowna likw idacja  skut. 
ków nalotu (odkażanie terenu, usuwanie 
gruzów , naprawa uszkodzonych przewo. 

dóiv i t. p.
W  zasadzie dopuszczalne jes t opuszczenie 

m ieszkań po odwołaniu alarm u lotniczego, o 
ile na teren ie bloku, w  którym  się znajdu jem y 
nie było alarm u gazow ego. W  przeciwnym  
wypadku należy czekać na odwołanie alarmu 
gazow ego, k tóre zosta je podane do w iadom o­
ści głosowo: A larm  gazow y odwołany. N ie  na­
leży  pozostawać niepotrzebnie na ulicach, na 
których odbywa się akcja likw idacji skutków 
nalotu. Pam iętać, że pogotow ie  Obrony Prze 
ciw lotniczej trw a  w  dalszym ciągu! 
w w  ł > v y ą i  *«

Nie ma starych panien 
wśród policjantek.

N ie  tYlKo polic jan tk i w  Polsce cieszą rię 
uzne mem Jak w ykazu je  ostatnia statystyka, 
w  Stanach Z jednoczonych  m e ma ani jednej 
policjantki, kióra by  zestarzała się na swoim  
stanowisku. N ajpóźn iej po trzech latach każ­
da strażniczka bezp ieczeństw a znajdzie sw ego 
adoratora, a że z policjatnka jeszczo n iebez­
p ieczn ie j zaczynać, niż z kobietą, w  ęc z re 
g u ly  każdy taki romans kończy się na ślub­
nym  kobiercu.

Program radiowy.
SOBOTA, D N IA  4. LU TE G O  1939.

14.00 Muzyka obiadowa. 14.40 Wiadomości gospodar­
cze i program na jutro. 14.50 ,,.Jak uczynić rolnictwo 
opłacalnym** (inż. Jan Łysak ). 15.00 Audycja dla dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.08 Wiadomości gospodarcze.
16.20 , .Kronika literacka”  (S t. M iłaszewski), 16.35 Seba­
stian Bach: Kantata Dominica post Nativitatem  Christi” .
17.00 Nabożeństwo z  Ostrej Bramy. 18.00 Wiadomości bie­
żące. 18.05 Pogadanka sportowa. 18.15 Rozmowa ze słu­
chaczami (dyr. J. P e try ). 18.30 Audycja dla Polaków  za 
granicą. 19.00 ,,F . I. S.”  19.20 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Wiadomości meteorologiczne i wiadomości sportowe z  Za­
kopanego. 21.00 „P in y  sobocie, po robocie*' (koncert roz­
ryw kow y). 22.55 Audycja informacyjna. 23.00 Komunikat 
meteorologiczny. 23.03 Ostatnie wiadomości sportowe z  Za- 
kopanego. 23.05 Zakończenie audycji.

W AŻN IE JSZ E  A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E ?
18.00 P A R IS  P T T . Koncert symfoniczny.
19.30 L O N D Y N  Reg. Koncert z Am eryki.
20.00 SO FIA . Koncert Beothovenowski,
R ZYM . ,,La  bisbetica dornatu14 —  opera Mario Per-

sico.
21.30 STRASBU RG . Koncert symfoniczny.

N IE D Z IE L A , D N IA  5. LU TEG O  1939.
7.15 Pieśń „Serdeczna Matko” . 7.20 Komunikaty kie­

rownictwa ćwiczeń obrony przeciw lotniczej we Lwowie.
7.25 Koncert poranny. 8.15 Dzisiaj w  Zakopanem. 8.20 
„A u dycja  dla wsi” . 8.45 Poranek rolnika. 9.15 Koncert 
fortepianowy D-Moll Mozarta. 9.45 Nabożeństwo, l i .  10 
Muzyka lekka. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek sym­
foniczny. 13.00 W yjątki z Pism J. Piłsuskiego. 13.05 „Z b a ­
raż”  (J . Boi. Liwoczyński). 13.15 Muzyka obiadowa. 14.40 
„P o d  Afrykańskim  słońcem'* (d la  d z iec j). 15.00 „W śród  
młodzieży robotniczej”  (audycja słowno-muzyczna). 15.25 
„Z ło ta  księga gm in” , 15,30 „A u dyc ja  dla wsi” . 16.30 Re­
cital wiolonczelowy Slavko Popoffa. 17.00 Komedie A l. 
F redry: „C iotunia” . 17,40 „Podw ieczorek przy m ikrofo­
nie” . W  przerw ie (18.39) Chwila Bhira Studiów. 19.30 
Komunikat kierownictwa ćwiczeń obrony przeciw lotniczej 
we Lwowie. 19.35 „Gospoda pod Lw em ”  (audycja W . Bu­
dzyńskiego). 20.10 Wiadomości sportowe. 20.15 Audycje in­
form acyjne. 21.30 Muzyka taneczna. W  przerw ie (21.50) 
„Radca Strońć goścjcm „Śląskiej Pozytyw ki” . 23.00 Ko­
munikat meteorologiczny. 23.03 „ F ,  I. S.‘ ‘ (ostatnie w ia­
domości). 23.05 Komunikaty kierownictwa ćwiczeń obrony 
przeciw lotniczej we Lwowje.

W AŻN IE JSZE  A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E :

15.30 F L O R E N C J A : „1‘Aniore dei tre  re”  —  opera 
Montemezziego.

17.00 M E D IO L A N : Koncert symfoniczny.
19.55 L O N D Y N  PK O . N igdzie 'nv krmr<»rt svmfoniczny.

20.10 F R A N K F U R T : „Po lska  krew ”  —  operetka Ned- 
bala.

20.10 K O L O N IA : „Koronkow a chusteczka królowej** 
—  operetka J. Straussa.

20.10 S A A R B R U E C K E N : „Z ło ty  P ierrot”  —  Operetka 
Goetzego.

20.55 S ZTO K H O LM : Koncert orkiestrowy. Sol. W al­
ter. Ruinmel (fo r t .) .

21.30 R A D IO  P A R IS ;  „ L a  rencontre imprevue”  —  
opera kom. Glucka.

22.30 K O P E N H A G A : Polska muzyka skrzypcowa W 
wyk. Ireny Dubjskiej.

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  6. LU TE G O  1979.
6.57 Pieśń poranna. 7.15 „D ziś  w  Zakopanem” . T.20 

Komunikaty kierown, ćwiczeń obrony przeciwlotniczej we 
Lwow ie. 7.25 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Muzyka taneczna. 8.50 Wiadomości poranne. 11.00 „B ia łe  
palce j białe zęby”  (d la  dzieci). 11.15 Oryginalne kapele 
i chóry (p ły ty ). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 13.00 Audycja dla kupców. 13.30 Ludwik van 
Beethoven: (dla gim nazjów ').

14.00 Koncert życzeń. 14.45 Wiadomości gospodarcze.
14,50 Giełda Lwowska. 14.55 Program  na jutro. 15.00 ..Ja­
zda na nartach i jazda na książce”  (dla m łodzieży). 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
„F ilo zo fia ”  (D r. Kaz. A jdukiew iez). 16.35 Muzyka ta­
neczna. 17.20 „W ie lk ie  stolice Europy” : Paryż. 17.35 P ie ­
śni z Beskidu Śląskiego. 18.00 Kom. kier. ćwiczeń obr. 
przeciw lotniczej we Lwowie. 18.05 „ Z  pracowni botanicz­
nej”  (reportaż dra St. Kulczyńskiego). 18.20 Aktualność.
18.30 Koncert Ork. mandolinistów, 19.00 „ F .  I. S .”  —  
(m istrzostwa łyżw iarsk ie ). 19.15 Audycja żołnierska. 19.45 
Koncert rozrywkowy. 20.40 Wiadomości meteorologiczne i 
sportowe, 21.00 Koncert Tow . Krzewienia Muzyki Kame­
ralnej. 21.40 Nowości literackie (K . Irzykow sk i). 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 „Lw ow sk ie przygody Sebastia­
na Petrycego”  (D r. J. S łotw isk i). 22.20 „Gasnące rococo”  
(sceny dźw iękow e). 23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.03 „ F .  I. S.“ . 23.05 Kom, kjer. ćwiczeń obr, przeciwlot­
niczej we Lwowie,

W AŻN IE JSZE  A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E :
20.00 S ZTO K H O LM : „Samson 1 D alila ”  —  opera 

Saint Suensa (ak t I ) .
20.10 I)EU l’SCH LAND SE ND E R  f Koncert F ilh »rm onii 

Berlińskiej.
20.10 L IP S K : Koncert symfoniczny.
20.55 H IL V E R S U M  I I .  Koncert Moznrtowski.
21 00 LO N D YN  R E G .: Koncert o rk j“ rti-owy z udz. 

artystów  Opery W łoskiej.
21.00 B R U K S E L A  F R A N C .: „M a ły  książę”  —  ope-

21.0,9 R Z Y M : ,.1'Isola verde" -  operetka Pietriego.
21.30 L IL L E :  Koncert symfoniczny.
21.30 R A D IO  P A R IS :  , A li Ilnha" — opera kom. Le-
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Konikówka.
,.Na ;iw ęlego Pawia, połowa zimy przepadła"

Bilety w izytow e.
I) Szopen -  9) Paderewsici -  3) M oniuszko 
4) Szymanowski -  5) Czajkowski -  6) Kar­
łow icz -  7) Noskowski -  8) W ien iaw sk i -  

9) Ogiński.

Szarada I.
Polacy za granicą.

Szarada II.
Karawana.

KEBCJSlKI G EO G RAFICZN E ( u ł .  L e o n  E p . )
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Z A  DOBRE R O Z W IĄ Z A N IE  W SZYSTK IC H
z a g a d e k  p r z y  i o s o w a n iu  o t r z y m a l i

Tom  powieści: Kazim ierz Biliński, Leszczyn 
p. Strzeliska Nowe.

Tom  powieści: Stefan Fedecki, Lwów.

DO RDZWiaZAdlA Sirii 512
MINIATURY SZARADOWE

(uł. Harasym ów K. -  Kom am ol

1. P ie rw sza -d ru ga , to rodzaj laski a lbo kija,- 
druga-p ierw sza., uczta, na której się

„p op ija "

2. Pierwsza -  druga, to d ług częściow o
zapłacony; 

druga-p ierw sza, opakow anie od liczone.

3. Pierwsza -  druga, stuży ao  ocrazów
oprawy/

druga-p ierw sza, zmora albo też rodzaj
zjaw y.

4. Pierwsza -  druga dla zw ierząi podziem ne
mieszkanie/ 

druga -  pierwsza, część dnia, g d y  kończy
się śwnanie

5. P ie rw sza -d ru ga , łeb łysy , dobry  do
pozłoty/

druga -p ie rw  sza, część tułow ia, mają
wszystkie koty.

f  P ierw sza -d ru ga , to tłuszcz smaczny i
zdrowy/

d ruga-p ierw sza służy za ściółkę dla
krow y
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S Z A R A D A  ( u ;  g .)
Nasz pjolityk, Pan Jan Pchełka, jest bardzo I Dlatego miesi sondować z kim  h i  eh a

■godliwy,
1 choć dobrze mu się wiedzie, tak jest nieszczę­

śliwy,
K iedy jedna partia  drugą, niczem luistę kasta 
Gnębi, niszczy, nienawidzi, jak  D Z IE S IĘ Ć —

T R Z Y N A S T A .

Jeszcze bardziej smucą Pchełkę ruchy
w Europie, 

Gdpie jeden naród pod drugim  stale dołki
koińe,

Gdzie chociaż sojusze kwitną, gdy ktoś groźby
miecie,

Sojusznik zaraz pokaże S IÓ D E M K Ę
i  T R Z E C IE .

Gdyż chociaż C ZW Ó R— J E D E N A S T A  jest
pozycja jego,

W oli przymknąć oczy, uszy. N o, ale dlaczego? 
Bowiem każda interwencja kosztuje zbyt drogo, 
Powoduje J E D E N — S IE D M . A  po co? dla kogo?

Rolę swoją ogranicza do krzyhóio, straszenia, 
A le kiedy sytuacja najn-awdę się zmieńia, 
Kiedy jest napięta niczem D Z IE W IĘ Ć —

3 " '  ' * /  " J E D E N A S T A
Wtedy sobie cicho poicie: N a  tym kończę,

basta!

1 choć sojusz icart. tyle, co zamek ze wspak
U Ę C IU

D la  nowego psendo-brata rzuca się dziesięciu. 
Lecz i  jego w krótkim  czasie terr sam los

spo tylca,
Bo inaczejby nie trwała W. P . P O L IT Y K A .

pracować,
A le  tak by te j współpracy później nie żałować. 
M usi wiedzieć również o tym, kogo można

ruszyć,
I  czy ktoś nie będzie o to swojej kopii kruszyć,

Czy taka mata zaczepka zrobi wrzawę w śmiecie 
Czy będą się bronić niazem D W A N A Ś C IE

wspak— T R Z E  C IE , 
Czy u innych się przebierze cierpliwości miara, 
Lub dla Anioła Pokoju  będzie znów ofiara.

Czy debaty, konferencje, albo przyrzeczenia, 
Dadzą jakiś stały obraz, który się nie zmienia 
Czy te targi, przemówienia, to nie słowa

puste,
A  dla wielu dyplomatów czasu J E D E N  —

S ZÓ S TE .

M a więc rację nasz Pan Pchełka, że stale się
biedzi,

Gdyż nie wiedzą nic sąsiedzi, ja k  kto mocno
siedzi,

Czy żądanie jest jak orzech, do zgryzienia
trudne,

Czy tylko tak błyskotliwe, ja !6 światła
D W A — S IÓ D M E !

D latego ■—  mówi Wam Pchełka —  rzućcie
spory, waśnie, 

Bo to co się dzieje w świecie, to nie są już
baśnie,

To jest twarda rzeczywistość, okres
zagadkowy,

A u>ięo każdy naród musi być stale gotowy.

B| Ił
| że cza! dzi m by nasz19

Eona1 niEda leń za w przejść go ]ed 1
■ Kim zwy wi ie my dróg że przez I

p &wy ma a wca nak r0 I1 miście ba ie się bi m 1i iBKie na Wtak no się wiel|
| |  SZCZĘ nie sla m że tak się o I
1 ffluSB 8 przed dy

E532B

stro ga kie
J a

Ruchem konika szachowego odczytać sentencję,

■pW*. V  M M M M M

N ie  pomoże tu wyłącznie duża moc traktatów, 
A ni z drugim i sojusze, czy gra  dyplomatów, 
J E D E N A Ś C IE  wspak z ÓSEM KĄ, koalicja

mila
Tylko zgoda, bo w te j zgodzie jest Narodu siła!

Rozw iązania nadsyłać do 16 lu tego 1939 r. 
Za dobre rozw iązanie wszystkich zagadek 

przeznaczam y w  losowaniu :

I. lOu szi. biletów wizyt.
II Powieść.

W YCIĄG! NAKLEIĆ NA KOPERCIE!

„ w i e ś ;  m o w y “
(ROZRYWKI UMYSŁOWE,

Lwi*, Sokoła iSet. 512
B O H H U fim M S H B S M N

Uiv asa! Alarm lotniczy!
Regulamin dla m-eszkańców w razie ataku.

L W Ó W  (P A T ) .  N a  kilkanaście m inut przed 
napadem sam olotów  nieprzyjacielskich, zosta 
je  zarządzony alarm  lotniczy. Sypnął ten „oz 
poczyna okres alarm u lotniczego, zwany ina 
czej okresem  faktycznym  obrony

Z chwilą usłyszenia sygnału alarm u lo t­
niczego, należy zachować bezwzględny spo­
kój i innych zachęcać do spokoju, zgasić 
wszystk ie światła, w yłączyć gaz, przejść do 
pom ieszczenia uszczelnionego lub zabezpie­
czającego.

Jeżeli alarm  zaskoczy kogoś na ulicy, na 
leży  spiesznie udać się do w łasnego m ie­
szkania, o  ile znajduje się w  pobliżu, lub 
do najbliższego schronu względnie bramy. 
N a  ulicy bezwarunkowo przebywać nie 
wolno! Przestrzegać zarządzeń władz, za- 
pobiegać panice! W  biurze, czy  sklepie, 
przerwać załatw ianie czynności i udać się 
do najbliższej bramy. IV  teatrze, kinie, ka. 
w iarni pozostać na m iejscu i stosować się 

do zarządzeń organów  lokalnych.
W  czasie bom bardowania należy zachować 

spokój i w pływ ać na innych w tym  kierunku 
O pomoc zwracać się do organów  Obrony 
Przeciw lotniczej bloku. W  czasie alarmu lo t­
niczego może zostać zarządzony alarm  gazo­
wy, o ile w  pobliżu spadła bom ba gazowa. 
Sygnałem  alarm u jest gong (uderzenie w  bla- 
cnę). Znajdujący się na zew nątrz wkładają 
natychm iast maski przeciwgazowe.. W  razie 
wybuchu groźnego pożaru może zostać zarzą 
dzony również lokalnie alarm  pożarowy. Sy 
gnałem  tego  alarmu jest dzwon, lub uderzanie 
żelazem o szynę.

P o  skończonym nalocie i  bom bardowaniu 
rozpowszechniony zostaje sygnał „odw o­
łanie alarmu lotn iczego". Sygnałem  odw o­
łania alarm u jest przeryw any dźw ięk sy­
ren, trw a jący  do 3 minut. IV  tym  okresie 
zaczyna się gruntowna likw idacja  skut­
ków  nalotu (odkażanie terenu, usuwanie 
gruzów', naprawa uszkodzonych jirzewo. 

dówr i t. p.
W zasadzie dopuszczalno jest opuszczenie 

mieszkań po odwołaniu alarm u lotniczego, o 
ile na terenie bloku, w  którym  się znajdujem y 
nie było alarmu gazow ego W  przeciwnym  
wypadku należy czekać na odwołanie alarmu 
gazow ego, które zostaje podane do w iadom o­
ści głosowo: A larm  gazowy odwołany N ie  na­
leży  pozostawać niepotrzebnie na ulicach, na 
których odbywa się akcja likw idacji skutków 
nalotu. Pam iętać, że pogotow ie Obrony Prze 
ciw lotniczej trw a  w  dalszym  ciągu!

Nie ma starych panien  
wśród policjantek.

N ie  ty lko  polic jan tk i w  Polsce cieszą się 
uznar iem jak w ykazu je  osiatnia statystyka, 
w  Stanach Z jednoczonych nie ma ani jednej 
policjantki, k*óra b y  zestarzała się na swoim 
stanowisku. N ajpóźn iej po trzech latach każ­
da strażniczka bezp ieczeństwa znajdzie swego 
adoratora, a że z policjarnką jeszcze n iebez­
p ieczn ie j zaczynać, niż z kobietą, w 'ę c  z re­
gu ły  każdy taki romans kończy - ię  na ślub­
nym  kobiercu.

Program radiowo.
SOBOTA, D N IA  4. LU TEG O  1939.

14.00 Muzyka obiadowa. 14.40 Wiadomości gospodar­
cze i program na jutro. 14.50 „J ak  uczynić rolnictwo 
opłacalnym** (in ż, Jan Łysak ). 15.00 Audycja dla dzieci.
15.30 Muzyka obiadowa. 16.03 Wiadomości gospodarcze.
16.20 „K ron ika  literacka** (S t. M iłaszewski). 16.35 Seba­
stian Bach: Kantata Dominica post Nativitatem  Christi**.
17.00 Nabożeństwo z  Ostrej Bramy. 18.00 Wiadomości bie­
żące. 18.05 Pogadanka sportowa. 1S.15 Rozmowa ze słu­
chaczami (dyr. J. P e try ). 18.30 Audycja dla Polaków  za 
granicą. 19.00 „ F .  I. S .“  19.20 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Wiadomości meteorologiczne i wiadomości sportowe z Za­
kopanego. 21.00 „ P r z y  sobocie, po robocie*’ (koncert roz­
rywkowy). 22.55 Audycja informacyjna. 23.00 Komunikat 
meteorologiczny. 23.03 Ostatnie wiadomości sportowe z Za­
kopanego. 28.05 Zakończenie audycji.

W AŻN IE JSZE  A U D YC JE  ZA G R A N IC ZN E ?
18.00 P A R IS  P T T . Koncert symfoniczny.
19.30 L O N D Y N  Reg. Koncert z Ameryki.
20.00 SO FIA . Koncert Beethovenowski,
RZYM . „ L a  bisbetica domata** —  opera Mario Per-

sico.
21.80 STRASBU RG . Koncert symfoniczny.

N IE D Z IE L A , D N IA  5. LU TE G O  1939.
7.15 Pieśń ,,Serdeczna Matko**. 7.20 Komunikaty kie­

rownictwa ćwiczeń obrony przeciwlotniczej we Lwowie.
7.25 Koncert poranny. 8.15 Dzisiaj w Zakopanem. 8.20 
„Audycja  dla wsi**. 8.45 Poranek rolnika. 9.15 Koncert 
fortepianowy D-Moll Mozarta. 9.45 Nabożeństwo. 11.10 
Muzyka lekka. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Poranek sym­
foniczny. 13.00 W yjątki z Pism J. P ił  suskiego. 13.05 „Zba= 
raź** (J . Boi. L iwoczyński). 13.15 Muzyka obiadowa. 14.40 
..Pod Afrykańskim słońcem** (d la  d z iec j). 15.00 „W śród  
młodzieży robotniczej*’ (audycja słowno-muzyczna). 15.25 
„Z ło ta  księga gm in” . 15.30 „A u dycja  dla wsi**. 16.30 R e­
cital wiolonczelowy Slavko Popoffa . 17.00 Komedie A l. 
F red ry : „C iotunia” . 17.40 „Podw ieczorek przy m ikrofo­
nie” . W  przerw ie (18.30) Chwila Biura Studiów. 19.80 
Komunikat kierownictwa ćwiczeń obrony przeciw lotniczej 
we Lwowie. 19.35 „Gospoda pod Lw em " (audycja W . Bu­
dzyńskiego). 20.10 Wiadomości sportowe. 20.15 Audycje in­
form acyjne. 21.30 Muzyka taneczna. W  przerw ie (21.50) 
„R adca Strońć gościem „ Śląskiej Pozytyw ki” . 23.00 Ko­
munikat meteorologiczny. 23.03 „ F .  I. S-”  (ostatnie w ia­
domości). 23.05 Komunikaty kierownictwa ćwiczeń obrony 
przeciwlotniczej we Lwowje.

W AŻN IE JSZE  A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E :

15.30 F L O R E N C J A : „1 'Am ore dei tre  re”  —  opera 
Mon temezziego.

17.00 M E D IO L A N : Koncert symfoniczny.
19.55 L O N D Y N  R F C .  N i e d z ie ln y  k o m -e rt s v ru fo n ic z n y .

20.10 F R A N K F U R T : „Po lska  krew ”  —  operetka Ned- 
bała.

20.10 K O L O N IA : „Koronkowa chusteczka k ró low ej" 
—  operetka J. Straussa.

20.10 S A A R B R U E C K E N : „Z lo ty  Pierrot*' —  operetka 
Goetzego.

20.55 S ZTO K H O LM : Koncert orkiestrowy. Sol. W al* 
ter. Rummel (fo r t . ) .

21.30 R A D IO  P A R IS :  „ L a  rencontre imprevue”  —• 
opera kom. Głucka.

22.30 K O P E N H A G A : Polska muzyka skrzypcowa y  
wyk. Ireny Dubjskiej.

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  6. LU TE G O  19P.9.
6.57 Pieśń poranna. 7.15 „D z iś  w  Zakopanem*'. 7.20 

Komunikaty kierown. ćwiczeń obrony przeciwlotniczej we 
Lwowie. 7.25 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Muzyka taneczna. 8.50 Wiadomości poranne. 11.00 „B ia łe  
palce i  białe zęby”  (dla dzieci). 11.15 Oryginalne kapele 
i chóry (p ły ty ). 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja po­
łudniowa. 13.00 Audycja dla kupców. 13.30 Ludwik van 
Beethoven: (dla g im nazjów ).

14.00 Koncert życzeń. 14.45 Wiadomości gospodarcze.
14.50 Giełda Lwowska. 14.55 Program  na jutro. 15.00 ..Ja­
zda na nartach i jazda na książce”  (d la  m łodzieży), 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.08 Wiadomoścj gospodarcze. 16.20 
„F ilo zo fia ”  (D r. Kaz. A jdukicw icz). 16.35 Muzyka ta­
neczna. 17.20 „W ie lk ie  stolice Europy” : Paryż. 17.35 P ie­
śni z Beskidu śląskiego. 18.00 Kom. kier. ćwiczeń obr. 
przeciwlotniczej we Lwowie. 18.05 ,,Z  pracowni botanicz­
ne j”  (reportaż dra St. Kulczyńskiego). 18.20 Aktualność.
18.30 Koncert Ork. mnndolinistów. 19.00 „ F .  I. S.”  —  
(m istrzostwa łyżw iarsk ie). 19.15 Audycja żołnierska. 19.45 
Koncert rozrywkowy. 20,40 Wiadomości meteorologiczne i 
sportowe, 21.00 Koncert Tow . Krzewienia Muzyki Kame­
ralnej. 21.40 Nowości literackie (K . Irzyk ow sk i). 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 „Lw ow sk ie przygody Sebastiar 
na Petrycego”  (Dr. J. S łotw iski). 22.20 „Gasnące rococo”  
(sceny dźw iękowe). 23.00 Komunikat meteorologiczny.
23.03 „ F .  I. S.” . 23.05 Kom. kjer. ćwiczeń obr. przeciwlot­
n iczej we Lwowie.

W A Ż N IE JSZ E  A U D YC JE  Z A G R A N IC Z N E :
20.00 S ZTO K H O LM : „Samson i D alila”  —  opera 

Saint Suensa (akt I ) .
20.10 D E U TS C H LA N D S E N D E R : Koncert Filharmonii 

Berlińskiej.
20.10 L IP S K : Koncert symfoniczny.
20.55 H IL V E R S U M  II . Koncert Mozartowski.
21.00 L O N D Y N  R E G .: Koncert orkiestrowy z udz. 

artystów  Opery W łoskiej.
21.00 B R U K S E L A  F R A N Ć .: „M a ły  książę”  —  ope­

retka Lecoeaa.
21.00 R Z Y M : „ IT s o la  verde”  —  operetka P ietriego.
21.30 L r L L E ; Koncert symfoniczny.
21.30 R A D IO  P A R IS :  „ A l i  Bnha”  —  opera kom. Le*



„W IEK N O W Y "  z dnia 5 Juiegp 1939.

9m l 0  is tek m
t isESE IP IEC itm i!

goy młodość już m inęła nie pow inna 
Łię p o d ja w a ć , le cz  usuw ać z tw arzy  
znc m iona w ieku  O d żyw czy  krem  
/' ARID usuw a zm arszczk i i zw io t­
czen ia p rzy w ra c a  skórze jęd .ność 
św ieżość, a puder A B A R ID  dobrany 
do ka rn ac |i nad aje  ce rze  de likatny, 
ś w ie ż y  i m ło d z ie ń c z y  w y g lą d

krem i  flader*
ABARID

oł5

Rsdisaparab
w s z e l k i c h  t y p ó u i  —  n a ' t a i . ' e j  i n a  n a j ­
d o g o d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h  ■ -  p o fe c a  f a

U/i. W Bil t«t 6?, IWJW, [ii. Midi 7.
Teletou 2u4~23. 4,5

N A P R A W Y  i PRZERÓ BKI SZYBKO i T A N I  !

N A R E S Z C I E
K L I'1  W . I*. D O SK O N A ŁA  D IE Ł IZN  ę  W Y J Ą T K O ­

W O T A N IO . —  F A li l tY K A  B IE L IZ N Y

A  W “  L w ó w  — S y k s t u s k a  1
odlicza w  tym miesiącu zwyczajem corocznym

z wszy stUcj» cen 15<?L 12821

T R Z Y  P O K O J E ,
Iuiohnia, balkon, pierw ­
sze piętro, do w y n a ję c ia ; 
kaucja w ym acan a , uliea 
Antoniego ledeu. —

12S73 -51)47

t r z y  s k l e p y
do w y n a ję c ia , kau cja  w y 
m agam i. A n to n ie g o  1. — 

12874 -5648

I> W U P 0 K 0 «1 0 \ V E
m ieszk an ie  luksusów© w 
now ym  domu, śródmie~  
jc ie .  centralne ogrzew a, 
nie do w ynajęcia . W i a do 
fność: Dział A dm iuU tra­
cy jp y  P. K ,  O.. 3. M aja  
nr 9, w od-/dna'di m ię­
dzy 8—13 12848-5633 \

T R Z Y P O K O J O W E , !
pełn o-k om fort owo m ieszka  
nie, now y dom. do w y­
najęcia . R ydygiera 12 —» 
(daw niej U  ho-zna Pi ja ­
rów) telefon 117- 25

1*2860 5639

G Ą K C O N IE U A
b<.nr‘ r'ow n. niobie lub 
bez On w ynajęcia , ul i ca 
R ydygiera 12 (daw niej TT 
bcę/.mi P ijarów ! telefon  
nr. 117 -25. 12861- 5640

g a r s o n i e r y  
P Ę Ł N O K O M F O R  O W E  „ 
u m eb low ana i n io r in ob lo - 
w atie do w y iu D cd a  u lica  
K ras iń sk iego  siedem .

3*2850 5635

P  O K  fi J
55 kuchnia, koni?  rtnwy — 
do wviiajęcda. Pnhrtenka  
—  J" 12947:

p  o  K ó  J
7, ła z ien k a , u liea  Z d row ie  
nr. 8. ui. 8. IT p ię tro .

12876:

L O K A L
dużą w ys ta w ą , S ien k ie ­
w icza  p ięć  do  w y  na tema. 
D ozorca w skaże. 12997

DO W Y N A J Ę C IA
2 g a rs o n ie r y  dwu p o k o jo ­
w e, ła z ien k a , kuchenki 
ga zow e , o g rzew a n ie  cen ­
tra ln e  **- R ozw a d ow sk iego  
nr. 57 (Z ie lon a ). 12670.5583

5—C IO  P O K O J O W E
m ieszk an ie , p e łn y  kom ­
fo r t  C en trum  dla .ch rap, 
ścian , bez d z iec i i z w ie ­
rzą t. W iad om ość : P ilsu tl. 
&kieg( c z te ry , dozorca .

12664-5577

G A R A Ż
o d d z ie ln y  hgx S lry.iska 8. 
do w yn a ję c ia . 12740—5600

i ZLOTY,
p rze ra b ia m  kapelusz© — 
dam sk ie, m ęskie. K o p e r ­
n ika  26, podw órze .

12978-5666

WYSOKA
jakość z ega rk a  „Om ega** 
w ym aga , a b y  p rzy  napra  
w ian iu  u żyw ać  ty lk o  or.v 
g te a ln y c h  <zęśei „O m ega* 
O n ttęrn ian  — S ykstu ska  
cz tern aśc ie . 12006

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A
Odua w ia ln ia  O d z ie ży  — 
(P o g o to w ie  k r a w ie c k ie ) : 
n ap raw ia , p rze ra b ia , c z y ­
ści, n icu je  w sze lk ą  ga rd ę  
robę. P ras ow a n ie  ubran ia  
1 z lo ty  K och an ow sk iego  
t r z y , w e jś c ie  M ilk ow sk ic - 
go . T e l.  113 08. 12696 5587

Z A K Ł A D  
1 L A  P O R  A T O  U J E M  no­
w oczesne j ©et arn ik i i te . 
ch n ik i d en ty s ty c zn e j. M . 
K U E M  N IT Z E R  A , L w ów , 
K ośc iu szk i 4 naprzec iw  
H o te lu  H o.vtynnyei.

12769 5612

Z a u / iad am iam  P T  K lie n te lę ,  1 p  p rou / ad zę  o & tE n ie 1

W Y T W  JHtllb C l l f e l O T P Z Ą
wl Lwouiie RiflEK 24. we ścld z bramy 
ond firmą ANTONI KURYŁO dawniej 1 rma 

M I C H  j T E A

Folecam wyroby własne znane z dobrej jakości.
. C E N Y  N I S K I E .    i —  12940

Bandażyssa M. POLACZEK
z i a m ja r a ,  zowind  m a i.nerEsciUanyap, ze 
a rz y ,m ") i  zamdu/ienie W E  L W O W I E  
W : ;  r t L u  C : u n 3 , u  „ b - lu S j Id 
uir u i i o r k  i no i) rano da 8 uiiecid . zss  

Uf s r a d y  ou 9 rano do 4 p m a łu c n  u.

nr. 41.

KIbRSY RF.CONAbftEl K O S M Y K I
ZO F II G IE B U ŁTO W IC Z  abs. Instytutu Paryskiego. — 
Nauka systemów: francuski ego, wiedeńskiego, polskiego, 
przy współpracy abs, kurs. Dr. Świtalnkiej — lekarza- 
deiTnatologu i inżyniera chemika. Laboratorium chemiczne 
i .2 Instytuty do dyspozycji absolwentek. — Wpisy : Lw ów , 
Instytut Kosmct. Uomanowicza 10 lub Instytut Kosmet.

,,Ueve“ , Głowińskiego 18. 430

D W A  P O K O J E ,
kuchnią  z p rzyn a leżn o ­
ścią  m i w  w il l i  p rzy  u licy  
Z a p o lsk ie j 10, za ra z  do 
w yn a ję c ia . W iad om ość  — 
Z a p o lsk ie j 8, 12663 5575

Ś W IĘ T O K R Z Y S K A  44.
D w a  pok o je , kuchnia pef 
nokom  fo rto w e , fron tow e, 
słoneczne, ba lk on y , te le ­
fon od m arca do w yn a ­
jęc ia  O g lą d a ć  od 9—14.

12816 -5621

75 Z Ł O T Y C H ,
do w y n a ję c ia  pokoik z 
u trzym an iem . Asnyka 1. 
d rzw i 10. 12564 5549

TR Z Y  P O K O J E ,
re łn o k o m fo rto w o , t pokói 
Ł yc zak ow sk a  58 In form a 
zna©je Popow cer Kot la r. 
6ka pieć. 12559 -5517

P O K  O J 
knm f o r lo w y , u trzym an ie  
w yk w in tn e , b lizk o . P o l i ­
tech n ik i, Św. T e re s y  12; 
Tn. sie-dom. 13008:

P O  K i )  J
z  ła z ien k a , osobne w e j­
śc ie . na stanow isku  panu 
do jeżd ża jącem u  za ra z do 
w y im ię c in  J fo łów k i 21. — 
m. dwa 12982:

(RZĄD ZON Y  i 
hklep fro-n tow y ga z . w o . ' 
d o c ią g , nowa kam ien ica . 
Ci lo w a ck icgo  d z ie w 5**! Ma­
ści e  A . ] 2984

D W A  P O K O J E . |
kuchnia , po lny k om fo rt, 
od 15 lu tego , W m dom ość 
B iliń sk ich  '9 12601 5556

l o k a l
p rze m ys łow y , cen trum  d o , 
w y n a ję c ia  W iad om ość  — 
te W o n  224- 8? 12675

! T R Z Y P O K O J O W E ,
i pełn  'k o m fo r to w o  m ieszku 

n ie, K ochanow skiego 73: 
do w ynajęcia . 12442 5329

T R Z Y P O K O J O W E ,
: kuchnia do w yi.ajęoia ul. 

Marka dwanaście, doz ir 
ca wskaże. 12177-5471

T R Z Y P O K O J O W E ,
m ieszkan ie  pet nokom fo rto  
w e, w  o g ro d z ie , do w y . 
n a ję c ia  Zam kow a sześć A 

12666 -5578

T R Z Y  P O K O J E ,
kuchnia , h a ll, 1 p ię tro  — 
now oczesn y kom fo rt, no­
w y  cioin, Su p iń sk iego  15 : 
do w yn a jęc ia . O b etrzeć  
na m ie jscu  b liże j. T e l© - ! 
fon  206 -32. od 14—16 pop.

12747

DO W Y N A J Ę C IA
pok ó j, p rzedpokój (ew , 
kuchenka) łaz ien ka , b l i­
sko B e rn ard yń sk iego  d la  
sta re j pa ry  D okładne re­
fe re n c je  pod „ S ta r y ”  do 
A d m in  12438-5527

P O K Ó J
k o m fo rto w y  Ulu p o w a l-  
nogo pana na stanow isku  
L is topada  11 B, m. jeden 

12775

DO W Y N A J Ę C IA  |
tan io  od za ra z  5 - c ip  po­
k o jow e  m ieszkan ie  z kom 
fo rtem , na 1 p. s łon eczn e j 
Z ie lon a  27 W iad om ość  u * 
d ozorcy . — Do w y n a ję c ia  
tan io  od za ra z  4—rn po­
ko jow e  m ieszkan ie  z kora 
fo r te m  słoneczne. Z ie lon a  
nr. 27 W iad om ość  n do­
zo rcy  9968

URZĘDNICZKA
lub na u o/y c io łk a  zn a jd z ie  
w yg od n e  m ieszkan ie  p r z y )  
sam otne L is ty  Ą d m in js t : 
„G ró d ec k a ” . 12667: ł

PO K Ó J . K U C H N IA ,
do w y n a ję c ia  u l. T a ta r— 
T r/ cśo iow sk ie go  18 (B ocz  
na G ród eck ie j obok R e ­
m iz y '.  W iad om ość óoj&or-
ea, Zarząd  rpulnnćni.

12920 -5659

W Y N A J M Ę
za ra z  p ok ó j u m eb low any 
osobom  na stanow isku  — 
P o to ck iego  75, m nb*ć. 1 

12922: |

J E S Z C Z E
jedna  ga rson ie ra  luksusu 
w a, c en tra ln ie  o grzan a  »- 
b ie żą ca  c iep ła  w oda  i je ­
dna izba  su terenow a  no­
w y  dom, Z o fii 21 do w y  
n a ję c ia . W in d o m -"5© tum- 
że, te le fon  269 02 12924:

P O S Z U K IM I?  
pokoju  p rzy  k u ltu ra ln e j 
rod z in ie  k a to lic k ie j. U ży ­
ci© ła z ien k i, ca łe  łub c/.ę 
Ćciowe u trzym an i© , 1 is ty  
„P r o fe s o r ”  do W iek u .

12929:

K L A T K O W Y
pokó j p c fn ok o in fo rtow y  —
btaly in , p rzy je zd n y m , te ­
le fon  289 84, K och  ano w 
sk i ego  26. m 12 A . 12952:

D W A  P O K O J E ,
i ku chn ia , p ó tk om fo rt ul. 
K o rd e c k ie g o  s iedem , TT 
p ię tro , rzą d ow cow i e ta to ­
wem u. B liższa  w iadom ość 
Baozcs. I f  o łów  k i 15

12878:

P O K Ó J  !
d la  pan i. ul U je js k ie g o  
c z te ry , T I p „  d rzw i 9. — 

12879: t

P O K Ó J
um eb low an y z  u życ iem  
ła z ien k i, d la  pań U lica  
T a rn o w s k iego  20. in. 7.

12895—5653

Z K L A T K I ,
e le g a n ck i p ok ó j s ta łym , 
p rzy je zd n y m  odna jm ę ul, 
S ykstu ska  41 B, d rzw i 3.

12908 —5656

T RZY POKO.IB. '
ku chn ia , k om fo rt — duże 
słoneczne za raz , M o d rze ­
je w s k ie j p ięć  12912 j

P O T O C K IE G O  47. j
4 pok o je , kuchn ia , I p ię­
tro , -/remontowane, pe łny  ' 
k o m fo rt 3 w e jśc ia  do  w y 
ra ię -G ) W iad om ość  te Je- j 
fon  230-12. 12877—5649

TRZYPOKOJOWE.
k o m fo rto w e  m ieszk an ie  — 
do w y n a ję c ia . C zw a rta ­
ków  JO (S zv m o n o w jc zó w )
X p ię tro , te le fo n  2''-> 83.

J287I:

A K U S Z E R K A
ku li. nr/ v ono © pan>e. 

T o  karze  w * t i e g o  61. 1 p 
11482

S Z U K A M
szyc ia  p i d o m a c h : w y ję  
sz la fro k i — sk rom ne su­
k ien k i. b ie lizn ę  dam  ką, 
d 'ą  d z iec i su k ien k i; na­
p ra w ia m  b ie lizn ę , ce ru ję  
sk arpetk i i w sze lk ą  ropo- 
r '*.ię T y 'k o  do ka to lik ów . 
L is ty  „B aezcw ie/ .ow i a”  — 
do A d m in . 12523 5542

O N D U L A C J Ę
trw a łą , pi© ws/urzedną — 
w yk o n u je  S a 'on  iry zJ er  
bki „D o ro ta * ' Z ie lon a  29 

1U9S3

P R Z Y S T Ą P IĘ
do spó ki, d z ie r ża w y  ju ż  
w y n a ję te g o  p ęn sjoną lu  w 
M orszyn ie  lub T ruskaw cu  
TJsty „Z d r o jo w is k o 1 do 
A d m in . 12827

A K U S Z E R K A
S tasiów  p r zy jm u je  Pan ie  
Sa in o t u a S ze p t y c  k 5 oh 2.3, 

12703 5588

P O S Z U K U J Ę
w ięk szy  p lac pod sk ład  
d rzew a  b u dow lan ego  w 
oko licach  Ł y c za k o w s k ie j. 
G ró d eck ie j lub Żó ‘ k ie w . 
sk ic j L is ty  pod „S k ła d ”  
do A d m in  127G5-56H

A K U S Z E R K A
M arkow ska — p r zy jm u je  
P a n ie  Z vb lik icw it.’7.a 39; 
te le fon  297— 16. 12757

O W Ł O S IE N IE
zb y te c zn e  R a zo l usuwa 
fik u tee&i.ie. Bel lot usuwa i 
w łos z ceb u lk ą  P r o s p e - ' 
k ty w y s y ła m y . Schdn- 
w ahl, K rak ów , D ie t1 o w . 
ska 51. 624

P R O E . D Ż A M I
Jasn ow id z  -  A s tro lo g  — 
w y  h je ra  s zczęś liw e  losy 
g w a ra n tu ją c  w y g ra n ą : — 
w p row ad za  k ażdego  na 
N ow o  T o r y  Ż y c ia  N a d e­
s łać  (łatę u rodzen ia  N ie 
za łą czać  do listu  zn acz . 1 
ków , ani p ien ięd zy . Na  1 
p isz  za ra z  — o s ią gn iesz  
sw ó j cel. — A d re sow a ć : 
P ro f. D żam i, K ra k ów  ■— 
U rzęd n icza  42, — s 'k rvł ka 
nr. 169. — 689

A B O N A M E N T  
w«zoHcioh ga ze t  za ła tw ia  
B iu ro  d z ien n ik ów  „N o w a  
R e k la m a ’ . S za jn och v

12485

C H O R O B Y  
w en eryczne, seksualne 

I skórne leczy sp ec ja lis ta  
Dr. F r lęch , obecn ie  S ien ­
k iew icza  trz y , obok ho. 
te ł u Zo rza . SOS

PIĘKNEGO,
dwu łoi n iego  ch łop czyk a , 
b lon d yn a , n ieb iesk ie  oczy  
daru ję. L w ó w , Lewan? 
dów ka, Lo tn icza  42 --

12855: i

N IE  W Y R Z U C A Ó  ]
zn is zczon ych  pończoch ! — 
P o d ra b ia m y . T ry k o la rn ta  
P iłs u d sk iego  27, —

12894-5652

~  ”  N A J G O R S Z E  ~ I
w y r zu ty , lis za je  e g ze m y .! 
podobne, usuwa każdem u 
b ezp ow ro tn ie  w yn a la zek , 
s łynną  osm otyczna  Maść 
św ię to ja ń sk ą  ~  krem z io ­
ło w y . N ie z lic zo n e  p n r iz if. • 
k ow an ia . — L a b o ra to r iu m  
W arsza w a , K ru cza  4S. — j
P rn w in c jp  za liczen iem  —
zło ty ch  p ięć . 716 ;

M Ę * C Z Y * N I ! t !  I
M ó j system  d a ję  pełn ię  
s ił m ęsk i cii i en erg ię  na­
wet w w ieku  sta rszym  ~  
7 g loszen ia  pod „E n e rg ia *  
K ra k ó w , W ie lo p o le  22. — 
m. c z te ry . 718 ,

D A N C IN G
n ied z ie la  od p ią te j, u licą  
Sokoła  7, Z a rzą d : Tr *n t li 
B ryś. 12943:

IN S T Y T U T
kosm etyczn y  ..Derma** — 
B ie l ow ak iego  5. M asaże, 
p a ró w k i, n a trysk i, ii*-nwa 
n ie zm arszczek  13062:

P IE R W S Z O R Z Ę D N A
m odni arką ch rześc ijan k a , 
po j/m kuj©  spó ln iczk i z ka 
r ite *en i. L is ty  „F.nó^ka*' 
A d m in . 13010:

W Ł A Ś C IC IE L
realnoś'*t. no«/ukxiio po­
życ zk i k ró tk o te rm in o w e j 
1.606 zł. L is t y  .P ie rw szo ­
rzęd n i ż y ra n c i”  A dni mi. , 

13013: |

C Z Y
poznałeś ju ż  n a jlep szy  
poD k i nożyk  do goten-ia 
„ L O T  — lu k su sow y” ?

12998 |

P O S Z U K U J Ę
kiosku do w yd z ie r ża w  i er 
nia. LD-ty A dm  . .n obro  
m io jsco ”  12958:

O rs I  A  1) Y
ja rs k ie , d ie te ty czn e , m ię ­
sne, w y d a ję  do domu. do 
m enażek P o k ó j z  u t r z y - 
m n p iem  D om aga ł iczów  8. 
m, jed©n. 12978—5667

B U Ł G A R .
OG R O D N IK . P0N7JIKTT? 
J E  15-25 M O R G Ó W  P O L A  
W Y N C T A Ć  I.B.B S P A L .  
K A  Z G Ł O S Z E N IA : K A ,  
U t M K U  W IE I )U V S U 'A  
V  B U Ł G A R A .  12925

W Y K W IN T N E
o b ia d y  d f,mo\ve, c e ,vt**nm 
te le fon  165- 91 12932:

K R Ó J ,
■szycie, m od e low an ie  p ro - 
vvadzi p ie rw szo rzęd n y  sa­
lon F e la ”  C za rn ieck iego  
os iem . 42966;

R A D I O !
Sprzedam .BI Z g ło szen ia  ~- 
..D om  U niw ersalny”  —
D i*zew iń «k ie go ; — R ynek ! 
d z ie w ią ty !  T e le fo n  285- 48 

12581:

W Y P R A W Y
kuchenne — kom p le tn e 
em a lia  65, a lu m in ium  99, 
z  m łyn k am i, że la zk iem  
itd . R cn tseh ner, L e g io ,  
uów 37. — 12638

A  U T O M O B I L I  ŚC.I! 
częśc i w ym iern ie  do samo 
chodów  w sze lk ich  typ ó w  
w yk o n u je  so lid n ie  zak ład  
M ich a ła  Rusina, L w ó w , 
u l. SyKstuska 25 —

12820— 5628 .

P R E Z E R W A T Y W Y  |
najrew nle j/sze t r z y  i z t u b l ; 
p ięćdzies ią t g ro s zy  K ik e n  ( 
C za rn ie ck ie go  osiem  \

12712

O G Ł O S Z E N IA  
do ga ze t za ła tw ia  B iu ro  
O g cszcń „N o w a  Rek la . 
ma S za jn och y . 12486

N A  K A R N A W A Ł
w yp o ży c za  i w yk o n u j® , 
na za m ó w ie n ie  n a jm od­
n ie js ze  fr a k i, sm ok in g i — [ 
u b ran ia  w iz y to w e . ICoRą. * 
ta ja  10, te le fon  215 37.

12572 I

M O T O C Y K L  K U P IĘ
L is ty  „D o  500 om ”  Adm .

13012—5674

S P R Z E D A M
ta n io  3 m odne sukn ie 
w ieczorow o- Jacka c z te ry  
m  oaiem . 13011:

K IE S Z O N K O W Y  
O D B IO R N IK  R A D IO W Y !
U yą w s zę d z ie !!! K o  m piet 
z ło ty ch  3 50 p lus p o rto  — 
p ła tn e  prz.y odb iorze . Za ­
m ó w ien ia  u sk u teczn ia : — 
W y tw ó rn ia  „M ik rad io**, 
Lw  ó w , Pasaż  H au  sino na 
s ied em . 12983

G R U Ź L IC A  P Ł U C .
ch orob y  serca , n erw ów  —* 
reu m atyzm . — c ie rp ien ia  
n erek , w ą trob y  oraz w ie . 
łe in nych  za sta rza łych  
c le ro ie ń , leczą  sku teczn ie 
sp ec ja ln e  z io ła  z a g ra n i­
czne M a m olow a „Z io ła  
I cc/nte/e** K a to w ic e  -  
P o c z tow a  16. 734

D O S K O N A L E  -
w p ro w a d zon a  w yp o ży c za  1 
n ia  ka iążek  w e L w o w ie
p r/ y  p ry n c y p a ln e j u licy  
d a lą c ą  m ies ięczn ie  560 zł- 
n etto  z pow odów  rod z in ­
nych  do  sp rzedan ia . L i .  
8 tv ..O k az ja  7.500 z .”  do 
A d m in . 12890: i

K U C H E N K Ę  
że la zn ą  przenośną o k a zy j 
n ie  sprzcdafri. T e l.  113-74 

13«Sfi:

~  B R Z U C H O  W IC E .
D om  pi ęci opoko jo  w y  
(o g ró d , e le k tr y k o ) — za 
7.500 sp rzed a : Bom ersba- 
chow a. u licą  T e lte rh ą  — ! 
Ł ą c zk i. ■ 12S97—5655

D O M
p a rte ro w y  / o grod em  1 
p a rc e lą  bu dow lan a  fron  
tow ą  osobno, u lica  S k ot­
n icka, D roh obycz — do 
sp rzed an ia  zaraz. W ia d o ­
m ość: B a rtosze  w:-ki D ro­
h ob ycz , S kotn icka . GDI:

F O R T E P IA N
k rzy żow y  S c h w e ig h o fe ra ,

1 sprzedam  Z y b lik ie w ie za  
1 nr. 7, m. 9, m iędzy 3 4.

12854:

K A M IE N IC A
d w u p ię trow a , so lidn a, lo_ 
k q i«  h an d low e — dochód 
9 500 cena 185 000, C A Ł A  
lnh PÓ Ł  do sprzedan ia . 
L is ty  A d m iiiis tra c in  pod 
„R e n to w n a ”  12865:

P I E S K I
b ia łe  ow e/ark i radow e — 
sprzedam  Gen. Iw a s zk ie ­
w icza  8 — (daw na D rogą  
W  n iecka 46). 12965

! S P R Z E D A M
starą  iad iU nię o rze  bow ą  
o k a zy jn ie . O g lądn ąć 12—3 
P o n ia to w s k iego  10, Tl p.f 
ra. p ięć  12909:

S P R Z E D A M
sk lep  k o rzen n y  z  tow a ­
rem . W iad om ość : PUtuid- 
sk ie go  27. D ejnekn  12885

IT P T .  S T O L A R Z Y .
ku p ię  kom b in ow an ą  sy ­
p ia ln ię  L is ty  do A d m in : 
W iek u  pod „N o w o ż e ń c y ” .

12857:

K A R A B IN E K
M a m ilie h e r  S chcram ar — 
.lost do sprzedan ia . W ia ­
domość. u d ozorcy , C iio  

j ra żezy/n a  17. 12856:

! P R O S P E R U J Ą C A
w ę d lin ia rn ia  z  w yręb em  

j m iosg do sp rzedan ia . W la  
dnnnśę u l. Z adw órzańska  
nr. 90, sklep sp o żyw czy .

32S43—8651

S P R Z E D A M
pas iek ę  50 pn i w  s tan ie  
bard zo  dobrym . W ia d o ­
m ość : F ig o l,  M u zy tó w  — 
p, P o d h a jc e  12847—5832

B U T Y
o ficersk i©  w a rszaw sk ie  — 
now e sprzednm , L w ów  —  
Ł yc za k o w sk a  10, I I  p. — 
„ F o t ” . 741;

S P R Z E D A M
z  pow odu  ch orob y  sk lep  
sp o żyw czy  w ra z  z dom em  
i tow arem  dobrze  pro- pe_ 
ru ją c y . G u ju jow a , Ż o ły ­
n ia . 735

T A P C Z A N Y  
A U T O M A T Y C Z N E  now o. 
c/esne w k ła d y  sp rężyn o ­
we najtan ie.i we f i r m ie :  
„ A s p lr u l”  Lwów. K ra s ic ­
k ich  9, te le fon  232- V  

9070

S P  R  Z E  D  A  M
n ow y dom w sadzie, p ó Ł  
k o jn fo r t, 7, u b ik a c ji u lica  
O lszyń k i 27. 12936;

S P R Z E D A M
ta n io  bokserkę 10 m iesię. 
czną, M ączn a  14, m 10.

12939;

Uiicwujute
ZAPARCIE STOLCA

z o l r u w o  o r g a n i z m ,  p o g a r s z d  
s a m o p o c z u c i e ,  o d b ie ra  a p e iy l , 
o ra z  c h ę ć  I zd o ln o ść  do p ra c y ,

ZIOŁA Z GÓR HaRCU 
D r a  LAUERA

M o so w ane  p rzy  za p a rc iu  (obsirulc* 
c ji )  sq łag o d n y m  n a tu ra ln ym  środ* 
k iem  p rz e c z y s z c z a iq c y m , w y d a la ją  
n ie s tro w lo n e  re sz tk i p o ży w ie n ia  
*łosu jq  się  ró w n ie ż  a ku teczn ie  
w ch o ro b a c h  n e re k , w ę jro b y , 
p ę c h e rz y k a  żó łc io w e g o  (k a m ic y ) , 
r e u m o l y ź m i e ,  o r t r e t y ź m i e ,  
h e m o r o i d a c h  l o t y ł o ś c i .

Ł M M iC A
W 3Ę«<S7 EJ R E A L N O Ś C I i

z haucią F0SZUKIUJANV Oferty z referen- 
ejami imd „ K a u c j a  P “ do Administracji.

W Y D Z IA Ł  DRÓG P O W IA T O W Y C H  W
C IE S Z Y N IE  rozpisuje

\
KONKURS
na stanowiska:
2-cti inżynierów drogowo-mostowycn (w  tym 

1 z dłuższą praktyką na zastępcę kierownika Po­
wiatowego Zarządu Drogowego),

2-ch techników z praktyką drogową i mo­
stową,

1 stenotypistki biegle piszącej na maszynie, 
X walcmistrza do walca parowego.
Podania wraz z odnisami śiviadrcfcv i wa­

runkami ptacy należy skiadać do Wydziału Dróg 
Powiatowych w Cieszynie do dnia 15 lutego 
1939 r.

Przewodniczący:
692 J, Plackowski m. p.

E i l iU B  f o r t e p i a n
k ró tk i k iz y ż i iw y . p ierw  
bZiirzędnnj raarid . Podań 
m ark ę , stan. in n e  szcze . 
g ó 'y  i ew en t. cenę. L is ty  
nod „N a ty c h tm c s fo w ., co  
t ó w k a "  N o w a  R e k in m , — 
bzajnoch-o- 12999:

Z A R Z a D M IE J S K I W  S T A N IS Ł A W O W IE .
N r. ó . Org. 3/3.

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1939.
Z A R Z A D  M IE JS K I W  S T A N IS Ł A W O ­

W IE  ogłasza

K O N K U R S
na posadą bibliotekarza w  Bibliotece miej­

skiej im. W incentego Smagiowskiego
Do powyższej posady przywiązana jest pła­

ca (zaleznie od umowy) od IX . do V I. grupy up >- 
sażenia, obliczonego w myśl zasad ustawy z dnia 
9. X. 1923 (Dz. U. R. P. nr. 116).

Posada powyższa iest kontraktowa.
Kandydaci na tę posadę winni dołączyć ao 

podania w  oryginałach, wzgl. w  uwierzytelnio­
nych odpisach-

1) metrykę urodzin (reflektu je się na kan­
dydata z nieprzekroczonym 35 r. życia),

2) ś y . iadecwtwo przynależności wzgl. dowód 
obywatelstwa polskiego,

3) życiorys,
4) dyplom magistra filozo fii jednej z uczelni 

krajowych,
5) zaświadczenie praktyki z zakresu biblio­

tekarstwa.
Podania należy wnosić do Zarządu M iejskie­

go w Stanisławowie w terminie do dnia 15 lute­
go 1939 r.

Objęcie powyższej posady winno nastąpić 
dnia 1 marca 1939 r

Prezydent miasta:
722 M gr. Franciszek Kotlarcznk.

v
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f in irm  !Sii.iri :m stsu
rlac Strze leck i 8, Lwów, u!. M ik o ła ja  16.
le i.: "244-40 urządzą Tel. 11127

5 - M S 1
dla dorosłych.

Początek kursu 6 lutego 1939 r.
W I’  iS Y  i informacje: p '"c  Strzelecki 8. Ginach 
Szkoły ćHonainiczna-HanaioufBj od 8 -1 3  — uraz 
Mtkdłaja 16 -  fimach Liceum fpdłuzielczigo

od 8 -1 3  i od 18—20.
Frzelm ioty  wykłaaane: Księgowość, arytme­

tyka-handlowa, korespodencia, stenografia, i pi­
sanie na maszynie. 364

Co czeka Ciewroku 1939-tii?
Rok 19Sy-ty pozostaje pod wplywoas 
planety Mars, który sagraŁa ł*.rów ­
no światu, jakoteż egzystencji po­
szczególnych jednostek. Gzy chcesz 
wiedzieć, jak i będzie ten rok dla 
Ciebie? Jakie przyniesie Ci radości 
i smutki, jakie niebezpieczeństwa, 
straty 1 korzyści ? Czego eię powi­
nieneś wystrzegać, czego unikać, a 
co przedsięwziąć7 Jakie okresy i 
liczby mogą Ci przynieść szczęście 
i fortunę, a jakie będą dla Ciebie 
fera lne? Któż Inny odpowie Ci na 
te pytania, jeżeli nie św iatowej sła­
wy astro-grafolog SA ID  - F O A D Y ?  
Pnoepowiednie Jego na rok 1938-y, 
ogłoszone na łamach prasy polskiej, 
ziściły aię co do joty. Nasi Czytel­

nicy korzystają z 50% ulgi, na podstawie kuponu zamie­
szczonego poniżej. Należy napieać własnoręcznie awoje 
imię. nazwisko, dokładną datę urodzenia, etan rodzinny, 
oraz adres. Załączyć 1. zł. (znaczkam i), na wydatki poczto­
we i kancelaryjne. Adresować: S A ID  - FOADY# Warszawa, 

Poznańska 14, 746

K U P O N  5 0 n/'o Z N IŻ K I
na R O C ZN Y  horoskop osobisty św iatowej «ław y 

astro-grafologa S A ID -FO A D Y .
Ważny tylko (dla 1 osoby) do dnia 10 lutego 1939 r. 

W yciąć i załączyć do listu. W . N .

2 n̂o-Sprz
B r m M

P O Ł O W Ę

kn m ieu icy , w o ln e  t r z y  po 
k o ję , kuchn ia , k o m fo rt — 
dochód 6.000 roczn ie . C e­
na 20.000, obok T o a irn  
M ie js k ie g o . S p rzeda  Cen ­
tra ln a  A g e n c ja . K r z y w a  
dwa, P la c  H a lic k i. 12533

B o S E N D O R F E R
a n g ie lsk a  m echan ika — 
sprzedam  P la c  B em a t r z y  
m. t r z y . 12767—5611

AĄzfnw
(p u d b itfi

y h^C  C lU
K O L O Ń fK T F .

> V

'/fMTKICH MAREK-.. 
•W&TTKIE WYROBY/

L v
* .  sc'- •• • .

WASZE OCZKO
LWÓW, HALICKA 1

H in ilir P ljA L ,
_______________________ 647

G O S P O D A R S T W O

ośrodek, k ilk a  do k ilk u ­
nastu nwrgew t* — b lizk o  
L w ow a , s ta c ji, z  bu dyn ­
kam i. siadem, kupię. L i .  
*ty „Gotówka 18” Adm; 
B ieku. 12971?

G R A F IC Z N E ,

rek lam ow e , w ys ta w ow e , 
d ek oracy jn e  pUrna, tan io  

je „Alfo** Korer. 
n ika pięć. 12914:

L A M P  Y
e lek tryc zn e  — Ż A R Ó W K I
oszczędnośc iow o  ea jtan ie jj 
„ L u x ”  A k a d em ick a  15. — 

12240

W I L L A
B rzu ch ów  i co — x aai-ym  
ogrod em  lub lasem  kupię 
O fe r ty  „ P ie n ią d z e ”  A d m : 

12971

0  W  E P IĄ T K D  W K  A .
L is to p a d a , now a, w k ład  
35.000 sprzeda  — U n ii L u ­
b e ls k ie j 15 —  m ieszk an ie  
sześć. 12959—5661

BERNARD
do sp rzedan ia . S ap ieh y  6, 
m. X. 12989:

BRYLANTOWE)
kóU izj*U  —  2.5 k a ra ta
o b yd w a  — sprzedam . L i ­
sty  „21 00”  A d m . 12994;

S P R Z E D A M
p arce lę  w  Z am arfe iynow le  
ul. K w ia to w a  22. W ia d o ­
m ość: B a lonow a  nr. 10 — 
K n ob lock . 12506-5530

D O M
m u row an y , fcześć u b ik a c ji 
d w u fro n to w y  B ia łoh orfika  
ko ło  dw orca , cena 9.000 
*1., sprzedam . W iad om ość  
K u rk o w a  22. — p ie rw szy  
dzw on ek  p rzy  b ra m i*

12453—5530

K U P I Ę
dom  z  d łu g iem  w e L w o ­
w ie . G otów ka  6.000 z l. — 
L is ty  pod „D o m ’ do A dm  

12563— 5548

F O R T E P IA N
o k a zy jn ie  kupię. L is ty  do 
A dm . t.Itez p o śred n ic tw a ’  

12613-5557

f o r t e p i a n y .
p ian ina , ok a zy jn e , n a jta ­
n ie j sp rzed a je , w y p o ży -  
eza : K u  besso w a —  R y n ek  
d z iew ię ć . U246

M E B L E
S y p ia ln ie  J a d a ln ie  I P o ­
k o je  kom b in ow an e z w ła ­
snej w y tw ó rn i m aszyn o , 
w o j, p o le ca : N o w ic k i M l.  
r*hał. S k le p : L w ó w , u lica  
K o ch an o w s k iego  ośm , — 
te le fo n  1111-87. 11131

Caity SwCat
i n t e r e s u j e  s i ę  polityką europejską, 
a p u b l i c z n o ś ć  lwowska jest zainteresowana

SPRZEDAŻĄ OBUWIA
W  FIKMIEI. SC H LEIER

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  O B U W I A  
LW Ó W , L E G IO N Ó W  3 5 ,

która sprzedaje męskie i damskie pótbaciki kra- 
■ jowe i zagraniczne po cenach z ł .  9  5 0 , 1 2 - 5 0 ,  

1 4 .5 0 ,  1 6 .5 0 , 1 9 .5 0  i 21 5 0 .  M1

mim m  n mmi im m i  h hiskieh msa

S P R Z E D A M
d w u n ia tro w ą  kam ienicę, 
w śródm ieśc iu  — bardzo  
stoKowne d la  łek a rzv  — 
a d w ok atów . L is ty  A dm in  
„P ię k n e  po ło żen ie ” .

12764—5610

S P R Z E D A M
w il lę  p r zy  tra m w a ju  L i*  i 
s topada . D w anaście  u b i - ' 
k a c ii,  w o ln e  la ta , p ięć  
pokoi w olne. O b c ią żen ie  
10.000. D op ła ta  42 000. L i ­
s ty  pod „S łon eczn a ”  A dm  

12SS2 -5650

M O T O R
8'sąen — g a z o w y  D eu tz 36 
H. P , p ra w ie  n ow y  z  ga  
zow n ia  sprzeuam . P a a r  — 
J a w orów  ko ło  L w ow a .

12648—5569

M O T O C Y K L
D ou g la s  600 em . z p r z y ­
c z e p ią  sprzedam  o k a z y j­
n ie . G la zor , B o ry s ła w  — 
P iłsu d sk iego  32 A . 717

S Y P I A L N I A
m ir tow a , g a b in e t o liw k o ­
w y , ja d a ln ia  o rzech ow a , 
ta p czan y , tan io  sp rzed a : 
W y tw ó rn ia  m aszynow a  — 
W e rty p o ro e h a  w K lep a_  
ro w ie , do ja zd  au tobusem , 
u lica  Jordań>La.

j 2600—5555

OeROiłCn ZDROllilfl
. /  I

Ukł. 19/38/13
Sąd Okręgowy W. II. Lwów, 

20 stycznia 1939 otworzył postępowano 
do majątku Abrahama Hilimana we 
we Lwowie.

Sędzia Komisarz Jan Doiiński. 
Nadzorca Sądowy Dawid Słein, ku* 

piec Lwów, Kazim erzowska 22
W  erzyciele zgłoszą Wierzyte.nosci do 

dnia 20 marca 1939.
Termin sprawdzenia dnia 27 marca 

1939 r. godz. 10 sa a 111. m

Trwała ondulacja dla panów.

N a  m iędzynarodow ym  kongresie fry r je ró w  w  Sztokholm ie, odby ł siq pokaz n o­
w ego  aparatu do trwałej ondu lacji d la  partów. — Rycina przedsiaw ia jedn ego  

z  gości pod  aparatem do trw alej ondulacji.

K A M I E N I C A  
d w u p ię trow a  now a, Łom  
fo r t , j c ’  ta k sy  przoooit- 
n e j, dochód ro czn y  8 000. 
Cena 75.000 go tów k a  52.000 
D om  m u row any , 4 p o k o je  
ku chn ia , k om fo rt, 300 są­
żn i sadu, cena 23.000. — 
D om  m u row any n ow y — 
2 p ok o je , kuchn ia , 4 500? 
S o r ze d a : „P r z e w o d n ik ”  — 
Rs^eerska 37. .12520—5540

P A R C E L A
k o m fo rto w a  200  sążni — 
w ra z  z p lan am i, fu n d a ­
m entem  na 3 p ię trow ą  
k am ien ice . Boczna Z ie lo ­
n e j. Cena J7.500. vSrrzeda* 
C eu tra ln a  Ageue.pt, u lica  
K r z y w a  2, P la c  f la lic k L  

1253C

F O R T E P IA N
kró tk i, p ięk n y ton  sp rze­
dam  400 7,1. S u jk ow sk i — 
Ł y c za k o w sk a  29. —

12731-5597

T R O C I N Y
sucho do p ieców  odstąp ię 
W iad om ość : „ L n i ”  A k a * 
d em icka  15. 12798

N A R Z Ę D Z IA  
L E K A R S K I E  ró żne oka­
z y jn ie  sprzedam . Zgdoize 
n ia  te le fo n  210—95. 12591

K U P I Ę
p ian ino . K r ó l,  p lac  Dorni 

.n ikańsk i jed en , parter .
12503—5618

K U P I Ę
m aszynę  S ln g e ra , M o to ­
cykl p rzeezepką  T e le fo n  
nr, 286—84, 12512-5538

S Z C Z Ę Ś L IW E  O U R ą C Z K I
z 14 karat, złota — . — zł. T

tyiicouB.Brunbiirya, SyhstusKa 4.
od

12808

P E K IŃ C Z Y K I
5 m ies ięczn o  szczen ię ta  do 
sp rzedan ia . D em b iec , Za* 
k ład  K u lp a rk ow *k ł, t e le ­
fon  275-22. 32594 -5534

M A S Z Y N Y
p ila r s k ie :  U n d erw ood  —
R o y a l,  l io m in s to n , ok a ­
z y jn ie  sprzeda  M ich a lsk i 
L w ó w , F r e d r y  7. —

12414-5522

B U D Y N K I
n ad a ją ce  s ię  na fa b ry k ę , 
dom  m ie szk a ln y  — osiom  
u b ik u ey j, lo k a le  fa b ry c z *  
ne, m a g a zy n y , s ta jn ie  — 
ga ra ż e , w szys tk o  m u ro ­
w ane, w olne, w oda, gaz, 
e le k tr y k a , kanał, boczna 
Ż ó łk ie w s k ie j. Cena 27 000, 
go tów k a  22.000. S p rz e d a : 
„P r z e w o d n ik ” , R y ce rs k a  
nr. 37. —  12521-5541

P A R C E L A
p o łu d n iow a , śródm ieśc ie , 
p la n y  t r z y p ię tró w k i za ­
tw ie rd zon o , fu n dam en ty  
go tow e, w o ln o  poda tkow a  
c ię tn a śc io  la t  16.500. L ł  
e ty  „ A .  S .”  do A d ra in : 

12508-5537

F O R T E P IA N Y ,  
pJunina, p ierw szorzęd n e , 
now© o ra z  o k a zy jn e  D o ­
godn e w a ru n k i. N ow a ck i, 
P iłs u d sk ieg o  17, —

12633— 5o62

LICYTACJA
domu mieszkalnego w Zimne." Wodzie ( v lila Zo­
sia ) —  (dom murowany, parterowy z podda­
szem, zaoudowania gospodarcze —  jar cela 332 s. 
lew. chi. 224 ks. g r  gm. kat. Rudro) odbędzie 
się dnia 8 lutego 1939 r. u godzinit 9.30 w  biurze 
N r. IV . Sądu Grodzkiego Z .m iejskiego we Lw o­
wie przy ul. Kazim ierza W ielkiego 34.

Cena szacunkowa wynosi zł. 11.034.38.
Cena wywołania wynosi zł. 8.298.30.
Do licytacji potrzeDne wadium w  wysokoścf 

zł. 1 106.44 ’ -91s

* M I Ó D
l ip c o w y , ch lu oa  Pudola, 
3 t g  6.50: J ktr. lo  50 — 
K o rz e n le w lc z , em- pocz. 
m is trz , Z b a ra i. 287

M O T O R

g a zo w y  łub rop n y  50—60 
K M . a lb o  20 K M . kup ię 
ok a zy jn ie . O fe r ty  z  poda 
rtiem  eon y  M łyn  Bak owco 
pow . D ób rk a . 638

K U P U J E M Y  

u ż y w a n e : M eb le , D yw a ­
n y ! K i l im y !  O b ra zy ! — 
K s ią ż k i !  S zk ło ! P o rc e la ­
n ę ! ftro n zy ! G a rd e ro b ę ! 
R o zm a ito ś c i! ! !  Z g łoszen ia  
R y n e k ! d z ie w ią ty !  „D om  
U n iw e rs a ln y ”  P rze w iń -  
sk iego . T e le fo n  285—48.

12576

K A S Ę  
N a t io n a l kupi o k a zy jn ie  
n aw et p rzed w o jen n ą  f i r ­
m a H ó f l łn g e r ,  A sn vV a  9, 
te le fo n  206 -35 . 12S05

P A R C E L E
108 sążzJ — cena 3.6Ó0 zł. 
192 sążni — cena 5.700 zł. 
p r z y  boczne j G roch ow ­
s k ie j. z a tw ie rd zon y  plan 
zab u d ow an ia , kanał, w o ­
da, św ia t ło  p rzy  p a rc e , 
lach , sp rzed a je  — B iu ro  
M uszaka —  J a to w s k a  72. 
T e le fo n  244-17. 12369

K A N A R K I
piękn i©  śp ie w a ją ce , sa­
m ic zk i lę g o w e  sp rzed a je  
tan io? O b ertyń sk a  26, — 
m. p leć . 12772-561-3

S I A T K I
og ro d zen iow e  ku p isz z i ­
m ą c z te rz ieś c i p rocen t 
ta u ie j. „D ru t ”  G ródecka  
nr. 47 (T o k a rzo w a k io go  57) 

12682

T A N I E
p a rce le  bu dow lan e przy 
u l. J a n o w sk ie j i Z ie lon e j 
(g ó rn e j )  sp rzed a je  L w o w ­
sk ie T o w a rz y s tw o  B row a 
rów , K lep a row sk a  18. — 
In fo rm a c ji u d z ie la  sek re ­
ta r ia t ,  te le fo n  298—89.

12487

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I
Salon  M ód w śródm ieśc iu  
zos tan ie  sp rzedany — lub 
p r z y jm ie  spóln iezkę^ z pa 
w odu  w y ja zd u . —  S u p iii. 
sk ie go  8, m. 2, od 2— 4;

12802

F O R T E P IA N
k ró tk i, k r zy żo w y , ok a zy  1 
ni© sprzedam . R A J K O M ,  
S K L  F r ie d r ic h ó w  10.

12571

Z A  ZŁO T O ,
ało to  z ęb y , srebro , b ry -  
la n ty  — p lac ! w ię c e j n i*  
każdy G u tterm an . S y k s t *  
«ka  cz tern aśc ie . 120091

P A R C E L E
pod budow ę kam ien ic  
sp rzed a je  F ra n z , L is to p a ­
da 07. — 13634— 554S

F U T R O
m ęskie, now e, ok azy jn i* 
sprzedam . W roń sk i Bole 
*ław , R u tow sk iego  10.

12754-560

K U P I Ę
dom  /. ogrodom  na p e r y ­
fe r ia c h  m iasta . L is ty  pod 
„W k ła d  10 .000”  do A d m : 

12663—5573

R Y D Z E
kiszono beczu łk a  5 kg>.# 
6 zł., m a ryn ow a n e  5 kff.„ 
S z ’ .» g r z y b y  suszone ła .  
cn e  po 7 z ł. za  1 kg. ~ } 
w v s v ła  fran co  za  p o b ra ­
n iem  poczto  w em : P in  t a *
S tum er. K o só w  ITuenlskt 

680

M  Ł  Y  N
go sp od a rc zy  w odny lub 
m o to row y  o k o lic a  zbożo­
w a  kupię# w k ład  do 15.9i>fl 
g o tów k ą . — Z g ło s z e n ia ! 
J a k im  S te fan , Sam bor 
Z ie lon a . 570

m m m m m m

wwwf w w fta w w w  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O G ŁO SZE NIA  S Z P A L T O W E :

Z i  wiersz l  miiim. na pierwszej stronie . . . , . 
-  „ „ w  tekście na 2 i 3 stronie , , ,
„ „  „ w  tekście na dalszych stronach i
*  , „ I. szpalt, po tekście.................

I wiersz w tekście na ó9 mm. *zerokośd 
1 wiersz po tekście ma 34 mm. szerokości.

zŁ L —

0.80
0.70
0.18

O G ŁO SZE N IA  D R O B N E : 
zwykłe za słowo .........................................   . . U. 0.08
matrymonialne, korespondencje nrywatne, za słowo .  „  0.20
dla poszukujących pracy —  ja  słowo . . . . . .  „  0.04
w dzień powszedni n r jm n ie j....................................   „ 0.p )
w  niedzielę n a j m n i e j ........................................................   1.20
dla poszukuiącycli pracy w dzief powszedni najmniej „ m.oG
dla poszukujących pracy w niedzielę iiaj-rmiej . . .  „  0.60
Pierwsze .słowo i słowa podkreś7 one liczy się p.łdwójnie.

O GŁO SZENIA  STR O NIC O W E: 

za całą stroną pirrwszą pod nagłówkiem . , .

za jedną całą stronę w tekście................... ....

za jedną stronę w ogłoj!neniach po tekście . • 

Za Vz strony w ogłoszeniach po tekście . , . 

za 14 strony w ogłoszeniach po tekście . , •

zl. 1OOrjr-

* 950—

479.—

*9 250.—

n 135.—

M f  i ( Osloreenia d r bn « przyjmujem y tylko u  s o W . k. —  Próbne osloezenia m o n  b y i drutowane ty lko  e: ;r a *  iarba. —  2astr;»żeń  m lejeea d l »  ..drobnych" c r io n eA  n i, przyjm ujem y. — P rzyozla l o etoe ie * do L'*"1 'eh - vUWdul OOOfilc* Dry7i zależny ji »t piko od AdmC.iletraejl. —  Za druk czerwony dolicza eię 100% ca ka idy następny kolor 60% — O jilo jzen ia  w  numerach i  datąnieozielną kosztują o 60% drożej. — Za oyiozzenia w  miejscu zi "rrtóo.
  s  -- * nem doliczamy 25%. —* Adm inistracja nie przyjm uje odopwiedzialnobc' za term in ozlcszenia oraz *.a e jubę lub Irurżczz’ i. -n3tryc klisz. — Om yłki, które zazadnieu* nie zm ieniają treżc oeluszem-. nie upoważi tją do

dania zwrotu gotów ki, oni tez nie zobowiązują Adm inistracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia — U: asadnione reklamacje bed , uwzględnione, o ila zostaną wniesione do dn1 S-miu od daty ukazai 'a się ogłoszenia.

W yd a w ca : S. A. ,,Prasa N ow a ” -  Lw ów  -  ul. Sokoła ł, 4. Redaktor: Bronisław Laskowriicki. O db ito : w  Zakl. w ydaw n . i graf. S. A . „Prasa N o w a ” -  Lw ó w  -  Sokoła 4.


